
GRUDZIEŃ 2006 r. * Nr 12 (143) * Gazeta Samorządowa
http://www.ozimek.pl, http://bip.ozimek.pl * Cena 2 zł (w tym 7% VAT)

Życiodajni ludzie 
str.: 10

Gminne mikołajki 
str.: 16-17

Szkoła jak nowa 
str.: 22

Jubilaci 
str.: 12-13

Wigilijne spotkania z naszymi nestorami to w naszej gminie już tradycja (na zdjęciu spotkanie w 
Grodzcui. Już wówczas udziela się świąteczna atmosfera. Żadne słowa nie są w stanie opisać 
wszystkich emocji, jakie w tym wyjątkowym okresie staną się naszym udziałem (str.: 3-5).

Koniec akuratnie tego roku ma szczególny charakter, gdyż niedawno mieliśmy wybory 
samorządowe i zdecydowaliśmy, kto będzie nami rządził przez najbliższe cztery lata (str.: 6-7). Tak 
wiec czy chcemy. czy też nie. świąteczna refleksja dotyczyć będzie również naszych prywatnych i 
politycznych wyborow.

Trzy wieczory bohemy 
str.: 24-25

Karate mistrz 
str.: 26-27

Ozimek, ul. Leśna 3 
tel. 07744 36 333, 

kom. 0-609 838 006

Zapraszamy: pn. -pt. 9.00 - 18,00, sobota 9.00 -13.00
Proponujemy:

Zabiegi oczyszczania twarzy 
Zabiegi pielęgnacyjne twarzy 

Zabiegi ujędrniające ciała 
Manicure 

Stylizacja paznokci 
Pedicure
Masaże 
Wizaż 

Mikrodermabrazja

cu Po face.

SALON FIRMOWY
w Ozimku, ul. Kolejowa 1

ZAPRASZA 
poniedziałek - piątek 

9.00-17.00 
sobota 9.00 - 13.00

soboty 9.00 -13.00
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WDilękulemy
agroturystyczny

za głosy
Właściciele Gospodarstwa Agroturystycznego 

„RANCZO” mają zaszczyt powiadomić, że 
14.12.2006 r. w Nałęczowie ogłoszony został wy­
nik konkursu pt. „Dobre inwestycje turystyczne na 
wsi ”, który zorganizowała Polska Federacje Tu­
rystyki Wiejskiej „Gospodarstwa Gościnne”.

Dzięki głosowaniu internautów nasz obiekt za­
jął w konkursie I miejsce.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w głosowaniu 
bardzo serdecznie dziękujemy.

Gabriela i Dariusz Jasiniak

(o gospodarstwie agroturystycznym Iwony i Jensa Frasków ze 
Szczedrzyka - w styczniowych WO)

Uwaga - azbest!
W Polsce obowiązuje „Program usuwania azbestu i 

wyrobów zawierających azbest stosowanych na teryto­
rium Polski” i dlatego też nasza Gmina podejmuje dzia­
łania związane z jego realizacją, a ze względu na zagro­
żenie, jakie niesie ze sobą obecność włókien azbesto­
wych w powietrzu jest on jednym z priorytetowych dla 
ochrony zdrowia i środowiska. Choć azbest dobrze za­
bezpieczony nie stanowi niebezpieczeństwa dla zdro­
wia, to uszkodzony (m. in. w wyniku każdej obróbki me­
chanicznej) może stać się przyczyną choroby.

Zdrowych, miłych i spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz szczęśliwego Nowego Roku 2007 
mieszkańcom Gminy Ozimek i ich rodzinom

■

W 
burmistrz Ozimka 
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<S>po£ojnyc£ rŚwiął łBożeyo 

r)Caro<łzenia, spełnienia aiszełńicń 
marzeń i ruszysłJiieyo co najlepsze a> 

(Xoa>ym łRo£u 
u>szysł£im mieszkańcom 9miny Ozimei 

życzy 
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Szczęścia i spokoju w gronie najbliższych, 
spełnienia wszystkich marzeń, a przede 

wszystkim zdrowia i pomyślności z okazji Świąt 

Bożego Narodzenia i Nowego Doku 
mieszkańcom Gminy Ozimek i ich rodzinom 

życzy 
przewodnicząca ZG TSKN 

Helga Baron

Prawidłowe zabezpiecze­
nie wyrobów zawierających 
azbest zapewnia bezpie­
czeństwo jedynie przez ok. 
30 lat. Potem stan technicz­
ny większości z nich będzie 
nieuchronnie pogarszał się i 
dlatego jedynym sposobem 
wykluczenia niebezpieczeń­
stwa związanego z azbe­
stem jest jego stopniowe usu­
wanie z naszego otoczenia i 
- co bardzo ważne - usuwa­
nie z zachowaniem zasad 
bezpieczeństwa pracy oraz 
ochrony środowiska. Prace te 
muszą zostać zakończone 
zgodnie z obowiązującymi 
przepisami do końca 2032 
roku.

Pierwszym i bardzo pilnym 
zadaniem jest inwentaryzacja 
azbestu i wyrobów zawiera­
jących azbest. Do niniejsze­
go wydania „Wiadomości 
Ozimskich” dołączona zosta­

ła ulotka, której wypełnienie 
umożliwi nam przeprowa­
dzenie tej inwentaryzacji. Po 
wypełnianiu „Informacji” pro­
simy o przesłanie (dostar­
czenie) jej do Urzędu Gminy 
i Miasta Ozimek - ul. Dzier­
żona 4 B lub przekazanie 
Sołtysowi Wsi. Inwentaryza­
cja umożliwi nam:

- określenie ilości wyro­
bów zawierających azbest na 
terenie Gminy Ozimek,

- zaplanowanie adekwat­
nych działań ( usunięcie lub 
tymczasowe zabezpiecze­
nie) i umieszczenie ich w pla­
nach działań na najbliższe 
lata, w konsekwencji dopro­
wadzenie do usunięcia azbe­
stu z naszego otoczenia.

Wszelkich informacji na 
powyższy temat udzielą Pań­
stwu pracownicy Referatu 
Ochrony Środowiska i Roz­
woju Wsi.

^drowia^szczęścia^pomyślnosci; zrozumienia
■ tudnnych. wytr.wał^ęij^g^iu^bljśkośęjM
Wajukochańszychda takzen®o. In spełniły się 

wszelkie^.plarfy^^^K. | JR

■Błzytelnikom &\yiadomości»0zimskich” z
Brc*. . okazji Świąt.Boże^o Narodzenia^

^mtłhikom ___

okazji Świąt Bożeno Narodzenia

. . •• » *żv/zvl^51ćcja--. *. -u' • *

Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz pomyślności w Nowym Roku 

wszystkim mieszkańcom 
życzy 

Zarząd Osiedla nr 1 w Ozimku.
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Świąteczne przyprawy
Okres Bożego Narodzenia kojarzy nam się przede wszystkim z wigi­

lią, choinką i prezentami. Czym jednak byłoby Boże Narodzenie bez świą­
tecznych zapachów?

Nasiona muszkatołowca i pączki kwiatowe goździkowca.

W tym świątecznym okresie w na­
szych kuchniach, jak w żadnym innym 
czasie, królująniepozorni goście - przy­
prawy, nadające świętom swego nie­
powtarzalnego zapachu. Przybyły do 
nas z egzotycznych krajów, jednak na 
stale wpisały się w tradycyjną kuchnię 
i trudno wyobrazić sobie świąteczne 
pierniki bez cynamonu lub kompot z 
suszonych owoców bez goździków. 
Pomimo tego, że są stałymi gośćmi w 
naszych domach, niewiele o nich wie­
my, dlatego spróbujmy przyjrzeć się im 
nieco bliżej.

Do wypieku świątecznych kru­
chych ciasteczek niezbędna jest wa­
nilia. Wanilię znali Aztekowie i daw­
ni mieszkańcy Meksyku. Przypra­
wę tę przejęli od nich Hiszpanie, jednak 
przez długie wieki proces jej otrzymy­
wania był owiany tajemnicą, a Meksyk 
był jedynym producentem tej przypra­
wy. Wanilia jest wiecznie zielonym pną­
czem z rodziny storczykowatych. Wy­
stępuje w wilgotnych, wiecznie zielo­
nych lasach Meksyku. W naturalnych 
warunkach zapylana jest przez kolibry 
lub specjalny gatunek pszczoły. Kwia­
ty wanilii sąbiatozielone lub zielonożół­
te o charakterystycznym dla storczy­
kowatych kształcie. Owoc wanilii zbie­
rany przed całkowitym dojrzeniem pod­
dawany jest specjalnemu procesowi 
fermentacji w celu uwolnienia waniliny 
o specyficznym, słodkim zapachu. Ro­
ślina od wieków miała zastosowanie 
w lecznictwie - nalewki z wanilii doda­
wano do leków, głównie dla dzieci, w 
celu poprawienia ich smaku, używano 
jej również jako środka pobudzające­
go, rozgrzewającego i poprawiające­
go popęd płciowy.

Goździkowiec wonny nazywa­
ny popularnie goździkiem, przybył do 

nas z Indonezji. Jest to wiecznie zielo­
ne drzewo osiągające wysokość 15 
m. W naszych domach zastosowanie 
znajdują nierozwinięte pączki kwiato­
we i otrzymywany z nich olejek goź­
dzikowy. W starożytnym Rzymie zna­
ny był już w III wieku p.n.e. jako przy­
prawa aromatyczno - konserwująca, 
a w średniowiecznej Europie traktowa­
ny był jako bezcenny dar. Goździki mają 
działanie antyseptyczne, przeciwbie­
gunkowe, pobudzająi ułatwiają trawie­
nie. Olejek goździkowy stosowany jest 
w lecznictwie jako środek bakteriobój­
czy przy przeziębieniach, katarze, w 
stanach zapalnych błon śluzowych 
gardła, jamy ustnej i nosa. W schorze­
niach reumatycznych olejek może być 
stosowany jako środek przeciwbólo­
wy, wchodzi również w skład maści 
rozgrzewających.

Charakterystyczny smak i zapach 
pierników świątecznych nadaje cyna­
mon. Przyprawą używaną do świą­
tecznych wypieków stanowi wysu­
szona młoda kora cynamonowca cej- 
lońskiego pozbawiana zewnętrznej 
warstwy. Jak sama nazwa wskazuje, 
pochodzi on z Cejlonu i jest dosyć wy­
sokim drzewem. Korę cynamonową 
stosowano już w starożytnym Egipcie 
do balsamowania zwłok oraz jako do­
datek wchodzący w skład kadzideł. 
Olejek cynamonowy wymieniany jest 
w Starym Testamencie (Pieśni nad Pie­
śniami) jako jeden z najcenniejszych 
aromatów. Do Europy trafił w XIV wie­
ku, a rozpowszechniono go w XVIII 
wieku jako przyprawę i lek. W lecznic­
twie wyciągi z kory stosowane są w 
dolegliwościach trawiennych, przy 
braku łaknienia, wzdęciach, wchodzą 
w skład preparatów poprawiających 
trawienie oraz o działaniu przeciwbak- 

teryjnym. Olejek cynamonowy stoso­
wany jest powszechnie w krajach tro­
pikalnych jako środek zapobiegający 
zatruciom pokarmowym.

Podstawę świątecznych przy­
praw korzennych używanych w tzw. 
glijhwein, czyli grzanym winie stanowi 
imbir. Jest to roślina pochodząca z In­
dii, ale obecnie w stanie dzikim już nie 
występuje. Gatunek ten był jednym z 
pierwszych tzw. „korzeni wschodnich’’ 
w Europie. Wzmianki na jego temat znaj­
dują się w anglosaskich książkach we­
terynaryjnych z XI wieku. O imbirze pi- 
szą również prastare chińskie księgi 
medyczne. Opis imbiru podaje słynny 
podróżnik Marco Polo. W kuchni stoso­
wane jest kłącze imbiru oraz wyizolo­
wany z niego aromatyczny olejek imbi­
rowy. Kłącze stanowi cenną przypra­
wę do mięs, wypieków, jest również 
składnikiem curry. W lecznictwie imbir 
ma zastosowanie jako środek zapobie­
gający bólom głowy, pobudzający wy­
dzielanie soku żołądkowego, działa 
rozkurczająco i zmniejsza mdłości. Ze­
wnętrznie stosowane starte kłącze ma

DFK Ozimek:

Przy adwentowym wieńcu
W drugą niedzielę Adwentu 10 grudnia Koło DFK w Ozim­

ku zorganizowało tradycyjne spotkanie przy wieńcu adwento­
wym.

Przewodniczący Jan Czok 
przywitał wszystkich zaproszo­
nych gości oraz proboszcza ks. 
prałata Gerarda Kałużę. Po 
odczytaniu przez proboszcza 
fragmentu Ewangelii o narodze­
niu Pana Jezusa i pobłogosławie­
niu opłatków, przystąpiono do 

Członkowie DFK Ozimek spotkali się przy adwentowym wieńcu.

właściwości rozgrzewające np. przy 
przeziębieniu nerek.

Obok imbiru do przypraw korzen­
nych zaliczamy nasienie muszkatołow­
ca wonnego, czyli tak zwaną gałkę 
muszkatołową, bez której nie można 
się obyć przygotowując świąteczny 
pasztet. Gatunek ten pochodzi z Su­
matry, należy do roślin dwupiennych i 
osiąga 20 m długości. Jego owoc przy­
pomina morelę, jest mięsisty o poma­
rańczowym lub żółtym zabarwieniu. 
Gałka muszkatołowa została sprowa­
dzona do Europy w XII wieku jako cen­
na przyprawa. W lecznictwie stosuje 
się nasienie muszkatołowca oraz jego 
olejek. Ma on działanie antydepresyjne, 
uspokajające, a także działa pobudza­
jąco na wydzielanie soku żołądkowe­
go. Olej jest podstawą maści i plastrów 
o działaniu przeciwreumatycznym.

Dzięki tym przyprawom łatwiej wró­
cić do wspomnień z lat dziecięcych, 
kiedy ich aromat przypominał o zbliża­
jącym się magicznym i jak bardzo wy­
czekiwanym wieczorze wigilijnym.

Krzysztof Spałek

wzajemnego składania życzeń. 
Wspólnie śpiewano pieśni ad­
wentowe, do których przygrywa­
ła p. Ruta Dyląg. Przy poczę­
stunku kawą i kołaczem miło 
spędzono to niedzielne popołu­
dnie.

(nieś)
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Magiczny czas zgody i miłości
JOSEPH VON EICHENDORFF 

Boże Narodzenie

Pusty rynek. Nail dachami
Gwiazda. Świeci każdy dom. 

W zamyśleniu, uliczkami, 
Idę, tuląc świętość świąt.

Wielobarwne w oknach błyski 
I zabawek kusi czar.

Radość dzieci, śpiew kołyski. 
Trwa kruchego szczęścia dar.

Więc opuszczam mury miasta, 
Idę polom białym rad. 

Zachwyt w drżeniu świętym 
wzrasta: 

Jak jest wielki cichy świat!

Gwiazdy niby łyżwy krzeszą
Śnieżne iskry, cudów blask. 

Kolęd dźwięki niech cię 
wskrzeszą

- Czasie pełen Bożych łask!

Tłumaczył 
ks. Jerzy Szymik

\N wigilijny wieczór zapomina 
się o krzywdach, żalach, wybacza 
się ludzkie błędy i ułomności.

Ludzie bez względu na stan, 
stopień pokrewieństwa gromadzą 
się wspólnie, aby zaraz po rozbły- 
śnięciu pierwszej gwiazdy zasiąść 
do wieczerzy wigilijnej. W tym dniu 
nie ma kłótni, sporów, wszyscy sta­
rają się być wyrozumiali dla innych, 
bardziej uczynni i serdeczni.

W tą niezwykła noc, jak wierzo­
no woda w źródłach i potokach za­
mieniała się na krótki czas w wino, 
miód, a nawet złoto. Doświadczyć 
tego cudu mogły tylko osoby nie­
winne i szczęśliwe. Tej nocy niebo 
i ziemia otwierały się, ukazując 
swoje skarby. Wierzono, że kamie­
nie wychodzą z ziemi i poruszają 
się, że zakwitają kwiaty i drzewa 
owocowe.

Świąteczny czas, podobnie jak 
dziś, płynął w niecodziennej sce­
nerii i atmosferze. W przeszłości 
wszystko odbywało się zgodnie z 
ustalonymi regułami, dotyczącymi 
wykonywania różnych czynności.

Od świtu dnia wigilijnego zwra­
cano uwagę na różne, na pozór 
mało znaczące wydarzenia, takie 
jak szczekanie psa, kształt dymu 
unoszącego się z komina, kraka­
nie wron. To wszystko mogło prze­
powiadać jaka będzie przyszłość. 
W tym dniu należało pamiętać, aby 
niczego nie pożyczać, żeby nie mu­
sieć robić tego w następnym roku i 
aby nie wynieść szczęścia z domu.

Nie wolno też było rąbać drwa, wbi­
jać gwoździ, prać i rozwieszać bie­
lizny, gdyż groziło to wg wierzeń 
bólem głowy, zębów a nawet śmier­
cią.

W żadnej izbie nie mogło za­
braknąć choinki. Dawniej na 
wsiach przyniesienie drzewka do 
domu miało cechy kradzieży obrzę­
dowej: gospodarz rankiem w Wigi­
lię udawał się do lasu, a wyniesio­
na z niego choinka czy gałęzie, 
„ukradzione” innemu światu, za jaki 
postrzegany był las, miały przynieść 
„złodziejowi” - gospodarzowi szczę­
ście. Zielone gałęzie były, sięgają­
cym jeszcze czasów pogańskich, 
symbolem życia, radości, płodno­
ści.

Tradycja przynoszenia żywego 
drzewa do domu być może ma swe 
korzenie w praktykowanym dawniej 
stawianiu w czasie adwentu przy­
strojonego drzewka w przedsion­
ku kościoła. Drzewko zwane rajem, 
nawiązywało swą symboliką do 
rajskiego drzewa życia, z którego, 
jak głosi legenda, zbito belki krzyża 
Chrystusa.

W wigilię dzieci z radością ubie­
rają choinkę (boże drzewko, kry- 
zbaum), która „przywędrowała” do 
nas z głębi Niemiec w XVII w. Jesz­
cze na początku XX wieku strojenie 
choinki nie było powszechne na 
Śląsku. W końcu jednak choinka 
wyparła podłaźniczkę, czyli jodełkę 
zawieszoną u sufitu wierzchołkiem 
w dół, ustrojoną bibułką, wstążka­
mi i kolorowymi świecidełkami. 
Zdobiono ją również jabłkami, orze­
chami, kulistymi „światami” skle­
janymi z kolorowych opłatków. Pod­

łaźniczkę wieszano w izbie, inne 
zatykano nad drzwiami wejściowy­
mi domostwa, w stajni, w owczar­
ni. Miały przynieść ludziom dobro­
byt, szczęście, urodzaj i zdrowie, 
chronić przed złem i urokami. 
Drzewko choinkowe zdobiono łań­
cuchami z bibuły i słomek, papie­
rowymi aniołkami, mikołajami, 
świeczkami, a także orzechami, 
jabłkami i piernikami.

W tradycji, nie tylko, śląskiej 
przygotowaniem wieczerzy zaj­
mowała się gospodyni. Należało 
sporządzić taką ilość potraw, aby w 
czasie świąt Bożego Narodzenia ni­
czego nie gotować. Wigilię spoży­
wano w kuchni lub izbie. Gospo­
darz przynosił do domu snopek żyta 
i stawiał go w kącie, za szafą lub 
skrzynią. Później ścielono słomę 
na stole pod obrusem, czasem roz­
sypywano ją na podłodze albo upy­
chano za belki.

Słoma wiązała się z zadusz­
kowym charakterem świąt Boże­
go Narodzenia, a szczególnie Wi­
gilii: „Na słomie człowiek się rodzi, 
na słomie umiera”. Rozłożona sta­
wała się miejscem przejścia po­
między tym a tamtym światem. 
Obecnie większość z nas kładzie 
pod obrus garstkę siana, która ma 
nam przypominać o ubóstwie Ro­
dziny Świętej, o betlejemskim żłob­
ku i o narodzinach Jezusa w ubo­
giej stajence.

W świątecznej przestrzeni 
domu najważniejszy był i jest stół, 
który zajmował honorowy kąt , tuż 
przy ścianie ozdobionej świętymi 
obrazami. Na co dzień na stole nie 
wolno było siadać, kłaść czapki, 

stawiać garnków ani naczyń z go­
rącym jedzeniem. Posiłki jadano 
na ławach, które wystawiano na 
środek kuchni.

Według wierzeń na stole wigi­
lijnym powinny znaleźć się wszyst­
kie potrawy, aby w czasie wieczerzy 
nikt z biesiadujących nie musial 
odchodzić od stołu. Nie przestrze­
ganie tej zasady groziło sprowa­
dzeniem nieszczęścia na domow­
ników.

W zwyczaju było nakrywanie 
stołu białym obrusem (dawniej 
lnianym prześcieradłem) stawiano 
krzyż i świece, w których blasku 
spożywano wieczerzę. Najważniej­
sze miejsce na stole zajmował 
chleb - symbol życia oraz sól - 
symbol radości. Dzisiaj pod obrus 
lub talerz każdej zasiadającej przy 
wigilijnym stole osoby wkładamy 
rybie łuski lub pieniążki, które na­
leży zachować przez cały rok, żeby 
nie zabrakło nam pieniędzy. Na sto­
le stawiano dodatkowe nakrycie i 
pozostawiano wolne miejsca dia 
nieobecnych i zmarłych albo dla 
niespodziewanych gości.

Na stół wigilijny kładziono róż­
ne gatunki zbóż, płody rolne: ziem- 
niaki, brukiew, buraki, owoce, 
zwłaszcza jabłka. Nie mogło za­
braknąć orzechów, czosnku i suro-1 
wych grzybów.

Na wieczerzy od najdawniej­
szych czasów pojawia się okre­
ślona liczba potraw 7, 9 lub 12; 9 
na pamiątkę dziewięciu chórowi 
anielskich śpiewających przy naro­
dzinach Chrystusa, 12 — bo tylu było* 
apostołów. Do tradycyjnych potraw 
wigilijnych należą: siemieniotka- 
polewka z siemienia konopnego, 
zupy: grochowa, migdałowa, grzy­
bowa albo fasolowa. Nie może ze 
braknąć karpia, śledzia i mouczlt 
- gęstego sosu na zasmażce z róż­
nymi dodatkami: czosnkiem, chrza 
nem, grzybami, piernikiem i paster­
nakiem. Podaje się też kaszę ja 
gielną na słodko, pieczone jabłka 
makówkę i kompot z suszonyci 
owoców. Należy pamiętać o kapu­
ście z grochem.

Gdy wieczerza była przygotowa 
na, a wszelkie prace gospodarski 
były zakończone i gdy na niebie za 
błysnęła pierwsza gwiazdka - moi 
na było rozpocząć uroczystą kola 
cję. Najpierw do stołu zasiadały 
spodarz, później gospodyni, n< 
stępnie reszta rodziny wedłu 
starszeństwa i godności. Odma 
wiano modlitwę i łamano się opla 
kiem - symbolem jedności i zgc 
dy. To również symbol pojednania 
przebaczenia, znak przyjaźni i ir
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łości. Dzielenie się nim na począt­
ku wieczerzy wigilijnej wyraża chęć 
bycia razem. Tradycja łamania się 
opłatkiem swoje korzenie ma w 
pierwszych wiekach chrześcijań­
stwa. Nie miała początkowo związ­
ku z Bożym Narodzeniem, była 
symbolem komunii duchowej 
członków wspólnoty. Z czasem na 
wigilijną mszę przynoszono chleb, 
który błogosławiono i którym się 
dzielono. Zabierano go też do do­
mów dla chorych, czy tych, którzy z 
różnych powodów nie byli w koście­
le.

Stół łączył wszystkich domow­
ników, zarówno żyjących, jak i 
zmarłych, którzy mogli w tym wy­
jątkowym czasie przebywać w swo­
ich ziemskich domostwach. Aby 
przypadkiem nie wyrządzić jakiejś 
krzywdy przybyłym na wieczerzę 
zmarłym, żywi starali się nie sia­
dać na ławach czy stołkach bez 
dmuchnięcia na nie, gdyż mogła 
tam już siedzieć dusza. Kolację 
spożywano w milczeniu i bez wy­
konywania gwałtownych ruchów. 
Po wieczerzy wszyscy jednocześnie 
wstawali od stołu, szybko sprząta­
li, aby przez cały rok mieć porzą­
dek, albo zostawiali wszystko na 
stole do następnego dnia, żeby 
zmarli mogli odprawić wieczerzę.

Do dziś wierzymy, że w tą nie­
zwykłą wigilijną noc domowe i le­
śne zwierzęta rozmawiają ze 
sobą ludzkim głosem, ale trzeba 
pamiętać, że nie wolno ich podsłu­
chiwać, gdyż na pewno nie przynie­
sie nam to szczęścia.

Jeszcze w końcu XIX w troska o 
bydło na Śląsku Opolskim była 
ogromna - wprowadzano krowę do 
izby, aby towarzyszyła rodzinie przy 
wieczerzy, odmawiano modlitwę 
przy żłobach, obdzielano zwierzę­
ta opłatkiem. Niekiedy opłatki były 
kolorowe, ponieważ wypiekano je 
ze święconym zielem.

Dla dzieci jedną z najmilszych 
chwil wieczoru jest otwieranie pre­
zentów przyniesionych przez Dzie­
ciątko. Po rozpakowaniu podarków, 
następowało dzielenie strucli, któ­
ra podobnie jak opłatek jest na Ślą­
sku symbolem świąt Bożego Na­
rodzenia.

Po wieczerzy przychodził czas 
na śpiewanie kolęd i słuchanie 
opowieści starszych ludzi o niezwy­
kłych wydarzeniach nocy wigilijnej. 
Można było paść ofiarą żartów. Mało 
kto pamięta, że kiedyś tradycją było 
strzelanie z bicza, rzucanie z chóru 
na dziewczęta jabłek i orzechów, 
godzenie przez gospodarzy nowych 
parobków i służby, ząbrowanie 
koni, święcenie ziarna przed mszą 

i obsypywanie nim księdza i innych 
wiernych, zwłaszcza kobiet.

Przed północą wszyscy wyru­
szali na pasterkę. W domu zosta­
wały tylko małe dzieci i niedołężni 
starcy. Nie gaszono światła w 
izbach, bo jak wierzono „Pan Je­
zus się narodził, Dzieciątko Boże, 
jasność - i w domu niech będzie 
jasność”.

Każdy starał się pierwszy do­
trzeć do kościoła. Pierwsi mieli za­
pewnione powodzenie we wszyst­
kich pracach gospodarskich i do­
bre plony. Wielu gospodarzy idąc 
na mszę, zwracało uwagę na po­
godę, ponieważ powszechnie uwa­
żano, że jak Gody widne - to stodo­
ły ciemne, a jak Gody ciemne - to 
stodoły widne/puste/.

Kiedy w kościele trwało uroczy­
ste nabożeństwo i rozbrzmiewały 
kolędy ku czci narodzonego Chry­
stusa, młodzież wyczyniała różne 
psoty np. wlewała atrament do kro- 
pielnic z wodą święconą albo zszy­
wała ubrania modlących się. Ale tej 

Czy wiesz, że ...

Powodzenie w najbliższym roku oraz zdrowie zapowia­
dało przybycie do domu wczesnym rankiem młodego 
chłopca.

Palono śmieci w piekarniku, aby chleb był zawsze wy­
darzony.

Śpiesznie wracano z pasterki, bo kto pierwszy powró­
cił, ten najwcześniej uprzątnie zboże w żniwa.

Wróżono sobie długość życia wyciągając po źdźble sia­
na spod obrusa.

Starano się podrzucić sąsiadowi śmieci, żeby domu 
trzymały się pieniądze.

Karmiono kury w obręczy, aby się nie rozłaziły i nie gu­
biły jajek.

Świąteczne życzenia
W DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA 

RADOŚĆ WSZELKIEGO STWORZENIA, 
WIĘC NIECH PEŁNIA TEJ RADOŚCI 

ZAWSZE W SERCACH WASZYCH GOŚCI.

NIECH ROK NOWY NIESIE BLASKI 
BOŻEJ CHWAŁY, BOŻEJ ŁASKI, 

A BLASK GWIAZDY BETLEJEMSKIEJ 
ŚWIECI WŚRÓD WĘDRÓWKI ZIEMSKIEJ.

wyjątkowej nocy przymykano oczy 
na takie żarty.

Pierwszy dzień świąt spędza 
się w gronie rodzinnym, w drugim 
składamy wizyty krewnym i zna­
jomym. Patronem tego dnia świąt 
jest św. Szczepan. W kościele pod­
czas nabożeństw święcono na 
wsiach owies lub inne zboża. Po 
zakończeniu mszy, a zdarzało się 
że i w trakcie, „lud nie zważając na 
świętość miejsca i sakramentów, 
które ksiądz trzyma, ani na jego 
wiek, rzuca mu go /tzn. owies/ na 
twarz, na oczy i obsypuje zewsząd”.

Od Wigilii do Trzech Króli wę­
drowali po wsiach poprzebierani 
kolędnicy, wodzący ze sobą różne 
maszkary: kozę, turonia, niedźwie­
dzia, żurawia, bociana, konia, ko­
guta. Chodzili też chłopcy z gwiaz­
dą, szopkarze z szopką i kukiełka­
mi oraz zespoły odgrywające hero­
dy, czyli przedstawienia o narodze­
niu Pańskim.

Beata Wożniak

Tradycja
Z Anną Piechaczek - nauczycie­

lem języka niemieckiego rozma­
wiała Joanna Puzik

- Uczniowie Zespołu Szkół w 
Ozimku biorą udział już po raz wtór­
ny w Jarmarku Bożonarodzenio­
wym. Jakiego typu jest to impre­
za?

- Przed nami święta, które w wielu 
miastach niemieckich poprzedzane są 
Jarmarkami Bożonarodzeniowymi. W 
ramach Jarmarku odbędzie się kon­
kurs świąteczny dla szkół prowadzą­
cych zajęcia języka niemieckiego, któ­
ry obejmuje przygotowanie krótkiego 
programu artystycznego oraz oryginal­
nego stanowiska świątecznego z ręcz­
nie wykonanymi przez uczniów ozdo­
bami. Nasz ZS jest jedną z dziesięciu 
szkół na Opolszczyżnie, która ma 
możliwość zaprezentowania się w tym 
dniu. Spotkanie odbędzie się w czwar­
tek 14 grudnia 2006 roku w godzinach 
od 10.00 do 17.00

- Jaki jest cel konkursu i czy 
młodzież chętnie bierze udział w 
takich przedsięwzięciach?

- Konkurs ten nawiązuje do trady­
cji obchodzenia Adwentu i Świąt Bo­
żego Narodzenia w Niemczech. Ponad­
to w ramach Jarmarku odbędzie się 
zbiórka na ratowanie Katedry Opol­
skiej. Jego celem jest propagowanie 
tematyki świątecznej wśród młodych 
ludzi. Młodzież naszej szkoły bardzo 
chętnie bierze udział w takich impre­
zach. Uczniowie w wolnych chwilach 
spotykają się. by wspólnie przygoto­
wywać ozdoby: wieńce, kartki świą­
teczne. szkło ręcznie malowane, fol­
dery o tematyce zwyczajów i obycza­
jów wigilijnych, a także „trenować" wy­
stępy w języku niemieckim. Zaanga­
żowanie jest duże, gdyż czasami zda­
rza się i tak, że całe rodziny pomaga­
ją, np. piekąc świąteczne pierniczki.

- Z jakich środków finansowa­
ny jest ten projekt?

- Pieniądze na sfinansowanie tego 
przedsięwzięcia zostały przeznaczo­
ne ze środków Konsulatu Generalne­
go Niemiec we Wrocławiu, Niemiec­
kiego Towarzystwa Oświatowego, Urzę­
du Marszałkowskiego Województwa 
Opolskiego i Starostwa Powiatowego 
w Opolu.

- Bardzo dziękuję za rozmowę 
i życzę dalszych sukcesów.
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Ozimscy Radni Rady 
Powiatu Opolskiego:

Norbert Halupczok:
Lat 50, żonaty, troje dzieci, wy­
kształcenie średnie techniczne, 
mistrz malarstwa i tapeciarstwa.

Krzysztof Koźlik:
Lat 35, kawaler, wykształcenie wy­
ższe, urzędnik.

Leonarda Płoszaj:
Mężatka, wykształcenie wyższe, 
dyrektor Gimnazjum nr 1 w Ozimku.

Tomasz Strzałkowski:
Lat 26, kawaler, prawnik administra- 
tywista.

Nowa Rada Miejska rozpoczęła pracę

Już po ślubowaniu
21 listopada odbyła się inauguracyjna sesja nowo wybranej Rady Miejskiej w Ozimku.

Uczestniczyło w niej 19 radnych. 
Obrady otworzył radny senior Piotr 
Hendel. W trakcie sesji wybrano no­
wego przewodniczącego RM - został 
nim Joachim Wiesbach, który był je­
dynym kandydatem na tę funkcję. Wi­
ceprzewodniczącą RM została Jani­
na Grembecka.

Natomiast 5 grudnia odbyła się 
II sesja Rady Miejskiej Ozimka.

Najważniejszym punktem obrad 
było zaprzysiężenie burmistrza Jana 
Labusa, który złożył przed radnymi uro­
czyste ślubowanie, obiecując praco­
wać dla dobra gminy i jej mieszkańców. 
Radni ustalili również wynagrodzenie 
dla burmistrza, zatwierdzili składy i prze­
wodniczących stałych komisji Rady 
Miejskiej oraz podjęli uchwałę stwier­
dzającą wygaśnięcie mandatu radne­
go. Pisemną rezygnację z mandatu rad­
nej złożyła Jolanta Śliżewska - za­
stępca dyrektora Gimnazjum nr 1 w 
Ozimku. Wynika to z ustawowego za­
kazu pełnienia mandatu radnego przez 
kierowników i zastępców kierowników 
instytucji podległych gminie.

Burmistrz Ozimka Jan Labus zaraz 
po ceremonii ślubowania odebrał gra-

Radni wysłuchali tekstu ślubowania a następnie złożyli przysięgę.

tulacje od przewodniczącego RM Jo­
achima Wiesbacha.

Prezentujemy sylwetki kierownic­
twa Gminy Ozimek oraz radnych po­
wiatowych i gminnych z naszego tere­

nu. Dodajmy, że dwoje radnych Rady 
Miejskiej do zamknięcia tego numeru 
„WO" nie złożyło jeszcze ślubowania, 
więc ich sylwetki zaprezentujemy w 
styczniowych „WO”.

Kierownictwo Gminy Ozimek:

Jan Labus, Burmistrz Ozimka :
Lat 43, żonaty, troje dzieci. Wykształ­
cenie wyższe - absolwent Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Opolu - kieru­
nek: Sieci i Systemy Elektroenergetycz­
ne. W samorządzie pracuje drugą ka­
dencję - ponownie wybrany na sta­
nowisko burmistrza. Hobby: sport 
(zwłaszcza futbol), dobra książka.

Marek Korniak, zastępca Bur­
mistrza Ozimka:
Lat 33, żonaty, jedno dziecko. Wykształ­
cenie wyższe - absolwent Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Opolu - Elektro­
technika i Automatyka Napędów Elek­
trycznych. Hobby: dobra książka, film, 
muzyka, fotografia.

Andrzej Staś, sekretarz Gminy 
Ozimek:
Lat 43, żonaty, dwoje dzieci. Wyksztal-1 
cenie wyższe - absolwent opolskiej WSI 
a ponadto Polsko- Amerykańskiej Szko­
ły Biznesu oraz Studium Samorządu, 
Lokalnego i Rozwoju Lokalnego UW 
Hobby: film i literatura.

Radni Rady Miejskiej w Ozimku:

Marek Bagiński:
Lat 43. Wykształcenie wyższe tech­
niczne - absolwent AGH w Krako­
wie.oraz Podyplomowych Studiów Me­
nadżerskich w SGH w Warszawie.

Edyta Czaplik:
Lat 48, zamężna, dwoje dzieci. Wy­
kształcenie rolnicze, Sołtys Biestrzyn- 
nika. Hobby: kroszonkarstwo.

Marek Elis:
Lat 38, żonaty. Działacz ochotniczych 
straży pożarnych.
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Nowa Rada Miejska w Ozimku

Marek Głąb:
Lat 46, żonaty, syn. Lekarz medycyny
- specjalista chirurg. Hobby: turystyka 
górska.

Janina Grembecka:
Emerytowany pedagog, wiceprzewod­
nicząca Rady Miejskiej w Ozimku.

Antoni Gryc:
Lat 51, kawaler. Wykształcenie śred­
nie techniczne. Hobby: sport, turysty­
ka.

Piotr Hendel:
Lat 66.

Joachim Juros:
Przedsiębiorca.

Aldona Koczur:
48 lat. Zamężna, córka Danuta.Uniwer­
sytet Wrocławski - matemat., licencjat 
zarządcy nieruchomościami. Kierownik 
Osiedla w Ozimku OSM „Przyszłość” 
Film, kwiaty, jazda samochodem.

Jerzy Libera:
Lat 46, żonaty, troje dzieci. Wykształ­
cenie wyższe. Oficer pożarnictwa. 
Hobby: działalność w OSP.

Mariusz Łazarski:
Lat 45.

Mateusz Marcinków:
Lat 33, kawaler. Kończy Wychowanie 
Fizyczne na PO. Pracuje jako opera- 
tor.w Maszynach i Konstrukcjach Sp. 
z o.o. Hobby: muzyka, sport, taniec, 
wycieczki krajoznawcze.

cenie średnie. Hobby: podróże, radie- cenie średnie techniczne. Starszy
stezja. mistrz w Hucie „Małapanew”. Hobby:

sport.

Grażyna Świercz:
Zamężna, jedno dziecko. Wykształce­
nie wyższe - magister pedagogiki. Na­
uczyciel w Szkole Podstawowej nr 1 
w Ozimku, dziennikarka.

Piotr Szubert:
Lat 48. Sołtys Krasiejowa.

Jan Wierny:
Lat 53, żonaty, dwoje dzieci. Wykształ­
cenie wyższe - mgr ekonomii. Hobby: 
turystyka górska.

Joachim Wiesbach:
Lat 54, żonaty, dwoje dzieci. Wykształ­
cenie średnie. W samorządzie od bli­
sko 10 lat. Przewodniczący Rady Miej­
skiej w Ozimku.
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Podsumowania wędkarzy: Szczedrzyk

Sukcesy w pracy

Srebrną odznakę „Za Zasługi dla Wędkarstwa Polskiego” otrzymał Jo 
achim Wiesbach.

Zwycięzcą klasyfikacji Grand Prix został Tomasz Gnyszka (na pierw­
szym planie), a drugie miejsce zajął Marian Morcinczyk (w głębi).

Zwycięzcą cyklu zawodów Grand Prix został Marek Warzecha.

Zebranie sprawozdawcze za 2006 r. w Kole PZW Szczedrzyk odbyło 
się 25 listopada w świetlicy przy remizie OSP.

Sprawozdanie z działalności Za­
rządu przedstawił prezes Hubert Stry­
czek. Z ramienia Zarządu Okręgu PZW 
w Opolu udział w zebraniu wziął Wie­
sław Miś, który poinformował wędka­
rzy o ważnych dla nich sprawach, 
związanych z wędkowaniem w 2007 
r. Obecny był również przewodniczą­
cy Rady Miejskiej Ozimka Joachim 
Wiesbach, który jest długoletnim człon­
kiem koła wędkarskiego w Szczedrzy- 
ku. Za swoją działalność został on 
wyróżniony srebrną odznaką „Za Za­
sługi dla Wędkarstwa Polskiego”.

Koło PZW Szczedrzyk zrzesza 
obecnie 150 członków, w tym 16 junio­
rów. W tym roku drużyna juniorów w

Podsumowanie wędkarzy: Ozimek

Stanica jest
Koło PZW „Małapanew” w Ozimku jest najstarszym w wojewódz­

twie opolskim.

W tym roku obchodziło jubileusz 
60-lecia działalności. Obecnie liczy 697 
członków. W ciągu sezonu zorganizo­
wało 8 imprez wędkarskich towarzy­
skich i zaliczanych do klasyfikacji Grand 
Prix. Najliczniejszą były zawody z oka­
zji Dnia Dziecka, w których wzięło udział 
ok. 150 dzieci. W dalszym ciągu remon­
towano stanicę wędkarską nad Jezio­
rem Dużym, zmieniające jej ogólny wi­
zerunek i zakres działalności. Obecnie 
stanowi ona wizytówkę ozimskiego 
koła PZW. Uporządkowano również 
teren wokół stanicy, ścinając topole i 
porządkując dno zbiornika. Ze środków 
Koła oraz Okręgu zarybiono wyrobisko 
w Biestrzynniku takimi gatunkami ryb 
jak szczupak, amur, karp, lin, karaś, 
okoń, płoć i jaż. Wędkarze przepraco­
wali blisko 900 godzin na rzecz zago­
spodarowania wód, sprzątając, kar­

Podsumowanie wędkarzy: Jedlice

To był bardzo
W przyszłym roku Koło PZW „Jedlice” będzie obchodzić jubileusz

30-lecia istnienia.
Zostało powołane w październiku 

1976 r., a rozpoczęło działalność od 
stycznia 1977 r. Z okazji jubileuszu, w 
lutym przyszłego roku planowana jest 
zabawa taneczna, a w kwietniu - to­
warzyskie zawody wędkarskie na 
akwenie w Biestrzynniku. Koło PZW 
„Jedlice” liczy 161 członków. 10 grud­
nia w świetlicy wiejskiej w Dylakach 
odbyło się zebranie sprawozdawcze, 
na którym wędkarze podsumowali ca­
łoroczną działalność. Sprawozdanie 

składzie: Piotr Polarz, Rafał Domin i 
Karol Tomaszewski odniosła duży 
sukces, zajmując trzecie miejsce w XIII 
Okręgowym Turnieju Młodzieży Węd­
karskiej (na 14 drużyn z całego woje­
wództwa opolskiego). Członkowie dru­
żyny zostali nagrodzeni dyplomami i 
statuetkami. Ich osiągnięcie, to wynik 
dobrej pracy z młodzieżą, dla której or­
ganizowane są pogadanki w szkole, 
zajęcia praktyczne nad wodą oraz za­
wody wędkarskie. Członkowie PZW 
uczestniczą też aktywnie w życiu wsi: 
w styczniu zorganizowali kulig dla dzieci 
z SP, a we wrześniu brali udział w ko­
rowodzie dożynkowym. Organizowa­
no także zawody wędkarskie: 1 maja 

czując trzciny i krzewy oraz przygoto­
wując stanicę i łodzie do sezonu.

9 grudnia na zebraniu sprawoz­
dawczym, o działalności zarządu po­
informował prezes Krzysztof Suchec­
ki, a jego sprawozdanie uzupełnili wi­
ceprezes ds. sportu Artur Mahari oraz 
wiceprezes ds. młodzieży Waldemar 
Warzecha. W ramach pracy z młodzie­
żą organizowano szkolenia teoretycz­
ne i praktyczne w siedzibie koła oraz 
zajęcia nad wodą, których celem było 
przygotowanie do udziału w Okręgo­
wym Turnieju Młodzieży Wędkarskiej w 
Prudniku. Wzięły w nim udział dwie 3- 
osobowe drużyny, stając na wysoko­
ści zadania. Michał Mirowski zajął indy­
widualnie drugie, a Sebastian Stryczek 
trzecie miejsce. Anna Mirowska była 
najlepsza w kategorii dziewcząt, a 
punkty zdobyte przez zawodników z 

przedstawił prezes Mirosław Cza- 
pracki, stwierdzając, że mijający rok 
był dla członków koła szczególnie uda­
ny. W zawodach o puchar burmistrza 
Ozimka wędkarze z Jedlic zajęli pierw­
sze miejsce, a indywidualnie wygrał je 
Mirosław Czapracki. Po raz pierwszy 
zorganizowano zawody dla dzieci ze 
SP w Dylakach, nad którąpatronat spra­
wują członkowie koła „Jedlice”.

Rozegrano cykl zawodów o Grand 
Prix, których zwycięzcą drugi raz z
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z młodzieżą
Hodowcy gołębi zakończyli sezon

Udane loty i wystawa
sptawikowe na rozpoczęcie sezonu, 
28 maja mistrzostwa Kota w Biestrzyn- 
niku, 3 czerwca dla dzieci z SP w 
Szczedrzyku z okazji Dnia Dziecka, 22 
lipca zawody gruntowe w Poliwodzie, 
19 sierpnia - zawody o puchar preze­
sa koła w Poliwodzie i 23 września - 
sptawikowe zawody na Jeziorze Śred­
nim na zakończenie sezonu wędkar­
skiego. Tradycyjnie po tych zawodach 
wędkarze sprzątali wat Jeziora Duże­
go oraz tereny przybrzeżne. Drużyna 
Kota PZW Szczedrzyk wzięta też udział 
w zawodach wędkarskich o puchar 
burmistrza Ozimka.

Po sprawozdaniach komisji rewi­
zyjnej i sądu organizacyjnego udzielo­
no zarządowi absolutorium, a w dys­

naszą wizytówką
Ozimka dały im drugie miejsce druży­
nowo. W 2006 r. odbyło się 6 imprez 
wędkarskich zaliczanych do klasyfika­
cji Grand Prix. Punkty zdobyło 33 węd­
karzy - 27 seniorów i 6 juniorów. Zwy­
ciężył Tomasz Gnyszka, za którym 
uplasowali się: Marian Morcinczyk, 
Paweł Widera, Jan Pierwoła, Józef 
Olszewski, Bogdan Komorowski, 
Waldemar Warzecha, Artur Maha- 
ri, Ginter Stryczek i Wojciech Du- 
szewski. Wśród juniorów najwyżej 
sklasyfikowany został Michał Joń­
czyk. Zwycięzcy klasyfikacji GP zo­
stali nagrodzeni pucharami, dyplomami 
i nagrodami. Wręczono także honoro­
we odznaki „Za Zasługi dla Wędkar­
stwa Polskiego” - srebrne otrzymali 
Paweł Widera i Krzysztof Suchec­
ki, a złotą Mieczysław Ogórek. Pu­
charem za wieloletnie kierowanie dzia­
łalnością koła został uhonorowany były 
prezes Ryszard Zawada.

kusji wiele mówiono o stanie Jeziora 
Turawskiego, jego zasobności w po­
szczególne gatunki ryb (odłowy kon­
trolne wykazują poprawę w tym 
względzie), problemie kłusownictwa i 
nie przestrzeganiu przez wędkarzy 
regulaminu połowu ryb (w tym roku 
wpłynęło 8 zawiadomień o wykrocze­
niach członków koła), a także o kultu­
rze pobytu nad wodą, z którą część 
wędkarzy jest nadal na bakier. W 
uchwale zapisano m.in. pomoc dla Koła 
PZW w Ozimku w wykonaniu krześlisk 
dla ułatwienia naturalnego tarła sanda­
cza na Jeziorze Dużym oraz organiza­
cję zawodów wędkarskich o puchar 
przewodniczącego Rady Miejskiej.

(jad)

W dyskusji poruszano tematy nur­
tujące środowisko wędkarskie. Kierow­
nik ośrodka zarybieniowego w Poliwo­
dzie Jakub Roszuk mówił o zarybie- 
niach i stanie ryb w zbiorniku turaw- 
skim, a członek Zarządu Okręgu Wie­
sław Miś o działaniach podejmowanych 
przez wędkarskie władze. Burmistrz 
Jan Labus, będący członkiem ozim­
skiego koła, zadeklarował organizację 
kolejnych międzynarodowych zawo­
dów wędkarskich i wpisanie ich na stałe 
do kalendarza imprez. Dyskutowano też 
nad sposobem zapewnienia czystości 
wokół akwenu w Biestrzynniku, podej­
mując w tych sprawach stosowne 
uchwały. Zdecydowano również, że 
Koło PZW „Małapanew” wykona i umie­
ści w wodach Jeziora Dużego minimum 
15 krześlisk, umożliwiających natural­
ne tarło sandacza, w celu zwiększe­
nia populacji tego gatunku ryb.

(jad)

Hodowcy gołębi pocztowych z Odziału Ozimek zakończyli 
udany sezon okazałą wystawą gołębi.

Wiele nie brakowało, a loty 
gołębi w 2006 r. nie doszłyby do 
skutku. Powodem było zagroże­
nie ptasią grypą oraz związane 
z tym ograniczenia wprowadzo­
ne przez Ministerstwo Rolnictwa. 
Na szczęście z początkiem 
maja zostały one cofnięte i loty 
mogły się odbyć zgodnie z pla­
nem. Mistrzem w lotach gołębi 
dorosłych został Józef Klyszcz 
z Krasiejowa, a w lotach gołębi 
młodych Henryk Walas z 
Grodźca.

Podsumowaniem sezonu lo- 
towego była wystawa, zorganizo­
wana w dniach 2-3 grudnia w Pa­
wilonie Działkowca w Ozimku. 
Trzydziestu czołowych hodow­
ców z Oddziału Ozimek wysta­
wiło 166 ptaków. Ich oceny do­

Hodowcy zakończyli sezon okazałą wystawą gołębi pocztowych.

konał ks. dr Józef Żyłka - kape­
lan Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych. W samych 
superlatywach wypowiadał się on 
o ozimskich hodowcach i ich 
gołębiach. Podziękował prezeso­
wi Oddziału Ozimek Janowi 
Halupczokowi za dobrą organi­
zację wystawy, życząc wielu 
sukcesów i nagród na wystawach 
okręgowej, ogólnopolskiej w 
Gdańsku oraz na olimpiadzie w 
Belgii. Najwięcej nagród za wy­
stawione ptaki zdobył Jan Ha- 
lupczok - 18, J. i M. Włodar­
czyk - 8 oraz J. i K. Thomann -
7. Hodowcy czekająjuż z utęsk­
nieniem na nowy sezon lotowy i 
kolejne wystawy.

J. Niesłony

udany rok
rzędu został Marek Warzecha, a ko­
lejne miejsca zajęli: 2. Krzysztof Szczy­
gieł, 3. Adrian Szczygieł, 4. Tade­
usz Dec, 5. Andrzej Kowalik, 6. Mi­
rosław Czapracki oraz juniorzy: 1. 
Dominik Ebisz, 2. Mateusz Jańczyk, 
3. Michał Kokot. Zwycięzcy otrzymali 
puchary, dyplomy i wartościowe na­
grody wędkarskie. Członkowie koła brali 
udział w sprzątaniu brzegów rzeki Mała 
Panew i Libawka oraz Jeziora Turaw­
skiego. Obsługę wszystkich zawodów 
zapewniał Waldemar Konieczko z 
grupą „Fishing & Car Team”, za co 

prezes złożył mu serdeczne podzięko­
wania. Podziękował także sponsorom 
za nagrody ufundowane na dziecięce 
zawody wędkarskie. Po wysłuchaniu 
sprawozdań komisji rewizyjnej i sądu 
koleżeńskiego, wędkarze udzielili za­
rządowi absolutorium oraz ustalili ka­
lendarz imprez wędkarskich na 2007 
rok. O działalności Okręgu PZW oraz 
sprawach ważnych dla wszystkich 
wędkarzy poinformował w dyskusji 
Wiesław Miś - członek Zarządu Okrę­
gu PZW w Opolu.

(/ad)

Kolejny sukces strażaków z Dylak 

Kronika jak ta lala
Po raz drugi wśród najlepszych kronik OSP w kraju znała 

zła się kronika druhów z Dylak.

Pierwszy laur zdobyła ona w 
roku 2005 podczas przeglądu we 
Wrocławiu. Podczas tegorocznej 
edycji konkursu wyróżniono w 
sumie 97 kronik z całego kraju a 
także 14 monografii, 12 artyku­
łów, 4 wspomnienia i 7 innych 
opracowań. Wraz z innymi lau­
reatkami kronika OSP Dylaki 

została wystawiona w Auli im. 
Jana Pawła II w Muzeum Począt­
ków Państwa Polskiego w Gnieź­
nie zaś jej autorzy wyruszyli na 
atrakcyjną wycieczkę Szlakiem 
Piastowskim.

Sekretarz OSP Dylaki 
G. Barty la
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*** Z okazji Dni Honorowego Krwiodawstwa *** Z okazji Dni Honorowego Krwiodawstwa ***

Spotkanie życiodajnych
Co roku pod koniec listopada obchodzone są Dni Honorowego Krwiodawstwa w Polsce.

Odznakę „Zasłużony Honorowy Dawca Krwi" otrzymał Tadeusz Orłowicz.

Ich celem jest propagowanie 
wśród społeczeństwa idei honorowe­
go krwiodawstwa, czym od lat zajmuje 
się Polski Czerwony Krzyż. Organizuje 
on i zrzesza w klubach HDK osoby, któ­
re darem własnej krwi pragną ratować 
ludzkie zdrowie i życie. Klub Honoro­
wych Dawców Krwi przy Hucie 
Małapanew w Ozimku liczy obec­

nie ok. 80 czynnych dawców. Tyle 
osób wzięło udział w zorganizowanych 
w tym roku sześciu akcjach krwiodaw­
stwa, oddając łącznie 82 litry krwi. 9 
grudnia w Restauracji „Nowa” w Ozim­
ku odbyło się doroczne spotkanie 
krwiodawców, z których większość to 
pracownicy huty oraz hutniczych spół­
ek. Podziękowania za całoroczną dzia­

łalność oraz świąteczno-noworoczne 
życzenia złożyli im: prezes Zarządu 
Rejonowego PCK w Opolu Jerzy Cwy- 
nar i jego zastępca Janusz Mogiel­
nicki. Dzięki krwiodawcom i ich posta­
wie, na Opolszczyźnie nie brakuje krwi, 
pomimo zwiększonego zapotrzebowa­
nia związanego z uruchomieniem od­
działu kardiochirurgii w WCM w Opolu. 
Dobrze układa się współpraca z Re­
gionalnym Centrum Krwiodawstwa i 
Krwiolecznictwa w Opolu, dzięki cze­
mu w wielu miejscowościach naszego 
województwa organizowane są wy­
jazdowe akcje krwiodawstwa. W sa­
mym Opolu rośnie liczba dawców krwi 
wśród młodzieży szkolnej - powiedział 
Janusz Mogielnicki, składając podzię­
kowania i życzenia wszystkim daw­

Akcje krwiodawstwa w 2007 r.
Zarząd Klubu Honorowych Dawców Krwi przy Hucie Małapanew w Ozim­

ku informuje, że w 2007 r. odbędzie się w Ozimku sześć akcji krwiodawstwa, 
organizowanych w dniach: 7 lutego, 4 kwietnia, 6 czerwca, 1 sierpnia, 3 
października i 5 grudnia od godziny 8.30, w pokoju nr 521 na V piętrze 
w biurowcu huty. Aby zostać honorowym dawcą krwi, należy mieć ukoń­
czone 18 lat i cieszyć się dobrym stanem zdrowia oraz chcieć służyć bezinte­
resowną pomocą innym. Za oddanie krwi przysługuje dzień wolny od pracy w 
dniu udziału w akcji oraz osiem tabliczek czekolady, stanowiącej równowar­
tość wydatku energetycznego krwiodawcy.

com krwi z Ozimka. Odznaki „Zasłużo­
ny Honorowy Dawca Krwi” III stopnia 
(za oddanie 6 litrów krwi) otrzymali 
Grzegorz Sitek i Tadeusz Orłowicz, 
a II stopnia (za 12 I krwi) Sławomir 
Gałgan. W podziękowaniu za humani­
tarną postawę, wszystkim krwiodaw­
com wręczono świąteczne upominki. 
Prezes Klubu HDK przy Hucie Małapa­
new Czesław Adamczyk podzięko­
wał za udział w tegorocznych akcjach 
krwiodawstwa, składając dawcom 
oraz ich rodzinom świąteczno-nowo­
roczne życzenia. Złożył również po­
dziękowania Zarządowi Huty Małapa­
new Sp. z o.o. oraz burmistrzowi Ozim­
ka, którzy wspierają działalność klubu.

J. Dziuban

Konferencja w Hotelu „Palm”

Jak promować dinozaury i mamuty
24 listopada w Hotelu „Palm” odbyła się konferencja poświęcona 

promocji krasiejowskiego Dinoparku i Pawilonu Łowców Mamutów w 
Czeskim Prerovie, pt. „Znaczenie dziedzictwa naturalnego i kulturowe­
go wsi Krasiejów oraz miasta Prerov dla rozwoju turystyki, nauki i kultu­
ry”. Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskiego Fundu­
szu Rozwoju Regionalnego w ramach programu INTERREG III A Czechy - 
Polska.

wysłuchać, jak wyglądało życie w okre­
sie wczesnego paleolitu, gdzie przed 
30 tys. lat, podczas ostatniej epoki lo­
dowcowej, Predmosti było centralnym 
punktem na mapie Europy. Po wykła­
dach, uczestnicy konferencji pojechali 
do Muzeum Paleontologicznego w Kra­

siejowie, z zainteresowaniem ogląda­
jąc wydobyte podczas wykopalisk eks­
ponaty. Po zwiedzeniu muzeum, bur­
mistrz Jan Labus podziękował gościom 
z Prerova za przybycie na zorganizo­
waną w Ozimku konferencję.

Jan Niesłony
Do wysłuchania obszernych wy­

kładów zaproszono radnych Ozimka, 
dyrektorów szkół i przedszkoli, aby 
zapoznali się z osiągnięciami polskich i 
czeskich naukowców w promowaniu 
naszych znalezisk. Zebranych gości 
powitał burmistrz Ozimka Jan Labus, 
a jako pierwsza wystąpiła dr Elena 
Yazykova z Uniwersytetu Opolskiego. 
Bardzo obszernie przedstawiła różno­
rodność paleontologiczną wybranych 
wyrobisk Śląska Opolskiego i problemy 
ich zabezpieczenia. Propozycją zago­
spodarowania terenu kopalni iłów w 
Krasiejowie zajął się mgr Krzysztof 
Książkiewicz. Przedstawił koncepcję 
zagospodarowania istniejących na te­
renie Dinoparku budynków i obszaru 
wyrobiska. Rolę młodzieży akademic­
kiej w rozwoju badań paleontologicz­
nych w Krasiejowie zreferowała Ka­
tarzyna Lech z Uniwersytetu Opol­
skiego. Co roku, w zainicjowanych 

przez prof. Jerzego Dzika z Polskiej 
Akademii Nauk studenckich obozach 
poszukiwawczych, bierze udział ok. 
100 studentów. Dr Arkadiusz Nowak z 
Zakładu Biologii Roślin UO stwierdził, 
że Śląsk Opolski, mimo bardzo burzli­
wej historii ostatnich 150 lat, może po­
szczycić się wieloma osiągnięciami w 
dziedzinie ochrony przyrody. Założe­
nia programowe adaptacji architektury 
przemysłowej budynku kopalni iłów w 
Krasiejowie dla potrzeb naukowo-ar- 
tystycznego ośrodka plenerowo-wy- 
stawienniczego przedstawił architekt 
wnętrz Marek Mikulski.

Wykłady czeskich naukowców 
rozpoczął prof. dr Jiri Svoboda z Mu­
zeum Łowców Mamutów w Prerovie. 
Bardzo ciekawie opowiedział o pomy­
śle zbudowania muzeum w Predmosti, 
gdzie znajduje się znane na całym świę­
cie znalezisko. W drugiej części wy­
stąpienia uczestnicy konferencji mogli Jak promować znaleziska - mówiono na konferencji w Hotelu „Palm”.
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Wielobój sportowy dzieci niepełnosprawnych

Krzewią idee olimpijskie
Co roku z okazji Światowego Dnia Osób Niepełnospraw­

nych, dyrekcja i nauczyciele Gimnazjum nr 1 w Ozimku wspól­
nie z gimnazjalnym Klubem Olimpijczyka organizują Festiwa­
lu Sportu - wojewódzki wielobój sportowy dla dzieci niepeł­
nosprawnych.

Celem imprezy, której przy­
świecają idee Olimpizmu, jest 
umożliwienie dzieciom niepełno­
sprawnym aktywnego uczestnic­
twa w życiu sportowym, a także 
kształtowanie w społeczeństwie 
postaw i zachowań sprzyjających 
integracji z osobami niepełno­
sprawnymi.

W tym roku - 8 grudnia - za­
wody dzieci niepełnosprawnych 
odbyły się już po raz siódmy. 
Wzięło w nich udział blisko sto 
dzieci z Zawadzkiego, Niemo­
dlina, Grabina, Graczy oraz 
ze Stowarzyszenia Rodziców 
i Przyjaciół Dzieci Niepełno­
sprawnych „Integracja” w 
Ozimku. W szkolnej auli powi­
tała ich dyrektor Leonarda Pło- 
szaj. Po odegraniu hymnu i uro­
czystym wciągnięciu flagi olim­
pijskiej na maszt, koncert mu­
zyczny w świątecznym nastroju 
wykonali członkowie gimnazjal­
nego kółka wokalnego pod opie­

ką Elżbiety Pisuli-Bienieckiej. 
Później zaproszono dzieci do hali 
sportowej, gdzie przygotowane 
dla nich zawody przeprowadzili 
członkowie gimnazjalnego wolon­
tariatu i animatorzy sportu szkol­
nego. Dzieci wzięły udział w kil­
kunastu konkurencjach sprawno­
ściowych, dostosowanych trud­
nością do możliwości osób nie­
pełnosprawnych. Wszystkie do­
starczyły im wiele radości, a za 
udział w zawodach każde dziec­
ko otrzymało złoty medal i cze­
koladę, które wręczali: wicebur­
mistrz Ozimka Marek Korniak, 
przewodniczący Rady Powiatu 
Opolskiego Stefan Warzecha i 
dyrektor Gimnazjum nr 1 Leonar­
da Płoszaj. Każda uczestniczą­
ca w zawodach ekipa została 
nagrodzona pamiątkowym pu­
charem, a opiekunom dzieci 
przewodniczący szkolnego Klu­
bu Olimpijczyka Andrzej Pło­
szaj wręczył certyfikaty „Idea

Na parkiecie trwała zacięta rywalizacja.

olimpijska w edukacji sportowej”. 
Spotkanie zakończono wspól­
nym poczęstunkiem w szkolnej 
świetlicy, gdzie na zawodników 
oraz ich opiekunów czekała go­
rąca kiełbaska, ciasta, owoce, 
słodycze i napoje.

Dyrektor Leonarda Płoszaj 
składa serdeczne podziękowania 
wszystkim zaangażowanym w 
przygotowanie i przeprowadzenie 

wieloboju sportowego dzieci nie­
pełnosprawnych oraz sponso­
rom, którymi byli: Columbex 
Sport Marcin Koźlik z Opola, 
Ośrodek Integracji i Pomocy Spo­
łecznej w Ozimku, Foto Ouick 
Zbigniew Borecki z Kluczborka, 
Koło Platformy Obywatelskiej w 
Ozimku oraz nauczyciele i 
uczniowie Gimnazjum nr 1.

(jad)

INTEGRACJA z „Partnerem 2006”

Prosimy o wsparcie
Mijający rok dzieci i młodzież ze Stowarzyszenia Rodzi­

ców i Przyjaciół Dzieci Niepełnosprawnych INTEGRACJA mogą 
zaliczyć do bardzo udanych.

Już od września 2005 rozgo­
ściliśmy się na dobre w wyremon­
towanych ze środków Urzędu 
Gminy i Miasta pomieszcze­
niach po byłym żłobku przy ul. 
Dłuskiego 13 w Ozimku. W 
nowym lokalu został utworzo­
ny Ośrodek Oparcia Społecz­
nego dla Osób Niepełnospraw­
nych i ich Rodzin z Gminy 
Ozimek. Do Ośrodka mogą się 
zgłaszać chętni zainteresowani 
problemami i pracą z osobami 
niepełnosprawnymi. Można w 
nim uzyskać poradę m.in. na 
temat praw osób niepełno­
sprawnych, pomoc w wypeł­
nieniu wniosków i podań do 
rozmaitych instytucji działają­
cych na rzecz osób niepełno­
sprawnych itp. Znacznie po­

szerzony został zakres zajęć 
z rehabilitacji społecznej i fi­
zycznej naszych podopiecz­
nych. Grupa wyjeżdżała kilka­
krotnie na zajęcia z hipoterapii na 
koniach oraz hydroterapii na ba­
senie. Potrzebujący podopiecz­
ni zostali objęci specjalistycz­
nymi zabiegami rehabilitacyj­
nymi w Zakładzie Rehabilita­
cji przy Szpitalu św. Rocha w 
Ozimku. Przez cały rok odbywa­
ły się systematycznie zajęcia z 
rehabilitacji społecznej i fizycz­
nej, prowadzone przez wykwali­
fikowaną kadrę w naszej świetli­
cy. Zwiększyła się częstotliwość 
spotkań, a kilkakrotnie odbywa­
ły się one także w okresie waka­
cyjnym, co wzbudziło radość 
dzieci i zadowolenie ich rodziców.

Do świetlicy zaczęły uczęsz­
czać także nowe osoby.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia były możliwe dzięki uzy­
skaniu dofinansowania (w 
wys. 29.180 zł) z Państwowe­
go Funduszu Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych w 
ramach programu „PARTNER 
2006 - wsparcie projektów reali­
zowanych na rzecz osób niepeł­
nosprawnych przez organizacje 
pozarządowe”. Wniosek i projekt 
został sporządzony przez Tere­
sę Juros. Zamierzamy ubiegać 
się o dofinansowanie z tego pro­
gramu również na przyszły rok. 
Warunkiem jego uzyskania jest 
udokumentowane posiadanie 
tzw. środków własnych, które w 
roku 2006 wynosiły 20.000 zł. W 
tym miejscu zwracamy się z 
prośbą do społeczeństwa na­
szej gminy o wsparcie finan­
sowe naszego Stowarzysze­
nia np. poprzez możliwość 
odprowadzenia 1% swojego 
podatku (posiadamy status 
Organizacji Pożytku Publicz­
nego) na potrzeby dzieci i 

młodzieży niepełnosprawnej. 
Poza satysfakcją z udzielenia po­
mocy potrzebującym i radości na­
szych niepełnosprawnych pod­
opiecznych, daje to możliwość 
sprawdzenia, na co zostały prze­
znaczone ofiarowane przez Pań­
stwa pieniądze. Zainteresowa­
nych tematyką osób niepełno­
sprawnych zapraszamy do 
kontaktu osobistego w siedzi­
bie Stowarzyszenia przy ul. O. 
Długiego 13 we wtorki w godz. 
17.00 do 19.00 lub telefonicz­
nego pod nr 077 402 66 28.

T.J.

Z badań ankietowych 
CBOS wynika, że o możli­
wości odprowadzenia 1% 
podatku słyszało 90% pol­
skiego społeczeństwa, a 
w 2006 roku skorzystało 
z tej formy wspierania or- 
ganizacji pożytku pu­
blicznego zaledwie 9 % 
obywateli.
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*** Spotkania z jubilatami *** Spotkania z jubilatami *** Spotkania z jubilatami ***

Sto i więcej lat!
W Urzędzie Stanu Cywil­

nego w Ozimku gościli kolej­
ni jubilaci.

W październiku wraz ze swo­
imi bliskimi przybyli: 80-letni Jó­
zef Król z Grodźca z żoną Ja­
niną i bratanicą Sylwią, 85-let- 
nia Marta Stawiarska z Krzy­
żowej Doliny z zięciem Konra­
dem, 85-letnia Rita Wojczyk z 
Ozimka oraz 80-letnia Teresa 
Dmuchowska z córką Krystyną. 
Ze względu na stan zdrowia w 
spotkaniu nie uczestniczyły: 85- 
letnia Łucja Konieczko z Dylak, 
80-letnia Rozalia Antoniak z 
Grodźca oraz 80-letnia Gertru­
da Beier ze Szczedrzyka.

Potem zaproszono pary ob­
chodzące jubileusze 50- i 55-le- 
cia pożycia małżeńskiego: świę­
tujących Złote Gody Janinę i 
Józefa Król z Grodźca, którzy 
dochowali się 3 dzieci i 6 wnu­
ków. Małgorzata i Jerzy Wo- 
iczyk z Krasiejowa obchodzili 
Szmaragdowe Gody. Na spotka­
nie przybyli z synem Janem i 
synową Małgorzatą. Mają 3 
dzieci oraz 6 wnuków i 4 prawnu­
ki. Szmaragdowe Gody obchodzi­
li Bronisława i Jan Dominas z 
Mnichusa, którzy przybyli do 
USC z córką Grażyną. Posiada­
ją 3 dzieci, 4 wnuków i 2 prawnu­
ków. Złote Gody obchodzili pań­
stwo Elżbieta i Jan Kotyrba z 
Ozimka, którzy przybyli z wnucz­
ką Joanną i prawnukiem Micha­
łem. Mają oni 2 dzieci, 3 wnu­
ków i 1 prawnuka.

W ostatnim dniu listopada 
do Urzędu Stanu Cywilnego w 
Ozimku przybyli kolejni nesto­
rzy, aby obchodzić swoje uro­
dziny lub rocznice ślubów.

85. urodziny świętowała pani 
Franciszka Friedrich z Ozim­
ka, która przybyła do USC z cór­
ką Adelajdą. Pozostali jubilaci, 
to 80-latkowie: Elżbieta Gola z 
Antoniowa, Emilia Mościuk z 
Grodźca, która przybyła z synem 
Stanisławem, Cecylia Plewnia 
z Krasiejowa, Cecylia Miron z 
Ozimka, której towarzyszyła sy­
nowa Edeltrauda, Stefan Molen- 
dowski z Ozimka oraz Agniesz­
ka Świętek ze Schodni.

Były także dwie diamentowe 
pary jubilatów (60-lecie pożycia 
małżeńskiego): Hildegarda i 
Gerard Syga z Biestrzynnika 

(jubilaci dochowali się 1 syna, 4 
wnuków i 5 prawnuków) oraz 
Helena i Jerzy Spyra z Krasie­
jowa, którzy przybyli do USC z 
synem Edwardem (mają 2 dzie­
ci, 3 wnuków i 5 prawnuków). 
Szmaragdowe gody (55-lecie) 
obchodzili: Róża i Stanisław 
Grabowscy z Ozimka, którzy 
przybyli z córką Danutą i zięciem 
Waldemarem (mają 4 dzieci i 4 
wnuków), Jadwiga i Edward 
Brauner z Ozimka, którzy przy­
byli z córką Marią (mają 6 dzie­
ci, 11 wnuków i 3 prawnuków), 
Wiktoria i Alfons Wiesbach ze 
Szczedrzyka, którzy przybyli z 
synem Joachimem, wnuczką Ka­
sią i prawnuczką Zuzanną (mają 
3 dzieci, 6 wnuków i 1 prawnucz­
kę). Złote gody małżeńskie (50- 
lecie) świętowali: Julia i Józef 
Jończyk z Dylak (posiadają 2 
dzieci i 2 wnuków), Janina i Sta­
nisław Marcinków z Grodźca 
(posiadają 3 dzieci i 5 wnuków), 
Anna i Alfons Kazek z Krasie­
jowa, którzy przybyli z synową 
Heleną(mają4 dzieci, 9 wnuków 
i 2 prawnuczki). Najserdeczniej­
sze życzenia złożyli jubilatom: 
burmistrz Ozimka Jan Labus 
oraz kierownik USC Ewa Bron- 
der. Ze względu na zły stan zdro­
wia, na spotkanie nie przybyli: 
80-letnia Katarzyna Bronder z 
Krasiejowa oraz jubilaci z 55-let- 
nim stażem małżeńskim Hilde­
garda i Franciszek Halek z 
Antoniowa. Życzenia, nagrody i 
wiązanki kwiatów zostały im 
przekazane w domach.

Do wszystkich przekaza­
nych jubilatom serdeczności do­
łącza się redakcja „Wiadomości 
Ozimskich”.

Jan Niesłony

Elżbieta Gola. Cecylia Plewnia.

Małgorzata i Jerzy Woiczyk z synem Janem i synową Małgorzatą.

Elżbieta i Jan Kotyrba z wnuczką Joanną i prawnukiem Michałem.
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Stefan Molendowski. Agnieszka Świątek. Rita Wojczyk. Teresa Dmuchowska z córką Kry­
styną.

Hildegarda i Gerard Syga. Helena i Jerzy Spyra z synem Edwardem.

Janina i Józef Król.

Bronisława i Jan Dominas. Janina i Stanisław Marcinków.



14 £7

*** Spotkania z jubilatami ***

Róża i Stanisław Grabowscy przybyli z córką Danutą i zięciem Walde­
marem.

Powstało Stowarzyszenie „Dolina Małej Panwi”

Strażnik historii
Co prawda na żadnej mapie nie znajdziemy obecnie takiej nazwy, ale 

kiedy spojrzymy na ukształtowanie terenu naszej okolicy, dostrzeżemy 
rozciągającą się w tym miejscu Dolinę Małej Panwi.

Inauguracyjny wykład wygłosił Józef Tomasz Juros.

Marta Stawiarska z zięciem Kon­
radem.

Anna i Alfons Kazek z synową He­
leną.

Jadwiga i Edward Brauner z córką 
Marią.

Józef Król z żoną Janiną i brata 
nicą Sylwią.

Wiktoria i Alfons Wiesbach z synem Joachimem, wnuczką Kasią i pra­
wnuczką Zuzanną.

Kiedy jeszcze nie zamykało jej od 
zachodu Jezioro Turawskie, łatwo ją 
było można rozpoznać. Rozszerzała się 
od Krasiejowa, opierając swe północ­
ne brzegi o Ozimek i Antoniów, połu­
dniowe natomiast o Schodnię, Pustków 
i Szczedrzyk, kiedyś szeroko otwiera­
ła się w kierunku Kotorza i Turawy. 
Dolina Małej Panwi, to miejsce, w któ­
rym przyszło nam żyć, a zarazem na­
zwa stowarzyszenia zarejestrowane­
go 27 października 2006 r. Intencjąjego 
założycieli jest budowanie świadomo­
ści historycznej naszej społeczności 
przez krzewienie wiedzy na temat za­
bytków i historii naszej małej ojczyzny.

- Chcemy uświadomić mieszkań­
com, także tym, którzy zamieszkali na 
terenie naszej gminy w ostatnich la­
tach, że stanowimy jedną wspólnotę, 
której nadrzędnym celem powinno być 
dobro i rozwój gminy - mówi przewod­
niczący Stowarzyszenia Józef To­
masz Juros. - Zależy nam na tym, 
aby zjednoczyć ludzi żyjących na tej 
ziemi od pokoleń oraz tych, którzy przy­
byli tu w ostatnim czasie.

Stowarzyszenie zamierza współ­
pracować ze wszystkimi, którym zale­
ży na rozwoju gminy, niezależnie od 
pochodzenia, światopoglądu, preferen­
cji politycznych czy wyznania. Jego 
celem ma być także budowanie świa­
domości obywatelskiej mieszkańców. 
W zamierzeniu inicjatorów, powstałe 
stowarzyszenie powinno być również 
platformą dla tych wszystkich, którzy 
mają poczucie słabej reprezentacji w 
gremiach samorządowych.

7 grudnia wieczorem w pubie przy 
restaufacji „Pokusa” (zajazd przy ul. 
Warszawskiej) odbył się wykład inau­
gurujący działalność Stowarzyszenia 
„Dolina Małej Panwi”. Wygłosił go Józef 
Tomasz Juros, a tematem byli „Przyby­
sze w historii Ozimka”. Rozwój tych 
ziem rozpoczął się w połowie XVIII w. 
od zasiedlenia terenu Śląska przez Fry­
deryka II Wielkiego. Przybyszami, któ­
rzy na stałe wpisali się w historię Ozim­

ka byli m.in.: Johan Georg Rhedanz - 
nadleśniczy królewski z Krasiejowa, 
założyciel huty i Ozimka; Fredrich Wil­
helm hrabia von Reden - komisaryczny 
zarządca Królewskiej Huty w Ozimku, 
autor jej gruntownej przebudowy i mo­
dernizacji; John Baildon i John Wilkin- 
son, którzy wprowadzali w Ozimku 
nowe technologie hutnicze; Karl Schot- 
telius - konstruktor mostu wiszącego; 
Karl Fredrich Schinkel - budowniczy 
kościoła ewangelickiego; Fredrich Lu­
dwik Wachler - twórca przebudowy 
huty i Ozimka w połowie XIX w. oraz 
autor historii 100-lecia huty; dyrektor 
huty Johann Leonardt Treuheit - budow­
niczy osiedli robotniczych (domy na 
obecnej ul. Mickiewicza i ul. Robotni­
czej) oraz elektryfikacji miejscowości 
wokół Ozimka, czy wreszcie Franz 
Gach - pierwszy aptekarz w Ozimku, 
który w okresie II wojny światowej po­
magał pracującym w hucie jeńcom 
(zmarł w obozie w Kazachstanie w 
1945/46 r.).

Ozimek może poszczycić się tym, 
że przebywali tu wielcy ludzie, którzy 
dokonali wielkich rzeczy. Mamy obowią­
zek ich sławić, dbać o naszą historię 
oraz troszczyć się o jej zabytki - taką 
sentencją oddającąjeden z celów dzia­
łania stowarzyszenia, zakończył się 
inauguracyjny wykład, którego wysłu­
chali zaproszeni goście, a wśród nich 
proboszcz parafii w Ozimku ks. pra­
łat Gerard Kałuża, starosta opolski 
Henryk Lakwa, wicestarosta 
Krzysztof Wysdak, niektórzy obecni i 
byli działacze samorządowi Ozimka 
oraz inne zainteresowane osoby. Nie­
przypadkowe było miejsce wykładu - 
pub w podziemiach restauracji „Poku­
sa”, którego dekorację stanowią wiszą­
ce na ścianach reprodukcje zdjęć z hi­
storii Ozimka i huty. Niektóre z nich są 
powszechnie znane, ale wiele jest 
również takich, które mają unikatowy 
charakter. Już sama wizyta w tym miej­
scu, to ciekawa lekcja historii Ozimka.

J. Dziuban
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Jeden dzień w Ozimku
... o fakturze za pogodę, pieczeniu 

-„r pierników, świątecznym nastroju, 
/ wystawie, teatrze i kredycie zaufania 
7

SMS: „Informujemy, że nie odnotowali­
śmy wpłaty za fakturę nr 273 dotyczącą 
pogody zimowej. Przypominamy, że 
termin płatności mija 24.12.2006. Je­
śli do tego czasu nie wpłacisz wyma­
ganej należności zimy w święta nie 
będzie”.
I takiego SMS-a jestem w stanie zrozu­
mieć, bo wtedy wszystko logiczne, że 
oczywiście nie zapłaciłem i o zimie na 
święta mogę zapomnieć. Jednak z tą 
zimą to trochę inaczej. Święta, co raz 
bliżej, na wieńcu już 3 świeczki płoną 
a jej wciąż nie widać. Teoretycznie zima 
ma jeszcze czas, ale przydałoby się 
trochę śniegu i mrozu wcześniej, żeby 
poczuć smak świąt. Kiedyś było ina­
czej. Na Wszystkich Świętych szliśmy 
w zimowych butach na groby, było 
mroźno i chłodno. Przed świętami padał 
śnieg, a po roratach goniliśmy dziew­
czyny i nacierali śniegiem.

Aby pomóc świętom postanowili­
śmy w domu upiec pierniki. W niedziel­
ne popołudnie zabraliśmy się do pracy. 
Ja byłem koordynatorem i wspierałem 
duchowo żonę w tej ciężkiej pracy. Ona 
sprawdzała przepisy piernikowe w 
„googlu”, ugniatała ciasto, wałkowała i 
wyciskała foremki. Córka dzielnie zaj­
mowała się psem i oglądaniem bajek. 
Zapomniałem dodać, że dosypywałem 
składniki i posprzątałem w piekarniku. 
Po jakimś czasie pojawiły się pierwsze 
wypieki. Podobno pierniki są od razu 
miękkie i takie zostająjuż do świąt, albo 
są twarde i ... takie zostają do świat. 
Nasze były ... twarde. Jak bym nie pró­
bował, gdzie bym nie chciał ugryźć 
twarde. Jednak, od czego są babcie i 
ich sprawdzone stare sposoby. Wsy­
paliśmy pierniki do pudełka, włożyliśmy 
trochę jabłek, zamkenli szczelinie i po 
kilku dniach ... zaczęły mięknąć.

Wieczorem wybraliśmy się do 
Domu Kultury pooglądać wystawę pla­
styczną. Po drodze zauważyliśmy już 
pierwsze tzw. przesady. Nie wtajem­
niczonym mogę zdradzić, że przesady 
to namiętnie oświetlone okna i balkony. 
Rok temu zrobiliśmy konkurs rodzinny, 
kto znajdzie największa przesadę. 
Chodziliśmy po Ozimku i szukaliśmy 
największych przesad. Ciekawe czy z 
nieba widać takie balkony ?

W Domu Kultury zaskoczenie. Kto 
by się spodziewał, że jest tyle młodych 
ludzi, którym chce się coś robić, którzy 
malują, rysują i fotografują. No dobrze, 

poszedłem pooglądać tam również 
swoje zdjęcia. Byłem zaskoczony fre­
kwencją. Gdy oglądaliśmy prace, uwa­
gę mojej córki zwrócił rysunek przed­
stawiający postacie zawieszone w 
próżni z wijącym się między nimi napi­
sem „Czy musi tak boleć ?”. Córka za­
pytała mnie o to, czemu tak jest napisa­
ne. Odpowiedziałem, że trzeba o to za­
pytać autora, a ona mi na to, że to chy­
ba sami powinniśmy sobie odpowie­
dzieć na to pytanie i ona oczekuje mojej 
odpowiedzi. Ale już największa niespo­
dzianką było przedstawienie teatralne. 
Usłyszeliśmy, że na scenie coś się dzie­
je, więc weszliśmy na salę, a tu pełna 
sala. Na scenie dwoje ludzi gra wspa­
niale, publiczność żywo reaguje, 
wśród nich dorośli i dzieci. Niesamowi­
te. Nabrałem nadziei, że świat podąża 
jednak ku lepszemu, że nie jest tak 
strasznie jak nas straszą gazety i tele­
wizja.

Na znak protestu nie słucham i nie 
oglądam żadnych wiadomości. Na­
prawdę czuje się lepiej, wszystko to­
czy się dalej. Ja czuję się swobodniej, 
mogę zająć się sobą i swoim małym 
światem.

Przed snem wyszedłem jeszcze z 
psem na ostatni spacer. Na niebie pięk­
ne gwiazdy, a ja biegnę za psem, który 
ciągnie mnie jak szalony. Skąd on ma 
tyle siły i czy nigdy mu się to nie znu­
dzi? Biegnąc za nim zobaczyłem nade­
rwany plakat na drzewie „Kredyty 
świąteczne”. Pomyślałem czy wśród 
wielu usług, jakie oferują teraz banki 
sprzedają też „Kredyty zaufania”? Czy 
można kupić sobie taki pakiet i odbudo­
wać nim utracone kiedyś zaufanie? Po­
dobno ktoś kiedyś sprzedawał na „Al­
legro” - „Wyrzuty sumienia”. Gdybym 
ja tak spróbował sprzedać swoje? Jaką 
cenę zrobić i jaki opis? Sprzedam 33 
letnie wyrzuty sumienia...cdn.

Mieszkaniec

*** Andrzejki *** Andrzejki *** Andrzejki *** Andrzejki ***

Biestrzynnik:

Wieczór wróżb i zabaw
Andrzejkowy wieczór w świetlicy wiejskiej w Biestrzynniku był pe­

łen wróżb oraz wesołej zabawy dzieci, młodzieży i garstki dorosłych.

W Biestrzynniku odbył się wieczór wróżb i zabaw andrzejkowych.

Każda z dziewcząt chciała się do­
wiedzieć, która pierwsza wyjdzie za 
mąż i jak na imię będzie miał jej przyszły 
wybranek. Podobnie chłopcy - poprzez 
wróżenie z butów i ubrań oraz lanie 
wosku przez dziurkę od klucza, pra­
gnęli poznać przyszłość oraz imię wy­
branki swojego serca. Na zakończenie 
odbyła się andrzejkowa zabawa ta­
neczna przy akompaniamencie zespo­
łu „Saleris”, a cała impreza, zorganizo­
wana 30 listopada wieczorem, upłynę­

Pustkowie:

Zabawa w świetlicy
Bawiła się także młodzież z Pustkowia.
W oddanej w tym roku pięknej świe­

tlicy wiejskiej, do remontu której w du­
żym stopniu przyczyniła się sołtys He­
lena Majcher. Zarząd OSP w Anto­
niowie z prezesem Norbertem Halup- 
czokiem przekazał do świetlicy nie­
zbędny sprzęt, a o potrzebach wiej­

W świetlicy wiejskiej w Pustkowiu odbył się wieczorek andrzejkowy.

ła przy stołach zastawionych pączka­
mi, owocami i napojami.

Organizatorem andrzejkowego 
wieczoru była sołtys Edyta Czaplik 
wspólnie z Radą Sołecką i Kołem 
DFK, a wróżby i zabawy z dziećmi 
przygotowała oraz przeprowadziła pani 
Iwona Czichos - nauczycielka Gim­
nazjum nr 1 w Ozimku, której organiza­
torzy i uczestnicy imprezy składają ser­
deczne podziękowania.

(/ad)

skiej społeczności pamięta też zawsze 
Zygfryd Palm - właściciel Hotelu 
„Palm” w Ozimku. Organizatorzy spo­
tkań i użytkownicy świetlicy w Pustko­
wiu serdecznie im za to dziękują.

(nieś)
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szczedrzyk: Rozdawał paczki i częstował winem

Święty Mikołaj rozdawał w Szczedrzyku paczki i maskotki.

Św. Mikołaj w Klubie Emerytów i Rencistów.

Mikołaj odwiedził dzieci w świetlicy DFK Ozimek.

6 grudnia po południu Mikołaj zawitał do Szczedrzy- 
ka. Po roratach spotkał się z dziećmi w kościele, zapra­
szając je wraz z rodzicami na Plac św. Mikołaja, gdzie 
chwilę później sam zajechał bryczką zaprzężoną w ko­
nia (z powodu braku śniegu zrezygnował z sań i renife­
rów).

Przywiózł za to ogromny 
wór prezentów, które wraz z 
księdzem proboszczem Mar­
cinem Ogioldą i swoimi po­
mocnicami - paniami ze 
szczedrzyckiego koła Cari­
tas, rozdawał wszystkim 
przybyłym dzieciom. Organi­
zatorzy imprezy - parafialny 
Caritas wspólnie z kołem 
DFK, przygotowali 250 pa­
czek ze słodyczami, a 
wszystkie dzieci otrzymały 
także maskotki ufundowane 
przez honorowego miesz­
kańca Ozimka Hansa Jur­
gena Stuppericha, który od 
wielu lat wspomaga działal­
ność parafialnego Caritasu. 
Święty Mikołaj nie zapomniał 
też o dorosłych, których przy

W Klubie Emerytów:
11 grudnia, na cotygodniowym spotkaniu w Klubie 

Emerytów i Rencistów, jego członków odwiedził św. Mi­
kołaj.

Prezenty były skromne, 
ale dane od serca, a takie li­
czą się podwójnie. Członko­
wie klubu bardzo serdecznie 
dziękują Mikołajowi oraz pa­

W DFK Ozimek:
Dzieci z rodzicami zebrały się w świetlicy DFK w Ozim­

ku, aby spotkać się z Mikołajem.

Przywitała ich pani Kry­
styna Koźlik, a czas oczeki­
wania na wizytę św. Mikołaja 
uprzyjemniał grą na akorde­
onie Jan Białas. Po otrzyma­

płonącym ognisku częstował 
grzanym winem lub gorącą 
herbatą oraz Chlebem z do­
mowym smalcem.

W czasie imprezy zbiera­
no dobrowolne datki na rzecz 
Caritas, a na świątecznym 
kiermaszu można było kupić 
bożonarodzeniowe ozdoby i 
kartki. Uzyskany w ten spo­
sób dochód zostanie prze­
znaczony na dalszą działal­
ność charytatywną, w tym or­
ganizację wigilijnego spotka­
nia seniorów oraz świątecz­
ne paczki dla najstarszych i 
chorych mieszkańców para­
fii - powiedziała nam Maria 
Pasieka - przewodnicząca 
koła Caritas w Szczedrzyku.

niom Krystynie Kożlik i Da­
nucie Sotole za organizację 
tego niespodziewanego spo­
tkania.

(nieś)

niu paczek ze słodyczami, 
dzieci śpiewały wspólnie pie­
śni adwentowe.

(nieś)
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Pustkowie: Dzieci śpiewały i deklamowały
Prosto ze Szczedrzyka, bardzo zapracowany w dniu 6 grud­

nia św. Mikołaj, przyjechał do wyremontowanej świetlicy wiej­
skiej w Pustkowiu, gdzie sołtys Helena Majcher wspólnie z Radą 
Sołecką i Zarządem OSP zaprosiła rodziców ze swoimi pocie­
chami na mikołajkowe spotkanie przy kominku i pięknie ubra­
nej choince.

Dla wszystkich dzieci w wie­
ku od roku do ukończonej piątej 
klasy przygotowano paczki ze 
słodyczami i owocami. Aby je 
otrzymać, każde dziecko musia- 
ło Mikołajowi zaśpiewać piosen­
kę, powiedzieć wierszyk lub od­
mówić modlitwę. Egzamin wy­
pad! pomyślnie dla wszystkich, 
a dzieci głośno podziękowały

W Domu Kultury
Dzieci uczęszczające na zajęcia w różnych zespołach Domu 

Kultury, zebrały się licznie w sali tanecznej, oczekując 6 grud­
nia na przyjście św. Mikołaja.

Po rozdaniu paczek, członko­
wie klubu tańca towarzyskiego 
„Alvaro" zaprosili Mikołaja do 
wspólnej zabawy. Mikołajkową

W Schodni:
Do świetlicy wiejskiej w Schodni św. Mikołaj dotarł dopiero 

7 grudnia.

Po krótkiej rozmowie z dzieć­
mi przystąpił do rozdawania pa­
czek ze słodyczami, które przy­
gotowano dla 98 dzieci. Organi­
zatorami imprezy byli: Zarząd 
Koła DFK z przewodniczącym 
Jerzym Sobotą, sołtys Edward

W Antoniowie:
Dzieci zebrane 6 grudnia w świetlicy wiejskiej „Nasz za­

piecek” w Antoniowie nie do końca wierzyły, że odwiedzi je 
św. Mikołaj. A to - z powodu braku śniegu.

Mikołaj okazał się jednak nie­
zawodny i rozdał dzieciom ponad 
100 paczek ze słodyczami. Dzie­
ci z SP w Antoniowie przygoto­
wały natomiast okolicznościowy 
występ. Mikołaj zachęcał dzieci 
do wspólnej zabawy, a kiedy się 
już zmęczyły, czekała na nie kieł­

Mikołajowi za otrzymane prezen­
ty, które ufundowała Rada Sołec­
ka przy udziale sponsorów: pa­
nów Zdzisława Proszewskiego 
i Janusza Fraska oraz pani 
Gabrieli Janikuły. W imieniu 
dzieci - organizatorzy mikołajko­
wej imprezy składają im serdecz­
ne podziękowania.

(jad)

imprezę z dziećmi prowadzili 
Stella Fajer i Zbigniew Karpiń­
ski.

(nieś)

Głodowicz oraz przedstawiciel 
Rady Sołeckiej Piotr Bronder. 
Dziękują oni wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowa­
nia spotkania.

(nieś)

baska z rożna. Rodziców poczę­
stowano grzanym winem. Orga­
nizatorami imprezy byli: Rada 
Rodziców SP w Antoniowie, Koło 
DFK, sołtys Bernard Kurda 
oraz Rada Sołecka.

(nieś)

Każde dziecko musiało zaśpiewać lub powiedzieć wierszyk.

Św. Mikołaj odwiedził dzieci w Domu Kultury.

Mikołaj rozdawał prezenty w świetlicy w Schodni.



i gminne

Promujemy młode talenty

Sokół
Ola, Anka, Iza i Patrycja były przy­

jaciółkami od pierwszej klasy pod­
stawówki.

Zdecydowały się na to samo gim­
nazjum i wspólnie się uczyły. Ostatni 
tydzień był ciężki dla dziewczyn. Miały 
bowiem trzy sprawdziany i kilka kart­
kówek. Po męczących dniach szkoły, 
postanowiły skorzystać z okazji i wy­
brać się na wycieczkę do Czech wraz 
z innymi osobami, które mieszkały w tej 
wsi, co Ola.

Po paru godzinach jazdy dotarły do 
pierwszego miejsca - zamku w Brun- 
talu.

- Dziewczyny, ten zamek bardziej 
przypomina pałac - stwierdziła Iza.

- Masz rację, ale może w języku 
czeskim to jest akurat zamek, a ozna­
cza to pałac - .rzekła Patrycja.

- Nie zastanawiajcie się nad tym. 
Olka poszła zająć nam miejsca w ko­
lejce. Chodźcie kupić bilety - Ania jak 
zwykle chciała czym prędzej znaleźć 
się w środku wspaniałej budowli.

Kiedy wszyscy uczestnicy wy­
cieczki mogli już wejść na dziedziniec, 
okazało się, że przewodnik znał język 
polski, więc bez problemu porozumie­
wał się z podróżnikami.

Opowiedział im o historii Bruntalu, 
zamku, jego właścicielach. Pokazał sa­
loniki, pokój myśliwski, bibliotekę, sypial­
nię i jadalnię. Największym zaintereso­
waniem cieszyła się jednak sala balo­
wa. Niektórzy próbowali nawet tań­
czyć. Wszystkim bardzo podobały się 
wnętrza, więc robili wiele zdjęć. Póź­
niej w sklepie z pamiątkami zakupili licz­
ne widokówki. Przyjaciółki zrobiły so­
bie kilka fotografii, a Patrycja została 
mianowana przez Izę, Olę r Anię „Na­
dwornym Fotografem”.

Kolejną miejscowością, jaką odwie­
dziła polska wycieczka było partner­
skie miasto Ozimka, Rymarow. Tam spo­
tkali się z władzami miasta. Dla drobnej 
Anki atrakcją okazał się wzrost cze­
skich przyjaciół. Byli prawie dwa raz 
więksi od niej. Pozostała trójka rozko­
szowała się ciszą.

- W ciągu ostatnich pięciu minut 
nie przejechał tędy żaden samochód - 
zauważyła Iza.

- To taka cicha cisza - Ola jak zwy­
kle wymyślała nowe określenia.

- Co to jest ta cicha cisza? - zapy­
tała Patrycja.

- To taki rodzaj ciszy, w której w 
mieście słychać tylko szum drzew. Jest 
jeszcze głośna cisza, ale tylko jeśli 
co jakiś czas można zobaczyć prze­
jeżdżające auto.

- Olka mogłabyś przestać wymy­
ślać różne hasła choć przez weekend. 
Poza tym lepiej już chodźmy. Zaraz 
będzie zbiórka i jedziemy dalej.

Gdy cała grupa była już w autoka­
rze, pan Kowalczyk opowiedział o So- 
wińcu, czyli trzecim punkcie wyciecz­
ki. Dodał, że odbywa się tam jarmark i 
na pewno będzie wiele atrakcji.

Przyjaciółki stwierdziły, że miał ra­
cję. Przed zamkiem stały stragany z 
regionalnymi wyrobami, zabawkami, 
biżuterią, obrazkami. Przed bramą tło­

czyli się ludzie, którzy czekali na kolej­
ny występ podczas zwiedzania. Pol­
ska grupa długo oczekiwała na swoją 
kolej, ale dziewczyny nie nudziły się. 
Ciągle przypominały sobie jednego ze 
sprzedawców biletów, jego strój i 
uśmiech, który nie znikał z twarzy oraz 
jego przyjaciela - czworonoga.

- Widziałyście psa obok kasy? - 
zapytała Iza.

- Tak. Mogliby go ostrzyc. Wyglą­
da! jak siedem nieszczęść - odpowie­
działa Patrycja, miłośniczka zwierząt.

- Bez przesady. Nie było aż tak źle 
- Anka chciała podnieść na duchu przy­
jaciółkę, choć w głębi duszy podzielała 
jej zdanie.

- Nie mamy teraz czasu na użala­
nie się nad biednym zwierzęciem. Pra­
cownikom zamku jest ciężko, ale dba­
ją o swego kompana. Miał przecież 
pełną miskę. Poza tym co chwilę ktoś 
go głaskał. Wszyscy na pewno go ko­
chają - Ola zauważyła nadchodzącą 
przewodniczkę i chciała zakończyć 
rozmowę.

Zwiedzanie zamku dość często jest 
nudne, ale prezentacja przygotowana 
przez Czechów była świetna. Ukazy­
wała typowe scenki z życia dawnych 
mieszkańców Sowińca, którzy w trak­
cie swoich występów opowiadali o hi­
storii zamku, legendach. Grupa prze­
branych kobiet grała na starych instru­
mentach. Kilka minut później w innym 
miejscu odbył się pokaz musztry. Żoł­
nierze wykonywali polecenia pułkow­
nika, a pod koniec wystrzelili z czte­
rech muszkietów. Dźwięk oddawanych 
strzałów był tak głośny, że Ania, Iza i 
Patrycja zatkały uszy. Ola była pod 
wpływem pułkownika:

- Nie uważacie, że on jest przy­
stojny? Wszystko byłoby w porządku, 
gdybym mogła go zabrać do domu.

- Rzeczywiście. Macie wiele wspól­
nych cech. Oboje umiecie głośno krzy­
czeć. Kiedy nie masz ochotników do 
czegoś, to sama ich wybierasz. On też. 
Nikt nie chcial się zgłosić do „armii”, 
więc kazał swoim muszkieterom do­
konać wyboru - przyjaciółki wiedziały, 
że nowe zauroczenie Olki szybko mi­
nie, ale póki co dziewczyna nie będzie 
o niczym innym rozmawiać.

Kolejnymi etapami zwiedzania zam­
ku były pokaz młodego Czecha, który 
kręcił młynki płonącymi kulami zawie­
szonymi na metalowym łańcuszku, a 

także spacer między ruinami, z których 
wyskoczył człowiek w masce, z kijem 
w ręku. Kilka osób wystraszyło się, 
pozostali długo się śmiali. Chwilę potem 
grupa zwiedzających udała się na wie­
żę, aby zobaczyć sokoły i sokolników. 
Okazało się, że zajmował się tym puł­
kownik. Kiedy turyści wychodzili, Olka 
zauważyła, że jeden z sokołów leci ina­
czej niż pozostałe. Poprosiła przyjaciół­
ki, żeby zaczekały chwilę, ponieważ 
ona koniecznie chciała sprawdzić, czy 
wszystko było w porządku.

- Przepraszam panie sokolniku, 
czy ten ptak czuje się dobrze?

- Nie, chyba złamał skrzydło. Wi­
dzisz tę ranę? Musiał zaatakować go 
jakiś ptak, chyba inny sokół, żyjący na 
wolności - odparł sokolnik/ pułkownik.

Może mogłabym w czymś pomóc?
- Ola naprawdę martwiła się o sokoła.

- Powinnaś być teraz ze swoją gru- 
pą

- Nie odjadą bez nas, a jeśli po­
możemy, to na pewno nie będą źli.

- W takim razie zgoda. Odprowa­
dzę potem ciebie i twoje przyjaciółki 
do samego autobusu.

W opatrywanie skrzydła zaanga­
żowały się też pozostałe trzy dziew­
czyny. Wspólnymi siłami zdezynfeko­
wali ranę i założyły opatrunek. Sokolnik 
patrzył z podziwem na swoje pomoc­
nice:

- Gdybyście nie były Polkami, po­
prosiłbym was o przychodzenie tutaj i 
pomaganie. Świetnie sobie radzicie.

Ola, słysząc to, powiedziała do 
Patrycji:

- Chyba przeniosę się do Czech - 
widząc minę koleżanki, rzekła - Tylko 
żartowałam.

- Skończyłyśmy - powiedziała Ania, 
a sokolnik wziął swojego podopiecz­
nego na rękę. Zaniósł go do klatki, by 
później pojechać do weterynarza.

- Muszę was odprowadzić, dziew­
częta. Grupa pewnie skończyła już 
zwiedzanie, a opiekunowie wycieczki 
martwią się o was. Bardzo mi pomo­
głyście. Dziękuję. Czy mógłbym się 
jakoś odwdzięczyć?

- Ja chciałabym pana fotografię z 
podpisem na pamiątkę - odpowiedzia­
ła Ola. Patrycja, Ania i Iza nie odezwały 
się.

- Dobrze. Chodźmy do bramy. Po­
czekacie tam na mnie, a ja pójdę speł­
nić życzenie waszej koleżanki.

Kilkanaście minut później, Ola trzy­
mała zdjęcie sokolnika pułkownika z 
podpisem, jak największy skarb,a 
wszystkie cztery otrzymały upominki 
od kustosza zamku, który był wdzięcz­
ny za pomoc, choć martwił się zniknię­
ciem dziewczyn. Wraz z opiekunem 
ptaka odprowadził dziewczyny do au­
tokaru i wyjaśnił wszystko panu Ko­
walczykowi. Po pożegnaniu wyciecz­
ka ruszyła w drogę powrotną.

Przyjaciółki zostały bohaterkami 
dnia, nie tylko w Czechach, w Sowiń- 
cu, ale także w swoich miejscowo­
ściach, ponieważ o ich czynie napisa­
no artykuł do lokalnej gazety.

Katarzyna Rzepka

Co piszczało

Z „kapow-
Kiedy patrzę hen za siebie w tamte 

lata co minęły
Kiedy wspomnę co zjeździłem, ile 

opon diabli wzięli
Ile kapci, łatek było gęsto, 
ile skrótów, ile wpadek i „łaciny" 

często.

W moim prywatnym „kapow- 
niku” nic nie da się ukryć. Są tu 
zapisane wszystkie wycieczki, 
wyprawy, dokładne trasy, kilome­
try, nazwiska - niektóre już zapo­
mniane.

Był rok 1977. Miałem wtedy niety­
powe hobby - geografię i rower. Za­
cząłem zataczać nim coraz większe 
kręgi od miejsca zamieszkania. Znaleźli 
się też inni sympatycy rowerowych 
wyjazdów. I tak to zaczęło. Nie mając 
pojęcia, że były już kluby turystyki ko­
larskiej, że jest taka organizacja jak 
PTTK, nieświadomie stworzyliśmy 
skromną grupę turystyczną na terenie 
gminy Ozimek. Była to nowość wśród 
mieszkańców naszego grodu. Często 
słyszeliśmy żartobliwe docinki, typu - 
te głupki znów jadą... i wiele innych. W 
tamtych czasach, dzięki prezesowi 
oddziału PTTK śp Józefowi Janiko­
wi, wypłynąłem na szersze wody. Na 
wpół nielegalnie zrobiłem kurs przodow­
ników turystyki kolarskiej. Przybyło nam 
zwolenników, nawiązaliśmy też kontak­
ty z innymi klubami.

„Amator” na Opolszczyźnie...
Często braliśmy udział w imprezach 

organizowanych przez Zarząd Woje­
wódzki PTTK oraz kluby turystyki ko­
larskiej województwa opolskiego, któ­
rych było wtedy około 15. Prześcigały 
się one w nazwach zlotów, miejscach 
oraz konkursach sprawnościowych z 
cennymi nagrodami rzeczowymi. Obo­
wiązkowy był znaczek zlotowy, a cza­
sem proporczyk. Ich kolekcjonowanie 
było dodatkowym impulsem do udziału 
w zlotach. Rocznie było ich kilkanaście, 
tak, że nie dało się we wszystkich 
uczestniczyć, ale za to nasza grupa 
przeważnie była najliczniejsza na zlo­
cie. Byliśmy i nadal jesteśmy czołowym 
klubem turystyki kolarskiej na Opolsz­
czyźnie pod względem udziału w im­
prezach i zdobywanych odznak KOT 
(Kolarska Odznaka Turystyczna). Mo­
żemy się poszczycić setkami własnych 
imprez jedno- i trzydniowych. Gdyby 
na mapie województwa zaznaczyć 
czarnym tuszem wszystkie drogi prze­
jechane przez kolarzy z „Amatora”, 
powstałaby bardzo gęsta sieć podob­
na do pajęczyny. Wielu naszych by­
łych oraz obecnych członków „wykrę­
ciło” niełatwe do zdobycia odznaki typu 
„Dookoła Opolszczyzny”, trzystopnio­
wą „Znam Ziemię Opolską", „Szlakami 
drewnianego budownictwa sakralne­
go" itp.

... w Polsce
Wiele tras oraz obiektów Opolsz­

czyzny zaliczanych jest do ogólnopol­
skich odznak turystycznych, bardzo 
trudnych do zdobycia, jak: Duży oraz 
Mały Rajd Dookoła Polski, trzystopnio­
wa „Szlakami zamków w Polsce” czy



■MOWO gminne

w „Amatorze” przez 30 lat

nika” cyklisty „Kozica” zeszła z gór
Kolarska Odznaka Pielgrzyma i wiele 
innych. Wielu z nas jest posiadaczami 
tych odznak, zdobywanych w ramach 
priorytetowych, 14-dniowych rajdów 
rowerowych, organizowanych przez 
KTK „Amator” od 1977 r. Przez 30 lat 
zwiedziliśmy na rowerach wszystkie 
49 starych województw - niektóre wie­
lokrotnie, a od 1979 r. jesteśmy także 
obecni na ogólnopolskich zlotach przo­
downików turystyki kolarskiej, organi­
zowanych pod patronatem Zarządu 
Głównego PTTK w Warszawie, co rok 
w innym regionie Polski. Jest to zawsze 
w okresie Bożego Ciała, a miejsce zlo­
tu staje się na tydzień stolicą rowerzy­
stów, po inwazji ok. 300 turystów z 
całej Polski. Z rzadka gościmy na dru­
giej imprezie ogólnopolskiej w sierpniu, 
gdzie zjeżdża się ok. 400 rowerzystów, 
a co parę lat połączona jest ona z mię­
dzynarodowym zlotem turystów-kola- 
rzyAlT. Przyjeżdża na nie ok. 1000 osób 
nawet z 25 krajów ( w tym USA, Kana­
dy czy Japonii). Jeden z takich zlotów 
odbył się również w Pokrzywnej w 
1986 r., a nasza grupa liczyła wów­
czas 15 osób. Oprócz dwutygodnio­
wej organizujemy kilkudniowe wypa­
dy poza granice naszego wojewódz­
twa - zawsze i wszędzie godnie re­
prezentując gminę Ozimek i Opolszczy­

Kolarze z „Amatora” od 30 lat przemierzają rowerowe szlaki.

znę, a w przypadku wypraw zagra­
nicznych - także Polskę.

... i w Europie
Wyjazdy „Amatora” za granicę za­

częły się w bardzo trudnym okresie - 
w 1985 r. rajdem do ówczesnej RFN. 
Starsze pokolenie wie, z jakim trudem 
zdobywało się paszport, a bilety kupo­
wało się najczęściej tylko w jedną stro­
nę. W przypadku uczestników wypraw 
„Amatora" - wszyscy wracali do Ozim­
ka jak bumerang. Nasze opony zjeździ­
ły już ponad 25 krajów, w tym azjatyc­
ką część Turcji. Najdalej na południe 
dotarliśmy właśnie do Turcji z Istambu­
łem przez słynny most na Bosforze do 
Azji, dalej do miejscowości Troja - przez 
polską wioskę Adamopol, Izmit, Kusa- 
dasi, promem przez Morze Egejskie na 
grecką wyspę Samos, do Aten, Pelo­

ponez, Olimpii itd. Najdalej na zachód 
byliśmy we Francji, Belgii, Holandii, na 
północ przejechaliśmy całą Skandyna­
wię aż po Nordkapp oraz Islandię, a na 
wschód - wielokrotnie byliśmy w Ukra­
inie, aż po Krym z powrotem przez 
Mołdawię. Podczas ostatniej wyprawy 
- w 2003 r. - zwiedziliśmy Bałkany łącz­
nie z Albanią. Nie były to łatwe wypra­
wy. Trudności sprawiały anomalie po­
godowe - od prawie 40-stopniowych 
upałów na południu do mroźnego po­
wietrza na dalekiej północy. Trzeba je 
było pokonywać z pełnym wyposaże­
niem ok. 35 kg bagażu. Często trafiały 
się trudne podjazdy - nawet po 10 km 
ostro pod górę. Słuszne jest powiedze­
nie, że podróże kształcą. Zwiedziliśmy 
i poznaliśmy w praktyce to, czego kie­
dyś uczyliśmy się w szkole, a nawet 
dużo więcej. Jednym z naszych spo­
sobów na przeżycie była biało-czer­
wona flaga przy kierownicy, a z tyłu 
naklejka PL - znaki rozpoznawcze dla 
rodaków zamieszkałych za granicą W 
sakwach dodatkowy balast - widoków­
ki i prospekty z Polski. Byliśmy przez 
nich często goszczeni, a często zda­
rzało się, że za wręczenie widokówki 
dziecku, mieliśmy nocleg z wyżywie­
niem za darmo. Nie sposób opisać 
wszystkich spotkań z przygodą i ta­

jemnice przeżycia daleko od domu, ale 
warto było się natrudzić i zobaczyć to 
wszystko z wysokości rowerowego 
siodełka. Przy skromnym wyżywieniu 
wracało się o kilka kilogramów lżejszym 
i z prawie pustą kiesą, mówiąc - już 
nigdy więcej. Ale rower jest jak narko­
tyk - mijają tygodnie, wszystko idzie w 
zapomnienie i znów snuje się plany 
kolejnej wyprawy - gdzie by tu znowu 
pojechać?

Ale co wyliczę to przeliczę, że naj­
bardziej mi nie żal:

Spełnionych rowerowych marzeń, 
niezapomnianych przygód i wrażeń

Straconego czasu, wylanego potu, 
pustej kieszeni z każdego powrotu.

Franciszek Wojczyk

Imprezą kończącą bogaty sezon turystyczny „Kozicy” był tradycyjny 
wyjazd w Góry Opawskie - jedyne pasmo górskie leżące w granicach 
naszego województwa, geograficznie należące do Sudetów Wschod­
nich.

Turyści zakończyli sezon udziałem w mszy odprawionej przez ks. Woj­
ciecha Włocha.

Ich najwyższy szczyt to Biskupia 
Kopa (890 m). W 1988 r. utworzony tu 
został Park Krajobrazowy Gór Opaw­
skich o powierzchni ok. 4.600 ha z sie­
dzibą dyrekcji w Jarnołtówku. W impre­
zie wzięło udział 51 turystów z Ozimka 
i nie tylko.

W ciepły jesienny poranek 28 paź­
dziernika wyjechali przez Prudnik do 
Pokrzywnej. Wędrówkę po górach roz­
poczęli od uroczystej mszy świętej w 
intencji wszystkich turystów. Przy oł­
tarzu polowym w Cichej Dolinie spra­
wował ją ks. Wojciech Włoch, który 
specjalnie przyjechał z Ozimka. W mszy 
uczestniczył poczet sztandarowy Od­
działu Zakładowego PTTK przy Hucie 
Małapanew. Po nabożeństwie, Doliną 
Bystrego Potoku nasi turyści udali się 
w kierunku Biskupiej Kopy, osiągając 
schronisko PTTK im. Bohdana Mała­
chowskiego - znanego działacza tury­
stycznego z Krakowa. Po krótkim od­
poczynku weszli na szczyt, gdzie stoi 
zabytkowa, kamienna wieża widoko­
wa z 1898 r. - Frantz Josef Wachtę. 
Roztacza się z niej malownicza pano­
rama na okoliczne miejscowości i pa­
sma górskie. Przekraczając granicę tu- 
rystycznąz Czechami - zeszli do Zla- 
tych Hor. Przy tym szlaku stoi zabytko­
wa kaplica św. Rocha, z tablicą upa­
miętniającą wojnę prusko-austriackąz 
1848 r. Po zwiedzeniu tego przygra­
nicznego miasteczka udali się na przej­
ście graniczne w Konradowie, skąd au­
tokarem wrócili do Pokrzywnej. W Ci­
chej Dolinie spotkali się przy ognisku i 
grillu, kończąc sezon turystyczny 2006 
r. w atmosferze wspólnej - sympatycz­
nej i miłej biesiady.

W 2006 r. KTG „Kozica” zorganizo­

wał 9 imprez turystycznych. Wzięło w 
nich udział 409 turystów, spędzając w 
górach 21 dni. Odbyło się 6 wycieczek 
turystyczno-krajoznawczych w: Ma­
syw Śnieżnika - Międzygórze, Reso- 
vskie Wodospady - Rymarov, Góry 
Wałbrzyskie - Książ, Beskid Żywiecki, 
Beskid Śląski - Brenna, Góry Opaw­
skie - Pokrzywna, Zlate Hory, a także 3 
pięciodniowe rajdy górskie: w lipcu XLI 
Rajd Górski Hutników w Bieszczady, 
w sierpniu - Mała Fatra (Słowacja) i we 
wrześniu - w Tatry Wysokie i Zachod­
nie (Słowacja). Biorąc udział we 
wszystkich imprezach, można było 
zdobyć 432 pkt. GOT. Prezes KTG „Ko­
zica” Józef Kozioł, w imieniu Zarządu 
klubu dziękuje sponsorom, bez których 
organizacja tylu imprez byłaby niemoż­
liwa. Szczególne podziękowania skła­
da burmistrzowi Ozimka Janowi La- 
busowi, prezesowi Huty Małapanew 
Sp. z o.o. Arnoldowi Bulowi, preze­
sowi „Małapanew” Maszyny i Konstruk­
cje Sp. zo o. Hubertowi Rogowskie­
mu oraz prezesowi Małapanew Arma­
tura Sp. z o.o. Janowi Machajowi. 
Serdecznie dziękuje wszystkim, którzy 
pomogli w organizacji rajdów i wycie­
czek, a zwłaszcza Henrykowi Sita­
rzowi i Władysławowi Łysiakowi 
oraz nestorowi ozimskich turystów Pio­
trowi Gaszewskiemu. Szczególne 
podziękowania kieruje do ks. Wojcie­
cha Włocha za odprawienie mszy św. 
na zakończenie sezonu.

Do zobaczenia na szlaku w przy­
szłym-2007 roku.

(/ad)
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Nauczyciele od święta, czyli Dzień Nauczyciela

Szkoła i nauczyciele w oczach dzieci wyglądają inaczej.

Marcin podzielił się Chlebem i swym płaszczem z żebrakiem.

Uczniowiew wykonali pastorałki i piosenki o Bożym Narodzeniu..

Na co dzień nasi belfrowie są poważni, a czasem surowi, dlatego 
wybaczcie reporterowi, że przedstawi Wam szacowne grono pedago­
giczne z innej strony.

„W ten jedyny dzień w roku nasi 
nauczyciele są skłonni do zabaw i żar­
tów tak samo, jak ich uczniowie. ”

Do takiego wniosku doszli członko­
wie Samorządu Uczniowskiego pod­
czas apelu z okazji Dnia Nauczyciela. 
Obchody Rocznicy Powołania Komisji 
Edukacji Narodowej odbyły się w na­
szej szkole 13 października br. Przed­
szkolaki, pod opieką p. A. Wiernej w 
prześlicznych strojach zaprezentowa­
ły inscenizację o bohaterach baśni. 
Uczniowie klasy I wspierani przez 
wychowawczynię p. E. Palt przedsta­
wili korzyści płynące z nauki. Natomiast 
wychowankowie p. J. Niedźwiedź - 
uczniowie klasy III niezwykle humo­
rystycznie ukazali życie szkoły. Samo­
rząd Uczniowski pod opieką p. A. Spy- 
ry przedstawił krótką genezę święta 
wszystkich polskich nauczycieli.

O oprawę muzycznązadbała p. J.

Dzień Świętego Marcina
Dawno, dawno temu pozazdrościliśmy mieszkańcom Dylak pięknej 

tradycji obchodów Dnia Świętego Marcina. Dzięki temu od kilku lat rów­
nież w naszej miejscowości jest kultywowany ten zwyczaj.

10 listopada br. rozpoczęliśmy tę 
radosnąuroczystość o godzinie 16.00 
mszą świętą w Kościele p.w. Św. Ja­
dwigi. Po nabożeństwie kolorowy po­
chód z latarenkami i ze „Św. Marcinem” 
na czele udał się na boisko SP Nr2 w 
Ozimku. Tam czekało na mieszkańców 
Nowej Schodni ogromne ognisko, przy 
którym rzymski legionista - Marcin po­
dzielił się z żebrakiem swoim płasz­
czem i Chlebem.

Pielęgnowanie tej tradycji najwięk­
szą frajdę sprawia dzieciakom, ponie­
waż właśnie tego dnia są obdarowy­
wane świętomarcińskimi słodkościami.

Kiermasz świąteczny
12 grudnia w Szkole Podstawowej nr 2 w Ozimku, podobnie jak w 

latach wcześniejszych, odbył się kiermasz świąteczny. W tym roku po­
łączony został z koncertem wigilijnym, na którym zaprezentowali się 
uczniowie szkoły, wykonując pastorałki i piosenki o tematyce bożona­
rodzeniowej.

Dzieci wykazały się nie tylko talen­
tem wokalnym, doskonale radziły sobie 
także w roli muzyków, grając na instru­
mentach.

Po zakończeniu części artystycz­
nej rodzice mieli możliwości zakupienia 
kartek, ozdób oraz dekoracji świątecz­
nych wykonanych własnoręcznie 
przez ich pociechy. Największym zain­
teresowaniem cieszyły się ciasta i słod­
kości Drzvaotowane Drzez rodziców.

Jędrzejczyk. I wszystko przebiegało 
elegancko oraz uroczyście aż do mo­
mentu..., kiedy zaproszono do konkur­
su drużynę „Misiów” i „Niedźwiedzi” 
złożonąz nauczycieli.

Wierzcie na słowo reporterowi, 
dawno nikt nie widział tak wspaniałej 
rywalizacji i nie słyszał tak radosnego 
śmiechu uczniów. Zmagania obu dru­
żyn we wszystkich konkurencjach 
związanych ze sztuką były godne na­
śladowania, ale wszystko przebiła kon­
kurencja polegająca na zaśpiewaniu jak 
największej liczby piosenek z imieniem 
męskim lub żeńskim w tekście. Zanosi­
ło się na to, że rywalizacja potrwa do 
wieczora, gdyż nasi belfrowie posia­
dają nie tylko talent wokalny, ale także 
sporą znajomość piosenek. No, no, no, 
jesteśmy pod wrażeniem.

Samorząd Uczniowski 
SP Nr 2 w Ozimku

Mile i rodzinnie spędzony czas w 
piątkowe popołudnie uczniowie Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Ozimku zawdzię­
czają paniom: A.Spyrze, J.Jędrzej­
czyk i E.Palt. Za ogromną pomoc w 
zorganizowaniu tej uroczystości skła­
damy podziękowania Panu Dyrektoro­
wi SP Nr2 w Ozimku - W. Misiowi, a 
także DFK ze Schodni Nowej i właści­
cielowi stadniny koni w Antoniowie.

Zespół redakcyjny 
„Bzyka i Spółki" 

- gazetki szkolnej SP Nr 2 w 
Ozimku

Organizatorzy Jolanta Jędrzej­
czyk i Anna Spyra serdecznie dzię­
kują wszystkim rodzicom, uczniom i 
nauczycielom, którzy zaangażowali się 
w przygotowanie całego przedsię­
wzięcia, dzięki czemu wszyscy wspól­
nie spędziliśmy czas w miłej, świątecz­
nej atmosferze.

Samorząd Uczniowski 
SP nr 2 w Ozimku
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Mikołajkowe szaleństwo
Jak co roku, również i w tym odwiedził nas św. Mikołaj. Tradycją 

Szkoły Podstawowej nr 2 w Ozimku jest to, iż w tym dniu organizowa­
ne są mikołajkowe spotkania pod hasłem „ Gimnastykuj umysł i ciało,
aby ci energii nie brakowało”.

Impreza odbywa się w dwóch 
etapach : osobno dla klas młod­
szych i starszych. Dzieci młodsze 
pod kierunkiem p. J. Niedźwiedź i 
A. Cybińskiej rozwiązywały zadania 
matematyczne, odgadywały rebu­
sy, ozdabiały choinki, pakowały pre­
zenty, a także śpiewały kolędy. 
Wszystko to działo się pod bystrym 
okiem św. Mikołaja, który nagradzał

Dzień bez Papierosa
Przeciwników palenia tytoniu jest wielu, ale najbardziej znanym w 

całej Polsce jest profesor Zatoński. To właśnie on wdraża w życie 
program przeciwdziałania nałogowi palenia papierosów i nakłania do 
jego realizacji wszystkie placówki oświatowe.

Nasza szkoła od wielu lat reali­
zuje ten program jako jeden z punk­
tów przeciwdziałania uzależnie­
niom i promowania zdrowego ży­
cia. Każdego roku w trzeci czwar­
tek listopada w naszej szkole tak, 
jak w tysiącach polskich szkół, od­
bywają się kampanie pod hasłem 
„Dzień bez Papierosa”. W naszej 
placówce akcja nie dotyczy tylko 
jednego dnia listopadowego, ale 
prowadzona jest, co najmniej, kil­
ka dni-.

Tego roku rozpoczęliśmy ją 16 
listopada, a zakończyliśmy 24 listo­
pada. W tym czasie podjęliśmy 
wiele działań promujących zdrowy 
tryb życia bez jakichkolwiek używek. 
Mama naszego kolegi - p. K. Jura­
szek przeprowadziła spotkanie 
edukacyjne zalecające zdrowe 

dzieci paczkami ze słodyczami. 
Podobnie było w klasach star­
szych, które pod okiem p. A. Ża­
czek musiały wykazać się przed św. 
Mikołajem sprawnością fizyczną, w 
różnych konkurencjach sporto­
wych.

Wysiłek się opłacał, gdyż zwy­
cięzców czekały słodkie upominki.

Joanna Niedźwiedź

odżywianie. Klasa V pod opieką p. 
I. Kukuczki zorganizowała „stra­
gan” ze zdrowymi produktami spo­
żywczymi. Nauczycielka wychowa­
nia fizycznego - p. A. Żaczek nad­
zorowała punkt mierzenia ciśnie­
nia i przygotowała wraz ze swoimi 
uczniami inscenizację „Walka z 
mikrobami czyli lekcja higieny”.

Koordynatorkami przedsię­
wzięcia były panie: A. Spyra i J. Ję- 
drzejczyk. Jednak przeprowadzenie 
tak szeroko zakrojonej akcji nie by­
łoby możliwe bez finansowego 
wsparcia pani B. Katolik - Dyrek­
tora Ośrodka Integracji i Pomocy 
Społecznej w Ozimku.

Zespół redakcyjny 
„Bzyka i Spółki" 

- gazetki szkolnej SP Nr 2 w 
Ozimku

Pamiątkowe zdjęcie z szacownym gościem.

*** Co się wydarzyło w SP 3 *** Co się wydarzyło w SP3 *** Co się wydarzyło w SP3 ***

Zdali egzamin z patriotyzmu
Prosta ale wymowna scenografia tonęła w bieli i czerwieni, na jej tle trzy znaczące słowa: Bóg, Honor, Ojczyzna.

Wokół uczniowie klasy VA i 
II B w odświętnych strojach, po­
ważni i uroczyści oraz członko­
wie kółka teatralnego w kostiu­
mach żołnierzy zaborczych ar­
mii. Poezja ukazująca trudne lata 
niewoli na tle muzyki Szopena, 
przerywana jedynie pieśniami le­
gionowymi.

I niewątpliwa atrakcja przed­
stawienia - scenki pantomimicz- 
ne obrazujące moment rozbiorów 
Polski i jej wyzwolenia. W cza­

sie tej akademii nikogo nie trze­
ba było uciszać, gdyż po wspól­
nym odśpiewaniu „Mazurka Dą­
browskiego” publiczność uaktyw­
niła się dopiero po jej zakończe­
niu, nagradzając brawami pod­
opiecznych Wiesławy Sękow­
skiej i Jolanty Idziak. Wszyscy 
zdali swój egzamin z patrioty­
zmu, nawet nasi najmłodsi kole­
dzy z klasy pierwszej, którzy, 
choć niewiele jeszcze mogli zro­
zumieć, to wiedzieli z całą pew­

nością, jak powinni się zacho­
wać. Po akademii delegacja Sa­
morządu Uczniowskiego udała 
się z wiązanką kwiatów pod po­
mnik upamiętniający żołnierzy 
poległych za wolność i niepod­
ległość Ojczyzny.

Święto Niepodległości to nie 
tylko akademia. Na lekcjach ję­
zyka polskiego uczyli się pol­
skiego hymnu, ich starsi o rok 
koledzy recytowali wiersz „W pa­
miętniku Zofii Bobrówny”, a szó- 

stoklasiści „Rotę”. Zajęcia histo­
rii przybliżyły uczniom dzieje 
Polski odnoszące się do 123 lat 
zaborów, a podsumowaniem edu­
kacji były dyskusje na temat 
współczesnego rozumienia pa­
triotyzmu. Egzamin zdali też na­
uczyciele humaniści, którym 
udało się przygotować młodzież 
do dojrzałego odbioru niełatwego 
przedstawienia.

Barbara Początek
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Wieczór świąteczny w SP Dylaki

Szkoła jak nowa
SP w Dylakach jest następną szkołą w gminie, która docze­

kała się termomodernizacji.

„Odmłodzony” budynek szkolny cieszy nauczycieli, uczniów i miesz­
kańców Dylak.

le i świetlica wiejska.
Podczas świątecznego wie­

czoru, przygotowanego pod kie­
runkiem nauczycielki Jolanty 
Kondrowskiej przy pomocy ro­
dziców oraz Jana Konopki, któ­
ry zapewnił oprawę muzyczną 
imprezy, dzieci zaprezentowały 
przedstawienie jasełkowe opra­
cowane przez siostrę Szymonę 
i Izabelę Mazur, z koncertem 
kolęd i pastorałek wystąpił szkol­
ny zespół kameralny „Marzenie” 
działający pod opieką Wandy 
Krysztofiak, uczniowie przedsta­
wili świąteczny program w języ­
ku niemieckim przygotowany pod 
kierunkiem Margity Cyganek, a 
na koniec zaprezentowała się 
grupa mażoretek działająca przy 
SP w Dylakach pod opieką Ka­
tarzyny Mikody-Kamińskiej. 
Wszystkie występy publiczność

uczniów.
- Cały dochód z kiermaszu 

zostanie przeznaczony na po­
trzeby szkoły, w tym kontynuację 
remontu pomieszczeń wewnątrz 
budynku - powiedział nam Woj­
ciech Woźniak. - Do tej pory też 
nie siedzieliśmy bezczynnie. 
Dzięki pozyskanym sponsorom 
oraz własnymi siłami i środkami 
odmalowaliśmy korytarz na par­
terze, klasę i szatnię po termo­
modernizacji, tak, by szkoła była 
piękna nie tylko z zewnątrz, ale i 
w środku. Przed nami jeszcze 
sporo pracy, gdyż na pomalowa­
nie czeka korytarz na pierwszym 
piętrze, klasy i sala gimnastycz­
na.

Dyrektor składa podziękowa­
nia burmistrzowi Janowi Labuso- 
wi za spełnienie ubiegłorocznej 
obietnicy, podkreślając jego dużą

Remont objął wymianę 
wszystkich okien i drzwi wejścio­
wych, ocieplenie, tynkowanie i 
malowanie budynku, wymianę 
rynien, remont dachu i założenie 
instalacji odgromowej. Udało się 
także wyremontować schody 
wejściowe do szkoły i taras. Te­
raz ponad 40-letni budynek cie­
szy swoim wyglądem nie tylko 
uczniów, rodziców i pracowników 
szkoły, ale wszystkich miesz­
kańców wsi.

14 grudnia w wyremontowa­
nej szkole odbył się wieczór świą­
teczny. Organizacja takiej impre­
zy, połączonej z kiermaszem 
świątecznym, jest już tradycją 
SP w Dylakach. Rok temu go­
ściem świątecznego wieczoru 

Otwarcia szkoły po remoncie dokonał burmistrz Jan Labus w asyście 
dyrektora Wojciecha Wożniaka.

był burmistrz Ozimka Jan Labus, 
który wówczas obiecał, że w 
2006 r. zostanie przeprowadzo­
na termomodernizacja szkoły. 
Obietnica została dotrzymana - 
remont zaczął się pod koniec 
sierpnia i trwał kilka miesięcy, a 
na tydzień przed świętami Boże­
go Narodzenia ostatni robotnicy 
opuścili szkołę. Przed rozpoczę­
ciem imprezy burmistrz Jan La­
bus, zaproszony na uroczystość 
przez dyrektora SP Dylaki Woj­
ciecha Woźniaka, dokonał 
symbolicznego otwarcia szkoły 
po remoncie. Przy okazji złożył 
mieszkańcom Dylak kolejną 
obietnicę - w przyszłym roku zo­
stanie wyremontowany budynek, 
w którym mieści się przedszko- / zaproszonym gościom przedsta-Uczniowie zaprezentowali rodzicom 

wienie jasełkowe.
nagrodziła gorącymi oklaskami. 
Jak przystało na święta Bożego 
Narodzenia i towarzyszącą im at­
mosferę, nie zabrakło też prezen­
tów pod choinką. Znalazł się tam 
komputer z monitorem ufundowa­
ny przez prezesa firmy Konstruk­
cje Stalowe KTR Group Sp. z o.o. 
w Ozimku Andrzeja Siudeję, 
upominki od przewodniczącej 
Koła DFK w Dylakach Helgi 
Baron oraz sołtys Barbary Sta- 
rzyckiej i Rady Sołeckiej Dylak.

Na przygotowanym przy po­
mocy rodziców kiermaszu sprze­
dawano ozdoby świąteczne wy­
konane przez nauczycieli, dzie­
ci i rodziców. Działała również 
kawiarenka z pysznymi ciasta­
mi upieczonymi przez mamy 

dbałość o stan bazy oświatowej 
w gminie.

- W przyszłym roku chcemy 
dokończyć remont pomieszczeń 
wewnątrz szkoły i wiem, że w ra­
zie potrzeby mogę liczyć na jego 
pomoc, choć obiecywać nam wie­
le nie musi, bo dużo staramy się 
zrobić sami - za duże zaanga­
żowanie dyrektor Woźniak dzię­
kuje pracownikom obsługi - pa­
niom Hildegardzie Guzy, Kata­
rzynie Klimas i Edycie Jaguś 
oraz panu Marcinowi Jagusio- 
wi za przygotowanie szkoły na 
rozpoczęcie roku szkolnego w 
dniu 4 września. Nauczycielom, 
uczniom i rodzicom składa po­
dziękowania za okazywaną w 
czasie remontu wyrozumiałość.
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Poplenerowy wernisaż w Szczedrzyku

Skalne Miasto i tajemnice klasztoru
W dniach 27-29 października odbył się 11. plener plastyczny w Cze­

chach, zorganizowany przez Ośrodek Kultury i Sportu w Ozimku.

Młodzi plastycy prezentowali na wystawie swoje plenerowe prace.

Uczestniczyły w nim dzieci z 
przedszkola i szkoły podstawowej, 
młodzież z gimnazjum, liceum oraz 
studenci. Trzy jesienne dni spę­
dzone u naszych południowych 
sąsiadów obfitowały w liczne atrak­
cje turystyczne i artystyczne. Młodzi 
plastycy ze swoimi opiekunami: 
Justyną Wajs i Ryszardem Boży- 
mem z OKiS, Joanną Dubiel-Sto- 
noga z Gimnazjum nr 1 i Urszulą 
Serafin-Noga z SP w Szczedrzyku, 
zwiedzili cmentarz żydowski w Bia­
łej, w muzeum w Nysie wysłuchali 

lekcji muzycznej „Czucie i wiara, 
czyli romantyzm w sztuce” oraz zwie­
dzili wystawę rzeźby i rysunku Wal­
demara Mazura, a popołudnie 
spędzili w uroczym czeskim mia­
steczku Boumov, gdzie trafili na fe­
styn dyniowych lampionów z okazji 
Halloween. Drugiego dnia zwiedza­
li Skalne Miasto w Adrszpach, 
gdzie monumentalne skały pia­
skowca, uformowane przez naturę 
w różnorodne kształty, stanowiły 
doskonały temat malarski. W dniu 
powrotu ponownie zawitali do Bo- 

umov, zwiedzając barokowy klasz­
tor benedyktynów, z jedyną we 
wschodniej Europie wierną kopią 
całunu turyńskiego.

Przez cały czas panowała twór­
cza atmosfera, która wydatnie wpły­
nęła na ilość i jakość prac - rysun­
ków, obrazów i fotografii zaprezen­
towanych na poplenerowej wysta­
wie w Szkole Podstawowej im. 
Jana Pawła II w Szczedrzyku. Uro­
czysty wernisaż z udziałem młodych 
twórców, ich rodziców i zaproszo­
nych gości, odbył się 23 listopada 
w szkolnej galerii im. Krystyny Gryc. 
Do zwiedzenia wystawy zachęciła 
dyrektor szkoły Jadwiga Wiesbach 
wspólnie z opiekunką galerii Ur­
szulą Serafin-Noga, a burmistrz 
Jan Labus i dyrektor OKiS Stani­
sław Rewieński podziękowali or­
ganizatorom pleneru i opiekunom 
młodzieży. Konkursowe jury wyło­
niło autorów najciekawszych prac, 
nagradzając: wśród przedszkola­
ków - Julię Pogorzelską, uczniów 
SP - Tobiasza Weizettela, gimna­
zjalistów - Kamila Molendowskie- 
go, licealistów - Izabelę Bagińską, 
liceum plastycznego - Wojciecha 
Siudeję i studentów - Tomasza 
Feliksa. Swoje nagrody przyznała 
także publiczność, wyróżniając w 
poszczególnych grupach: Julię Po­
gorzelską, Julię Ozimek (SP). 
Aleksandrę Szewc (gimnazjum), 
Filipa Ostera (liceum), Wojciecha

Siudeję i Tomasza Feliksa. Nagro­
dy specjalne otrzymali: najmłodsza 
uczestniczka pleneru Julka Pogo­
rzelska oraz Filip Oster, który jako 
jedyny wziął udział we wszystkich 
jedenastu zorganizowanych dotąd 
plenerach. Po uczcie duchowej, 
uczestnicy wernisażu zostali zapro­
szeni na szkolnej galeriipoczęstu- 
nek kawą i ciastami, wypieczony­
mi przez rodziców uczniów SP w 
Szczedrzyku.

J. Dziuban

Najmłodszą uczestniczką pleneru 
była Julka Pogorzelska.

Spotkanie z Wandą Chotomską

Królowa rymów
Już po raz trzeci Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Ozimku 

miała przyjemność gościć znakomitą poetkę Wandę Chotomską.

Autorka dziesiątek książek dla 
dzieci spotkała się ze swoimi mło­
dymi czytelnikami w auli SP nr 3 24 
października. Pomimo deszczowej 
pogody, dzięki promiennej i pełnej 
wigoru osobowości pisarki, aura 
spotkania była słoneczna i rado­
sna.

Wanda Chotomską opowiada­
ła zgromadzonym dzieciom o swo­
jej twórczości, a także o tym, jak 
powstająjej książki. Ponadto ob­
darzona talentem aktorskim poet­
ka przedstawiła kilka swoich wier­
szy: m.in. zaskoczyła wszystkich 
raperskią recytacją utworu będące­
go rymowanym przepisem kuchar­
skim pt. Zapiekanka rapowanka. 

Autorka Dzieci pana Astronoma w 
pełni udowodniła, iż jest królową 
rymów, która mistrzowsko operuje 
słowami i potrafi się nimi bawić. 
Pomimo że tworzy już od blisko 60 
lat nadal może się poszczycić nie­
zwykłą weną twórczą.

W drugiej części spotkania od­
była się prawdziwa konferencja pra­
sowa, w trakcie której dzieci wprost 
zasypały Wandę Chotomską pyta­
niami. Dzięki swojej dociekliwości 
wiele dowiedziały się nie tylko o 
twórczości poetki, ale także o jej 
pasjach, życiu osobistym i rodzinie. 
Na zakończenie autorka niestru­
dzenie podpisywała swoje książki. 
Dla wielu czytelników była to oka­

zja, by zamienić choć kilka słów ze 
znakomitym gościem.

Mamy nadzieję, że Wanda Cho- 
tomska zabrała z Ozimka same 
miłe wspomnienia , a spotkanie z 
nią na długo zostanie w pamięci 
dzieci, zachęcając je do czytania.

Miejska i Gminna Biblioteka 
Publiczna w Ozimku pragnie po­
dziękować pani Beacie Misiurze 
za pomoc w organizacji spotkania.

Pracownicy M-GBP
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„Wizyta”- spektakl teatru KTO.

„Woda w płucach’’- spektakl teatru Fieter.

„Człowiek”- spektakl Heksagonu Plastycznego, autor zdjęcia: Ryszard 
Bożvm.

5-10-15. opus drugie
Podczas trzech niedzielnych wieczorów na scenie ozimskiego 

Domu Kultury odbyła się impreza prezentująca najnowsze i nieco star­
sze realizacje sekcji teatralnej i plastycznej działających przy DK. 
Wystąpiły: Sekta Plastyczna, Heksagon Plastyczny, teatr Fieter, teatr 
KTO, teatr W OlParach. teatr InLibed. Organizatorami spotkań byli: 
Justyna Wajs i Robert Konowalik.

Dzień pierwszy:
26 listopada, godz. 18.00

„Wizyta”- spektakl teatru KTO, 
zdobywca Grand Prix Wojewódz­
kich Spotkań Teatralnych „Prosce­
nium” w Nysie, nagrody za reżyse­
rię dla Roberta Konowalska oraz 
II nagrody aktorskiej dla Małgorza­
ty Błońskiej. Spektakl oparty na 
dramacie Friedricha Durrenmatta 
jest opowieścią o małym podupa­
dającym miasteczku, do którego 
przyjeżdża starsza pani, oferująca 
pomoc finansową w zamian za 
śmierć jednego z mieszkańców. 
Życie pojedynczego mieszkańca, 
nawet łubianego i cenionego przez 
społeczność lokalną, nie może być 
przeszkodą dla osiągnięcia wy­
miernych zysków: konkluzja wyni­
kająca z dramatu szwajcarskiego 
dramaturga nie należy do najwe­
selszych. W spektaklu teatru KTO 
całość akcji przeniesiona została 
do Ozimka lat 90. ubiegłego stule­
cia. Scen., oprać, muz. i reż. Ro­
bert Konowalik, obsada: Małgo­
rzata Błońska, Łukasz Buda, Oria- 
na Janerka, Urszula Ciszek, Ka­
tarzyna Psuj, Małgorzata Sękow­
ska, Radosław Czupryński, Bar­
tosz Głąb, Patryk Stańczyk, Kata­
rzyna Chodak, Sandra Lalik.

„Człowiek”- to tytuł wystawy 
prezentowanej na piętrze DK, któ­
rej gospodarzem jest Heksagon 
Plastyczny. Ekspozycję wzbogaca­
ją prace wykonane w różnorodnych 
technikach przez członków pozo­
stałych grup tj. Sekty Plastycznej, 
Sałatki Artystycznej, Sektora Śmie­
chu i Dorosłych. „Człowiek” to te­
mat bardzo szeroki, może być in­
terpretowany na wiele sposobów. 
Poszukując cech charakterystycz­
nych dla wszystkich przedstawicieli 
gatunku ludzkiego (niezależnie od 
wieku i płci), Heksy (w składzie: 
Marta Spoina, Maria Spoina, Mag­
dalena Spyra, Ewa Mikusek, Mar­
tyna Cebo, Aleksandra Szewc i 
Martyna Konowalik) uświadomiły 
sobie, że chyba każdy człowiek cza­
sami się boi. O tym, czego się oba­
wiają postanowiły opowiedzieć w 
spektaklu, do udziału w którym za­
prosiły kilka dziewczynek z Sektora 

Śmiechu: Julię Łyjak, Julię Pogo­
rzelską, Martynę Mrozek, Hannę 
Werner, Agnieszkę Paliwodę i 
Marię Brejo, oraz Wojciecha Siu- 
deję z Sekty Plastycznej. „Bo każ­
dy człowiek czasami się boi’’- to 
druga inscenizacja (po spektaklu 
pt. „Mikro”) z udziałem przedszko­
laków, wprowadzająca widza i... 
małych wykonawców w świat gro­
zy, koszmarów sennych i dobrotli­
wych strachów. Wśród wystawiają­
cych znajdziemy następujące na­
zwiska: Maria Spoina, Marta Sol­
na, Ewa Mikusek, Magdalena 
Spyra, Martyna Konowalik, Mar­
tyna Cebo, Aleksandra Szewc, 
Mateusz Szczygielski, Anna Spoi­
ny, Aleksandra Wróbel, Karolina 
Hornik - Heksagon Plastyczny, 
Marzena Kasperska, Agnieszka 
Jarocka, Natalia Batkowska, 
Magdalena Jurkiewicz, Dominika 
Misiura, Michał Misiura, Tomasz 
Feliks, Rafał Respondek, Arka­
diusz Małecki, Wojciech Siudeja, 
Roman Kulig - Sekta Plastyczna, 
Zuzanna Cepil, Agnieszka Wali- 
górska, Camilla Sowa, Kamila 
Wróblewska, Radosław Rogow­
ski, Karolina Sykuła, Michał Spy­
ra, Ignacy Gajda, Sara Świtała, 
Hania Gajda- Sałatka Artystycz­
na; Julka Pogorzelska, Julka Ły­
jak, Martyna Mrozek Małgorzata, 
Julka Olearczyk, Zuzia Ledniow- 
ska, Olga Ciesielska, Agnieszka 
Paliwowa, Piotr Karczmarski - | 
Sektor Śmiechu; Beata Misiura, 
Maja Antosik, Artur Halupczok, 
Switłana Turowska, Jagoda Gaj­
da, Małgorzata Suchecka, Krzysz­
tof Kulig, Grażyna Bożym- Doro­
śli. Realizacja wystawy, scen, i reż. 
spektaklu: Justyna Wajs

„Woda w płucach”- jeden z 
najbardziej depresyjnych, ponurych 
spektakli teatru Fieter. Trzy nowel­
ki, których elementem przewodnim 
jest motyw topienia, opowiadają 
historię na temat teatru, śmierci, 
samotności, choroby psychicznej i 
mrocznych tajemnic z przeszłości. 
„Monodram” wraz z otwierającągo 
scena lalkową to historia o lalka- 
rzu, nieszczęśniku wierzącym wto, 
iż sam kiedyś był lalką. Przemiana 
w człowieka nie uczyniła go szczę-
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śliwym, więc każdego dnia próbu­
je bezskutecznie odebrać sobie 
życie. W drugiej części poznajemy 
dwóch braci: Harry’ego i chorego 
psychicznie Blumpa. Obaj byli 
świadkami śmierci dwojga osób, 
z których jedna się utopiła, druga 
została zamordowana. Prawdopo­
dobnie zresztą nie tylko świadka­
mi. Teraz żyją obok siebie, gnębie­
ni przez koszmary przeszłości i po­
gnębiające się szaleństwo. Opo­
wieść trzecia - „Balia” to historia 
kalekiej kobiety i mężczyzny żyją- 
cych pod jednym dachem i nie po­
trafiących się porozumieć. Próba 
komunikacji między nimi kończy się 
gwałtowną i spazmatyczną sceną 
utopienia, po której mężczyzna od­
najduje wreszcie spokój. Spektakl 
powstał w 2001 roku, nagradzany 
był w Nysie, Tychach i Horyńcu Zdro­
ju Scen., oprać, muz. i reż. Robert 
Konowalik, obsada: Robert Kono- 
walik, Jerzy Sagasz, Justyna 
Mehl.

Dzień drugi,
3 grudnia, godz. 18.00

„Święta dr Libedsteina”- świą­
teczna edycja spektaklu sprzed 
dwóch lat, prezentująca poczucie 
humoru typowe dla teatru InLIBED. 
Zredukowana obsada aktorska, 
zupełnie nowy scenariusz i histo­
ria wzorowana i parodiująca nie­
śmiertelną historię Frankensteina. 
Znany ozimskiej publiczności dr 
Libedstein, wraz ze swym sługą 
Igorem, postanawiają użyć do eks­
perymentów znalezionego w śnie­
gu i zamarzniętego Mikołaja. Kolej­
ne nieudolne działania doktora i 
przypadkowe wskrzeszenie Mikoła­
ja stanąsię okazjądla buntu Igora, 
który porzuca swojego pana. Para­
doksalnie, jego odejście stanie się 
dla naukowca impulsem do no­
wych badań nad stworzeniem gi­
gantycznej małpy - King Konga. 
Scen., muz. i reż. Rafał Respon­
dek, obsada: Rafał Respondek, 
Robert Konowalik, Patryk Stań­
czyk.

„Żelazko, spluwa i taśma kle­
jąca”- film nowelowy teatru KTO. 
Trzy historie na temat przemocy, 
zrealizowane w odmiennych styli­
stykach. Ironiczne wariacje na te­
mat zabijania, zrealizowane z my­
ślą o wykorzystaniu różnorodnych 
technik filmowych, pierwsza próba 
realizacji filmu o dłuższym niż do 

tej pory metrażu. W filmie występu­
ją wyłącznie osoby pozbawione 
skrupułów lub też zdolne w chwi­
lach ekstremalnych do najwięk­
szych zbrodni. Ich działaniom towa­
rzyszy wyłącznie żle pojęte poczu­
cie własnego interesu lub strachu. 
Tytuły kolejnych nowelek filmowych: 
„Czekoladki”, „Plan A z kosmosu”, 
„Trzy kobiety i Coś”. Scen., oprać, 
muz. i reż. Robert Konowalik, zdję­
cia i montaż Bartosz Zapart & 
Robert Konowalik, ef. specj. Bar­
tosz Zapart, obsada: Małgorzata 
Sękowska, Urszula Ciszek, Bar­
tosz Głąb, Radosław Czupryński, 
Wojciech Siudeja, Łukasz Buda, 
Oriana Janerka, Patryk Stańczyk, 
Agnieszka Sykuła, Sandra Lalik, 
Katarzyna Psuj, Małgorzata Błoń­
ska.

„Toksyny - epizod o zabijaniu”, 
drugi spektakl teatru W OtParach. 
Tekst Krzysztofa Bizio dotyczy 
mrocznej strony natury ludzkiej. 
Prosta opowieść na temat zemsty 
i rozpaczy ojca, który traci swoje je­
dyne dziecko, została pomyślana 
jako próba zmierzenia się z nową 
formąteatralnąi drastycznym tema­
tem. Mężczyzna więzi jednego ze 
sprawców morderstwa, miotając 
się pomiędzy poczuciem ludzkiej 
przyzwoitości a potrzebą ukarania 
zbrodniarza. Spektakl koncentruje 
się na trudności popełnienia 
zbrodni przez uczciwego człowieka, 
który musi sprzeniewierzyć się wła­
snej naturze i moralności. W spek­
taklu zwycięża zwierzęca natura 
człowieka, bohater bez litości de­
cyduje się na dokonanie egzeku­
cji. Scen., oprać, muz. i reż. To­
masz Biskup, obsada: Tomasz Bi­
skup, Bartosz Głąb.

Dzień trzeci, 
10grudnia, godz. 18.00

„Henryka Sienkiewicza Krzy­
żaki”- spektakl teatru Fieter, zreali­
zowany 13 lat temu i grywany po 
dzień dzisiejszy. Jest to teatr „ubo­
gi”, pozbawiony scenografii, oświe­
tlenia i oprawy muzycznej. Parodia 
pierwszorzędnego pisarza drugo­
rzędnego, stanowi swobodną inter­
pretację sławnej powieści, w któ­
rej naczelnym zadaniem jest hu­
mor oraz wspólna zabawa widzów 
i aktorów. Dwóch aktorów wciela 
się w role podstępnych krzyżaków, 
wojska polskiego, niedźwiedzia, 
oraz głównych bohaterów powie­

ści: Juranda, Zbyszka, Danuśki czy 
von Jungingena. Akcja nie postę­
puje tutaj według życzeń autora 
powieści, wiele wątków jest zmie­
nionych, zaś każda z występujących 
postaci zostaje ośmieszona i spa­
rodiowana. Scen, i reż. Robert Ko­
nowalik, obsada: Robert Konowa­
lik, Jerzy Sagasz

„Plener” - wystawa zorganizo­
wana w holu DK przez Sektę Pla­
styczną, na której prezentowane 
jest malarstwo, rysunek, instalacje, 
kolaże i fotografie członków wszyst­
kich grup plastycznych DK oraz za­
proszonych gości. Punktem wyjścia 
do jej zorganizowania były letnie 
plenery Sekty Plastycznej odbywa­
jące się tradycyjnie już w Ładzy oraz 
w Ozimku. Wraz ze zmianą pory 
roku i ograniczeniem możliwości 
wychodzenia w otwartą przestrzeń, 
pejzaże zaczęły powstawać w pra­
cowni na podstawie szkiców, foto­
grafii i wakacyjnych wspomnień 
oraz dzięki nieskrępowanej wy­
obraźni twórców. Są wśród nich 
mariny, czyli krajobrazy marynistycz­
ne, zazwyczaj z łodziami, okrętami i 
częścią wybrzeża. Znajdziemy tak­
że pejzaże górskie, a także weduty, 
tj. obrazy przedstawiające panora­
mę miasta: ulice, domy, place, ze­
społy architektoniczne. Obejrzeć tu 
można również krajobrazy fanta­
styczne ukazujące wyimaginowa­
ne: baśniowe czy mroczne, albo 
wręcz abstrakcyjne światy. Autora­
mi wystawionych prac są: Marze­
na Kasperska, Agnieszka Jaroc­
ka, Natalia Batkowska, Magdale­
na Jurkiewicz, Dominika Misiura, 
Michał Misiura, Tomasz Feliks,

„Żelazko, spluwa i taśma klejąca"- film nowelowy teatru KTO.

Rafał Respondek, Arkadiusz Ma­
łecki, Wojciech Siudeja- Sekta 
Plastyczna; Maria Spoina, Marta 
Solna, Ewa Mikusek, Magdalena 
Spyra, Martyna Konowalik, Mar­
tyna Cebo, Agata Wierny, Łukasz 
Wierny, Filip Brejwo i Michał Brej- 
wo -Heksagon Plastyczny; Zu­
zanna Cepil, Agnieszka Waligór- 
ska, Camilla Sowa, Kamila Wró­
blewska, Radosław Rogowski, 
Karolina Sykuła, Michał Spyra i 
Ignacy Gajda- Sałatka Artystycz­
na; Julka Pogorzelska, Maria Brej­
wo, Julka Łyjak, Martyna Mrozek 
Małgorzata, Julka Olearczyk, Zu­
zia Ledniowska, Olga Ciesielska, 
Agnieszka Paliwowa, Piotr Karcz- 
marski i Michał Karpiński- Sektor 
Śmiechu; Beata Misiura, Maja An- 
tosik, Artur Halupczok- Dorośli; 
Zbigniew Waligórski, Anna Bro- 
niarz, Paweł Broniarz i Marek Fe­
liks- Goście

Sekta Plastyczna - w składzie 
poszerzonym o Natalię Obodzień i 
Romana Kuliga - zaprezentowała 
również spektakl zatytułowany „Ple­
ner w muzeum”, w którym bohate­
rami są postacie z pojawiających 
się na ekranie reprodukcji słynnych 
dzieł malarskich. Realizacja wysta­
wy, scen, i reż spektaklu: Justyna 
Wajs.

Podczas spotkań odbyła się 
ponadto projekcja impresji filmo­
wej poświeconej 10-leciu Kon­
strukcji Stalowych KTR Group: 
„Stahlfilmimpresionen” (realizacja: 
Bartosz Zapart).

Plakaty spotkań oraz poszcze­
gólnych spektakli i wernisaży wy­
konał Wojciech Siudeja.
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Otwarte Mistrzostwa Opolszczyzny w„Okrąglaku”

Medaliści wśród nas
Ja jestem King Bruce Lee...

Siła
Ozimek z pewnością nie należy do miast, w których można się nu­

dzić. Tutaj, jak się okazuje, nie tylko śpiewać każdy może, ale też tań­
czyć, a nawet...bić się.

10 grudnia br. odbyły się w opolskim „Okrąglaku” Otwarte Mistrzo­
stwa Opolszczyzny w Taekwondo. Młodzież z naszej Gminy również 
wzięła udział w tych zawodach.

Zdobywcy I i II miejsc w poszczególnych kategoriach

Ich wieloletnie treningi zaowoco­
wały zdobyciem wielu złotych i srebr­
nych medali-Magda Kamińska, Mał­
gosia Młyńska, Maciej Czapla i 
Grzegorz Grodzki to nasi medaliści.

Sekcja Teakwondo, czyli koreań­
skiej sztuki walki, której opiekunem i tre­
nerem jest Łukasz Rewieński, działa 
na terenie Ozimka już od prawie 10 lat. 
Jest „sztuką walki za pomocą nóg i 
rąk”. Stosuje się w niej uderzenia, 
pchnięcia, kopnięcia oraz uniki, zasło­
ny, rzuty i dźwignie w celu obezwład­
nienia przeciwnika. To fizyczne wyra­
żeniem ludzkiej chęci przetrwania - 
wszystkie ruchy rozwinięte zostały z 
instynktu samozachowawczego i chę­
ci samoobrony. Współczesne katego­
ria ta jest nie tylko sztuką walki, ale dy­
namicznie rozwijającą się dyscypliną 
sportową. W naszej sekcji ćwiczy oko­
ło 20 osób z Ozimka, Szczedrzyka i Dy- 

lak.
Jest to sport zarówno dla kobiet jak 

mężczyzn. Konieczny jest regularny 
udział w treningach, w sposób zdy­
scyplinowany i z zachowaniem obo­
wiązujących reguł. Kształtuje się wte­
dy nastawienie psychiczne nie pozwa­
lające na to, by umiejętności walki stały 
się groźną bronią. Już pierwsze ćwi­
czenia technik podstawowych podno­
szą wytrzymałość i siłę woli. Zacho­
wanie wobec nauczycieli i bardziej za­
awansowanych uczniów uczy go 
uprzejmości i skromności oraz wyra­
bia zdolność do krytyki i samokrytyki. 
W treningu walki kształtuje takie cechy 
jak panowanie nad sobą, uczciwość i 
sprawiedliwość.

Magdzie, Małgosi, Maćkowi i Grze­
siowi serdecznie gratuluję zwycięstwa 
i życzę dalszych sukcesów w życiu!

Joanna Puzik

Nie chodzi tu bynajmniej o mafijne 
porachunki, lecz o prawdziwą sztukę. 
Sztukę walki jaką jest karate, co w do­
słownym tłumaczeniu oznacza pustą 
pięść.

Karate jest formą walki bez użycia 
broni, z wykorzystaniem naturalnych 
dla człowieka środków takich jak pię­
ści, kolana, stopy czy głowa. Nie bez 
powodu jedna z głównych zasad du­
cha Karate-Do głosi: „myśl o swoich 
rękach i stopach jak o mieczach”. Jest 
to szkoła kształtowania ciała syme­
trycznie i wszechstronnie z naciskiem 
na gibkość i koordynację ruchową, dy­
namikę i precyzję ruchu jak również 
hartowania charakteru i metoda dosko­
nalenia psychiki poprzez rygorystycz­
ny trening fizyczny.. Nagrodą dla wy­
trwałych jest osiągniecie jedności ciała 
i ducha. Karate to nie tylko sprawność 
i siła. To sport, który zwiększa samo­
świadomość oraz uczy wiary we wła­
sne możliwości, czego rezultatem jest 
osiągnięcie wewnętrznego spokoju.

Trzy główne cele karate to: ogólny 
rozwój ćwiczących, walka sportowa, 
umiejętność samoobrony. Odzwiercie­
dleniem postępów w nauce jest zdo­
bywanie poszczególnych pasów. Ich 
kolory symbolizują powolny postęp, po­
konywanie kolejnych etapów. To pew­
nego rodzaju wędrówka poprzez nowe 
zadania, pytania ale również wyzwa­
nia. Błędem jest myślenie, że chodzi o 
to by wyróżnić tych którym reszta po­
winna okazywać szacunek, ani też by 
nadać im specjalne przywileje. Wręcz 
przeciwnie - bardziej zaawansowani 
karatecy muszą służyć za przykład i 
w rzeczywistości wymaga się od nich 
więcej niż od pozostałych.

Powszechnie uważa się, iż karate 
jest czysto japońską sztuką walki. Do­
głębna analiza źródeł historycznych 
pozwala jednak zauważyć, że jej ko­
rzeni należy szukać w Indiach. Wszyst­
ko zaczęło się w 520 r. n.e. za sprawą 

hinduskiego mnicha. Bodhidarma, który 
przebył pieszo drogę z Indii do Chin aby 
nauczać tam Buddyzmu Zen. Studiując 
techniki ataku zwierząt a także moc sił 
natury, połączył je ze specjalnymi tech­
nikami oddychania dając tym samym 
podstawy legendarnemu systemowi 
walki opartemu na koncentracji psy­
chicznej, natomiast bez użycia broni.

Przez wyspę Okinawa, karate 
przedostało się z Chin do Japonii. W 
1609 roku, ród Satsuma po porażce z 
rodem Tokugawa, udał się na wyspy 
archipelagu Ryukyu. Okupacja wysp 
trwała przez 250 lat. Zakaz posiadania 
jakiejkolwiek broni, wydany przez oku­
pantów, zmusił tubylców do poszuki­
wania alternatywnych sposobów wal­
ki. Rozwiązaniem stały się walki wręcz. 
Studia nad nimi odbywały się w wiel­
kiej tajemnicy, najczęściej nocą. Czę­
sto nawet najbliższa rodzina karateki 
nie wiedziała, że uprawia on tę sztukę.

Jednym z największych mistrzów 
okinawskich, uznanym również za ojca 
karate jest Gichin Funakoshi. Wpro­
wadził on do powszechnego użycia 
termin karate. Jest także autorem za­
sady „karate ni sente nasi” (karate nie 
uderza pierwsze). Funakoshi do bojo­
wej sztuki walki dobudował wykładnię 
filozoficzno-moralną, dzięki czemu 
przystosował ją do mentalności Japoń­
czyków i japońskiej kultury. Uprościł 
techniki kata w stosunku do pierwot­
nych kata z Okinawy oraz zmienił za­
sady treningu. Wszystkie te działania 
sprawiły, że karate zostało powszech­
nie zaakceptowane przez Japończy­
ków, a w 1933 roku Japońskie Stowa­
rzyszenia Sztuk Walki - Botoku Kai 
uznało karate za sztukę walki będącą 
elementem dziedzictwa Japonii i jej 
tradycji samurajskich - „Budo”.

Na przestrzeni wieków karate sfor­
sowało wiele granic i zawitało również 
do nas. Historia ozimskiej sekcji rozpo­
częła się w roku 1994. Inicjatorem był

Nasza sonda
Jak długo trenujesz i w jakiej kategorii 

odniosłeś zwycięstwo? - pytała Joanna Puzik

Magda Kamińska z Ozimka (18 lat):
- Koreańskie sztuki walki trenuję 

już od pięciu lat. Moje zwycięstwo to 
dwa złote medale w semi - contact ju­
niorek + 170 cm oraz Light - contact + 
64 kg.

Małgosia Młyńska z Ozimka (15lat):
- Taekwondo trenuję już ósmy rok. 

W opolskim „Okrąglaku” odniosłam 
zwycięstwo w kategorii kadetek w semi- 
contact + 165 cm i light-contact + 50 
kg-

Maciej Czapla z Dylak (15lat):
- Otwarte Mistrzostwa Opolszczy­

zny przyniosły mi dwa medale: srebro 
w light-contact + 66 kg oraz złoto w 
kategoriach specjalnych. Na treningi 
uczęszczam od sześciu lat.

Grzegorz Grodzki z Ozimka (17lat):
- Trenuje już od ponad siedmiu lat. 

W tegorocznych zawodach zdobyłem 
złoto w kategoriach specjalnych oraz 
srebro w kategorii juniorów semi-con- 
tact +175 cm.
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Karate Kyokushin

I charakter
Marek Pogorzelski, wywodzący się 
z sekcji karate z Zawadzkiego. Gdy po 
kilku latach zapał uczestników przygasł, 
grupę rozwiązano. Udało się ją reakty­
wować cztery lata temu. W początko­
wym okresie treningi prowadził właśnie 
Marek Pogorzelski. Z czasem uniemoż­
liwił mu to nadmiar obowiązków. Za­
brakło instruktora. Nad sekcją po raz 
drugi zawisło widmo rozpadu.

- Najlepszym rozwiązaniem było 
podpisanie sekcji pod klub - mówi 
obecny instruktor Adam Frąk. - Nie 
mogłem niestety otworzyć własnego 
klubu, ponieważ nie miałem wtedy ani 
uprawnień do prowadzenia zajęć, ani 
też na tyle doświadczenia. Kolejnym 
problemem były finanse. Utrzymanie 
takiego klubu sporo kosztuje. Jednak 
dzięki uprzejmości prezesa klubu ka­
rate z Zawadzkiego udało się utworzyć 

sekcję w Ozimku, podlegającą Klubo­
wi Zawadzkie. I tak sekcja działa już 
od czterech lat. Obecnie liczy 34 człon­
ków. Od trzech lat jesteśmy zrzeszeni 
w Polskim Związku Karate co bardzo 
ułatwiło nam sprawę. Dzięki temu mo­
żemy brać udział w zawodach a także 
przeprowadzać egzaminy.

Kto może zostać karateką? Instruk­
torzy zapraszają wszystkie chętne 
osoby obojga płci od 6 roku życia. Jaki­
mi cechami powinien wyróżniać się 
potencjalny kandydat?

- Niezbędna jest właściwie tylko 
chęć i zapał do ćwiczeń. Resztę jeste­
śmy w stanie wypracować - komentuje 
pomocnik instruktora Mariusz Sykul­
ski. - Karate jest sztuką dla wytrwa­
łych. Tego nie da się nauczyć w ciągu 
roku czy dwóch. Kandydat musi przed­
łożyć również stosowne zaświadcze­
nie od lekarza pierwszego kontaktu, 
potwierdzające, że nie ma przeciw­
wskazań do uprawiania sportu. Dodat­
kowo klub oddelegowuje jeszcze taką 
osobę do Poradni Sportowej celem 
założenia karty zdrowia sportowca.

Karate to jednak nie tylko walka i 
ćwiczenia fizyczne. Adam Frąk i Ma­
riusz Sykulski dbają o to, aby przyszli 
karatecy poznali rodowód tej sztuki 
dbali o etykiete i tradycje np. wchodząc 
do dojo, ćwiczący oddają ukłon, który 
jest wyrazem szacunku dla twórców 
karate. Dojo jest to tradycyjna nazwa 

sali gimnastycznej. O świetności tego 
miejsca nie świadczy jednak wyposa­
żenie lecz atmosfera i szacunek, jakie 
do tego miejsca żywią karatecy. Zaję­
cia odbywają się dwa razy w tygodniu 
po półtorej godziny. Osoby wyjątkowo 
ambitne mają dodatkowo możliwość 
uczestniczenia w treningach odbywa­
jących się w sekcjach w Zębowicach, 
Dobrodzieniu czy Zawadzkim.

- Dwa treningi tygodniowo jest to 
niezbędne minimum - podsumowuje 
Adam Frąk. - Generalnie, żeby cokol­
wiek osiągnąć w karate, należałoby 
ćwiczyć chociaż pól godziny dziennie 
nie licząc treningów w dojo. Forma 
może być bardzo różna, począwszy 
od ćwiczeń fizycznych, wzmacniają­
cych mięśnie a kończąc na doskona­
leniu technicznym.

Najdobitniejszym przykładem na to, 
jakie korzyści płyną z uprawiania kara­
te jest osoba wielkiego mistrza z Oki- 
nawy Gichina Funakoshi. Kiedy zaczy­
nał trenować był dzieckiem bardzo 
chorowitym. Lekarze nie wróżyli mu 
długiego życia. Jednak dzięki karate 
nabrał pewności siebie i gibkości. Zmarł 
w wieku 90 lat zachowawszy pełną 
sprawność psychiczną i fizyczną. Co 
daje karate zapytałam również uczest­
ników ozimskiej sekcji.

Łukasz Wierny (24 lata): - Kara­
te ćwiczę od 9 lat. Zacząłem uprawiać 
ten sport właściwie po to, aby wzmoc­
nić mięśnie. Na pewno zyskałem dzię­
ki niemu pewność siebie. Karate na­
uczyło mnie również wewnętrznej dys­
cypliny.

Anna Warzecha (17 lat) ćwiczy 
od 3 lat. Można powiedzieć, że konty­
nuuje tradycję rodziną, gdyż namówił 
ją do tego ojciec, który także trenował: 
- Karate daje mi pewność siebie, roz­
rywkę a także jest przyjemną odskocz­
nią od codziennych problemów.

Patrycja Maleska (10 lat) zdecy­
dowała się zapisać na zajęcia dwa lata 
temu, pod wpływem wujka, który tre­
nuje już 9 lat: - Pojechałam na pokazy, 
bardzo mi się spodobało i postanowi­
łam to kontynuować. Karate trenuję po 
to, aby w przyszłości móc się obronić.

Zdobyte umiejętności przekładają 
się na osiągnięcia. Członkowie ozim­
skiej sekcji wywalczyli wiele nagród. 
Wśród nich najbardziej prestiżową jest 
brązowy medal, zdobyty przez Bernar­
da Warzechę na XII Mistrzostwach Pol­
ski Karate Seniorów Starszych. Utarło 
się, że walka jest domeną mężczyzn, 
tymczasem spore zasługi mają również 
panie: Anna Warzecha, Marta Ko- 
strzycka i Katarzyna Szmuk oraz 
Natalia Szponder.

Na zakończenie warto jeszcze 
wspomnieć, że ozimska sekcja czeka 
na wszystkich chętnych, wytrwałych 
i zdecydowanych na wspaniałą przy­
godę. Treningi odbywają się we 
wtorki o godz. 18.30 i czwartki 17.30 
w Szkole Podstawowej nr 1 przy 
ul. Częstochowskiej

Kto wie... Może jest wśród nas 
następca legendarnego Bruce’a Lee?

Mirela Kaczmarek

Karate dla

Z trenerem sekcji Opolskiego Klu­
bu Karate Kyokushin w Ozimku i 
uczestnikami zajęć rozmawiamy po 
treningu:

T.K. - Jak prowadzi się grupę w 
Ozimku

Sensei Bogdan Wiśniewski I dan: 
Zajęcia prowadzę w 3 grupach: najmłod­
szych w wieku 5-10 lat (SP1 śr., pt. 
g.17.15.) grupę średnio zaawansowaną 
(SP1 śr., pt. g. 16.00) oraz grupę dla mło­
dzieży i dorosłych (sala-warsztaty wt., 
cz. g.19.45) Moi karatecy posiadają róż­
ne stopnie wtajemniczenia, ale nie jest 
to dla mnie najważniejsze. Liczą sie chę­
ci i systematyczna praca, a wyniki same 
przyjdą. Obserwując swoich wychowan­
ków miło patrzeć jak rosną ich umiejęt­
ności i rozwijają się nie tylko fizycznie.

Nasza sonda
Dlaczego wybraliście Karate Kyokushin i co naj­
bardziej podoba się na zajęciach - zapytaliśmy karate­
ków z sekcji OKKK w Ozimku oraz rodziców (cz. 2 w styczniowych W0)

Karolina Paszko - klasa 5
- Karate ćwiczę 5 lat i mam spore osią­
gnięcia sportowe. Kyokushin - bo na­
mówił mnie mój kuzyn i nie żałuję wybo­
ru. Najbardziej lubię kata i rywalizację z 
moją koleżanką - Jagodą.

Karsten, Gerard i Konrad Kotysiowie
- Ćwiczymy całą rodzinką (małżonka rów­
nież). Lepiej się czujemy i psychicznie i 
fizycznie. Chłopcy lubią naukę ciosów.

wszystkich
Tyle mówi się o wychowaniu dzieci i mło­
dzieży, a ja osobiście wiem, jak dobrze 
wpływa na to dyscyplina, uczenie sza­
cunku dla innych, nauka pomocy drugie­
mu. Te elementy występują praktycznie 
zawsze na treningach Kyokushin.Zresztą 
często sami rodzice mówią jak pozytyw­
nie zmieniły się zachowania ich pociech 
po naszych treningach. Żałuję bardzo, 
że obecnie coraz mniej, szczególnie mło­
dych ludzi stać na wysiłek fizyczny i 
trud pokonania samego siebie.

T.K. - Czy jest w sekcji miejsce 
również dla starszych, którzy chcą trak­
tować karate bardziej jako troskę o 
zdrowie niż wyczyn sportowy?

B.W - Oczywiście, prowadzę zajęcia 
również dla takiej grupy. Mamy Panie i 
Panów po czterdziestce i sami zauwa­
żają jak zmieniło się ich samopoczucie i 
sprawność fizyczna. Pamiętam jak wy­
glądało to na początku. Kyokushin uczy 
przełamywać trudności i pomaga walczyć 
ze stresem. Mamy też w sekcji rodziców i 
dzieci, którzy razem ćwiczą. Bardzo w 
ten sposób pogłębia się więź między 
nimi. Zachęcam każdego do rozpoczę­
cia swojej przygody z karate, która może 
trwać bardzo długo.

T.K. - Dziękuję za rozmowę.
B.W. - A ja jeszcze raz wszystkich 

zapraszam do uprawiania Karate Kyoku­
shin, życzę zdrowych, spokojnych i bło­
gosławionych Świąt Bożego Narodze­
nia oraz Do Siego Roku 2007.

Tomek Krzyżowski - klasa 4
- Karate ćwiczę 4 rok. Dlaczego Kyoku­
shin - bo jest najlepsze. Najbardziej lu­
bię trening kata i ... grę w chińskiego 
kosza.

Grażyna Łyga:
- Mój Kuba poprawił znacznie koordyna­
cję ruchową, sprawność i... dyscyplinę. 
Bardzo lubi zabawy i gry ruchowe.
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Podziękowania dla prezesa LZS Grodziec O puchar dyrektora Gimnazjum nr 1

Puchar dla kibica Mikołaj pod siatką
Przed ostatnim meczem jesiennej rundy - 26 listopada na boisku 

piłkarskim w Grodżcu odbyła się uroczystość pożegnania prezesa LZS 
Grodziec i podziękowania mu za wkład pracy wniesiony w latach kiero­
wania klubem.

Na boisku w Grodżcu żegnano prezesa LZS Józefa Adaszyńskiego.

2 grudnia w hali sportowej Gimnazjum nr 1 w Ozimku odbył się 
rodzinny, mikołajowy turniej piłki siatkowej.

Uczestnicy mikołajkowego turnieju siatkówki.

Józef Adaszyński zrezygnował 
z funkcji prezesa z powodów zdrowot­
nych. Dziękując wszystkim zawodni­
kom, działaczom, kibicom, władzom 
samorządowym oraz darczyńcom, ży­
czył owocnej pracy i dalszych sukce­
sów. Kapitanowi drużyny Dariuszo­
wi Juszczyszynowi wręczył pamiąt­
kowy puchar z wygrawerowanymi 
podziękowaniami za współpracę. W 
szczególnie uroczysty sposób podzię­
kował najstarszemu i najwierniejsze­
mu kibicowi klubu, wręczając 81-letniej 
Zofii Machulak pamiątkowy puchar i 
wielki kosz kwiatów. Pani Zofia od wielu 
lat kibicuje swojej drużynie, przycho­
dząc na wszystkie rozgrywane w 
Grodżcu mecze piłkarskie.

Dziękował prezes - dziękowano i 
prezesowi. Statuetki, puchary i kwiaty 
wręczyli mu: burmistrz Ozimka Jan 
Labus, prezes Miejsko-Gminnego Zrze­

Puchar i kwiaty otrzymała Zofia Machulak - najstarszy kibic klubu.

szenia LZS Jerzy Szczabel, zawod­
nicy i działacze LZS Grodziec oraz pre­
zesi klubów piłkarskich z gminy Ozimek: 
LZS Krasiejów Robert Lech i LZS 
Szczedrzyk Alfred Wieszołek. Kibi­
ce pożegnali ustępującego prezesa 
zasłużonymi oklaskami. Za jego preze­
sury seniorzy LZS Grodziec awanso­
wali do klasy okręgowej, powstała dru­
żyna trampkarzy, w której obecnie gra 
około 30 zawodników, a w drużynie 
juniorów występują sami wychowan­
kowie klubu.

- Zostawiam klub w bardzo dobrej 
sytuacji, zarówno pod względem bazy 
sprzętowej, sytuacji finansowej jak też 
kondycji sportowej - mówi Józef Ada­
szyński. - Swoim następcom życzę, by 
z równie dobrym skutkiem kontynuowali 
moją działalność.

(jad)

Zawodnicy startowali w dwóch 
kategoriach wiekowych: dzieci ze szkół 
podstawowych oraz młodzież gimna­
zjalna. Celem turnieju, organizowane­
go co roku na początku grudnia przez 
nauczyciela wf w Gimnazjum nr 1 Wal­
demara Jamróza, jest popularyzowa­
nie siatkówki wśród dzieci i ich rodzi­
ców, jak również integracja dzieci ze 
szkoły podstawowej z młodzieżą z gim­
nazjum. W tegorocznych zawodach 
wzięło udział 11 drużyn, a mecze sę­
dziowali uczniowie naszego gimnazjum.

W grupie młodszej zwyciężył Ma­
riusz Wróbel z tatą Zygmuntem, 
drugie miejsce zajął Szymon Ko­
walik z tatą Dariuszem, trzecie Kin­
ga Musiał z tatą Piotrem. Następne 
miejsca zajęli: Adam i Piotr Bilski, 
Natalia i Krzysztof Hutek, Asia i Ali­
na Król. W grupie młodzieżowej 
najlepszy okazał się Michał Hada- 
sik z tatą Piotrem, drugie miejsce 
zajęła Katarzyna Dziwis z tatą 
Krzysztofem, a trzecie Asia Szysz­
ka z tatą Tomaszem. Kolejne miej­
sca zajęli: Mateusz i Arkadiusz Ha­
lek oraz Justyna i Ginter Mientus. 
Po zakończeniu turnieju wszyscy 
uczestnicy z rąk dyrektor gimnazjum

Halowa liga trampkarzy

„NESTLE 2006”
Od połowy listopada do 20 grudnia młodzi piłkarze KS Małapanew 

Ozimek pod opieką Leona Brylczaka biorą udział w rozgrywkach Miej­
skiej Halowej Ligi Trampkarzy „NESTLE 2006”.

Mecze odbywają się co środę w 
hali Okrąglak w Opolu, a występują w 
nich również: Skalnik Tarnów Opolski, 
Rodło I i Rodło II Opole, Pomologia Prósz­
ków, TOR Dobrzeń Wielki, Odra I i Odra 
II Opole. O wynikach uzyskanych przez 
drużynę z Ozimka napiszemy w stycz­
niowym numerze „WO”, a już teraz - w

Zwycięzcy turnieju - Mariusz i Zyg­
munt Wróbel oraz Michał i Piotr
Hadasik.

Leonardy Płoszaj otrzymali pamiątko­
we dyplomy, a zwycięzcy puchary.

(jad)

imieniu zawodników oraz ich opiekuna 
- składamy podziękowania sponsorom, 
którzy zapewniają transport dzieci do 
Opola. Sąto: Biuro Podróży „Grand Tour 
Venus”, Blattin Polska Spółka z o.o., Fir­
ma Przewozowa Marek Skotnik oraz 
PPUH PUHMA Spółka z o.o. w Ozimku.

(d)
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*** Po jesiennej rundzie piłkarskiej *** Po jesiennej rundzie piłkarskiej***

IV liga
Pierwsza runda rozgrywek w IV 

do 26 listopada.
Piłkarze rozegrali 17. kolejek spo­

tkań, w tym dwie awansem z rundy 
wiosennej. Zespół Fa. Rajfel Krasiejów 
(trener Jan Podolski) zakończył jesien­
ną rundę na trzecim miejscu w tabeli, z 
dorobkiem 35 pkt. (55-28), uzyskując 
11 zwycięstw, 2 remisy i 4 porażki. To 
duże osiągnięcie drużyny, występują­
cej drugi sezon na tym szczeblu roz­
grywek. Na podsumowaniu jesiennej

lidze seniorów trwała od 12 sie

rundy, zorganizowanym 26 listopada w 
ośrodku „Wodnik” w Turawie, prezes 
klubu Robert Lech podziękował 
wszystkim zawodnikom, trenerom i 
działaczom, jak również sponsorom 
klubu. Poniżej przedstawiamy wyniki 
uzyskane jesienią przez drużynę z Kra- 
siejowa oraz końcową tabelę rozgry­
wek.

frużyna dziewcząt, która występuje w meczach towarzyskich oraz istnieje 
ółka piłkarska, ciesząca się dużym zainteresowaniem dzieci. - Widoczny jest 

wzrost zainteresowania dzieci i młodzieży uprawianiem piłki nożnej w Ozimku. 
Zarówno drużyny młodzieżowe jak i zespół seniorów uzyskały w jesiennej run­
dzie dobre wyniki sportowe - mówi wiceprezes ds. sportowych Leon Brylczak. 
W związku z tym zarząd klubu zwraca się do wszystkich, którym leży na sercu 
dobro młodzieży i piłki nożnej w Ozimku, o finansowe wsparcie działań klubu. 
Równocześnie dziękuje wszystkim darczyńcom za bezinteresowną pomoc w 
2006 r.

Sympatykom piłki nożnej życzy Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego Roku, 
a sportowcom - wielu sukcesów sportowych w 2007 r.

Fa. Rajfel - Polonia Nysa 3-1
OKS Olesno - Fa. Rajfel 1-1
Fa. Rajfel - Sparta Paczków 3-1
LZS Poborszów - Fa. Rajfel 0-1
Fa. Rajfel - Victoria Chróścice 1-3
Start Bogdanowice - Fa. Rajfel 1-3
Fa. Rajfel - GKS Starościn 2-1
Fa. Rajfel - LZS Proślice 5-1
Czarni Otmuchów - Fa. Rajfel 04
Fa. Rajfel -Śląsk Łubniany 4-0
Start Namysłów - Fa. Rajfel 2-2
Fa. Rajfel - MKS Kluczbork 0-1
MKS Gogolin - Fa. Rajfel 1-5
Fa. Rajfel - Swomica Czamowąsy 0-3
Motor Praszka - Fa. Rajfel 0-2
Polonia Nysa - Fa. Rajfel 24
Fa. Rajfel - OKS Olesno 24

LZS Grodziec
Piłkarze LZS Grodziec (trener Michał Grabowski) zdobyli 28 pkt. (37- 

21) i plasują się na szóstym miejscu w tabeli.
W meczach jesiennej rundy uzyskali następujące rezultaty:

Tabela IV ligi
1. MKS Kluczbork 17 46
2 Swomica Czamowąsy 16 41
3. Fa. Rajfel Krasiejów 17 35
4. Motor Praszka 17 34
5. Victoria Chróścice 17 29
6. GKS Starościn 17 28
7. OKS Olesno 17 28
8. LZS Proślice 17 26
9. LKS Poborszów 17 26
10. Start Bogdanowice 17 22
11. Polonia Nysa 17 16
12. Start Namysłów 17 15
13. Śląsk Łubniany 16 14
14. Czarni Otmuchów 17 9
15. Sparta Paczków 17 9
16. MKS Gogolin 17 8

Ias<a okręgowa

56-14
39-6
42-22
55-28
41-26
29-25
31-29
29-38
36-30
35-34
27-41
17-32
13-32
1349
24-49
1345

LZS Grodziec
LZS Mechnice
LZS Grodziec
Polonia Domaszowice
LZS Grodziec
Start Dobrodzień
LZS Grodziec
LZS Widawa Lubska
LZS Grodziec 
Unia Kolonowskie
LZS Grodziec
Pogoń Łosiów
LZS Grodziec
KS Małapanew
LZS Grodziec 
Skalnik Tarnów Op.

- Skalnik Tarnów Op.
- LZS Grodziec 
-Silesius KotórzM.
- LZS Grodziec
- ZKS Górażdże
- LZS Grodziec
- Start Siołkowice
- LZS Grodziec 
-Odra II Opole
- LZS Grodziec
- Hetman Byczyna
- LZS Grodziec
- Orzeł *linice
- LZS Grodziec
- Piast Brzeg
- LZS Grodziec

1-0
04
1-1
2-2 
0-1
1-1
6-0
1-2
1-0 
0-7
4- 1
5- 2
2-2
2-0 
0-2
1-3

Drużyny występujące w klasie okręgowej (grupa I) rozegrały jesie- 
nią 17. kolejek spotkań, w tym dwie ostatnie - awansem z rundy wio­
sennej. Z tego powodu rozgrywki trwały do 26 listopada.

W grupie tej występują dwie drużyny z naszej gminy - KS Małapanew Ozimek 
i LZS Grodziec. Poniżej przedstawiamy wyniki uzyskane przez obydwa zespoły 
w meczach jesiennej rundy.

LZS Grodziec - LZS Mechnice 1-2

Tabela klasy okręgowej - grupa 1
1. Start Dobrodzień 17 36 33-17
2 Małapanew Ozimek 17 34 39-14
3. Piast Brzeg 17 34 36-13
4. LZS Mechnice 17 30 35-30
5. Silesius Kotórz Mały 17 28 25-18
6. LZS Grodziec 17 28 37-21
7. LZS Widawa Lubska 17 26 37-34
8. Pogoń Łosiów 17 23 27-26
9. Skalnik Tarnów Op. 17 20 13-19
10. Odra II Opole 17 20 38-23
11. Polonia Domaszowice 17 18 20-39
12. Orzeł Hinice 17 17 24-25
13. Hetman Byczyna 17 17 21-28
14. ZKS Górażdże 17 16 14-38
15. Start Siołkowice Stare 17 14 1743
16. Unia Kolonowskie 17 13 27-55

KS Małapanew Ozimek
Zespół seniorów (trener Andrzej Noga) zdobył 34 pkt. (39-14), zajmu­

jąc na półmetku rozgrywek drugie miejsce w tabeli.
W rozegranych meczach uzyskał następujące wyniki:

Klasa A - grupa
Jesienna runda rozgrywek w klasie A 

listopada. Piłkarze rozegrali 14 kolejek spotkań, w tym jedną awansem 
z rundy wiosennej.

LZS Szczedrzyk uzyskał 6 zwycięstw, 8 porażek i ani jednego remisu. Z 
dorobkiem 18 pkt. (20-26) zakończył rozgrywki na 9. miejscu w tabeli grupy I. 
Poniżej przedstawiamy wyniki spotkań i tabelę po zakończeniu jesiennej rundy.

I
trwała od 20 sierpnia do 19

Małapanew
Silesius Kotórz M.
Małapanew
Małapanew
Małapanew
Małapanew
Małapanew
Odra II Opole
Małapanew 
Hetman Byczyna
Małapanew
Orzeł *linice
Małapanew
Małapanew 
Skalnik Tarów Op. 
LZS Mechnice
Małapanew

- LZS Mechnice
- Małapanew
- Polonia Domaszowice
-ZKS Górażdże
- Start Dobrodzień
- Start Siołkowice
- LZS Widawa Lubska
- Małapanew
- Unia Kolonowskie
- Małapanew
- Pogoń Łosiów
- Małapanew
- Piast Brzeg
- LZS Grodziec
- Małapanew
- Małapanew
- Silesius Kotórz M.

0-3
1- 1
6-0
4- 0
3-2
5- 0
3-0
3-0
6- 0
0-2
1-1
1-1
2- 0
2-0
1-1
0-2
0-2

LZS Szczedrzyk - Budowlani Strojec 0-1
LZS Bogacica - LZS Szczedrzyk 0-1
LZS Szczedrzyk - LZS Gronowice 1-2
Victoria Dobrzyń - LZS Szczedrzyk 7-1
LZS Szczedrzyk - Bizon Bąkowice 5-3
LZS Bugaj Nowy - LZS Szczedrzyk 1-2
LZS Szczedrzyk - Unia Murów 3-1
Kłos Rychnów - LZS Szczedrzyk 3-0
LZS Szczedrzyk - MKS II Kluczbork 0-1
Piast Gorzów Śl. - LZS Szczedrzyk 14
LZS Szczedrzyk -LZS Ligota Tur. 0-1
LZS Szczedrzyk - LZS Kujakowice 0-1
LZS Rożnów - LZS Szczedrzyk 4-0
Budowlani Strojec - LZS Szczedrzyk 0-3

Tabela klasy A - grupa 1

W ligowych rozgrywkach uczestniczyły także młodzieżowe drużyny KS Ma- 
łapąnew. Juniorzy (trener Robert Sykulski) zdobyli 18 pkt. (29-40), zajmując 9. 
miejsce w tabeli II ligi juniorów. W lidze wojewódzkiej juniorów młodszych (trener 
Leon Brylczak) ozimski zespół zajął 8. miejsce, zdobywając 22 pkt. (39-34). W 
klasie A trampkarzy (trener Tomasz Szyszka) drużyna zdobyła 10 pkt. (23-28), 
zajmując 5. miejsce w tabeli. Młodzicy (trener Piotr Słupik) zajęli 5. miejsce w 
tabeli ligi wojewódzkiej, zdobywając 20 pkt. (50-19). Przy KS Małapanew działa

1. MKS II Kluczbork 13 36 42-14
2 LZS Kujakowice 14 28 38-28
3. LZS Ligota Turawska 14 27 24-20
4. Budowlani Strojec 14 20 18-19
5. LZS Gronowice 13 20 30-27
6. Unia Murów 14 19 26-23
7. LZS Rożnów 14 18 28-24
8. Victoria Dobrzyń 14 18 27-30
9. LZS Szczedrzyk 14 18 20-26
10. LZS Bogacica 14 18 21-22
11. Bizon Bąkowice 14 18 24-28
12. Kłos Rychnów 14 16 19-27
13. LZS Bugaj Nowy 14 13 30-36
14. Piast Gorzów Śląski 14 5 1645
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Podatki w 2007 r.

Raczę) constans
Do planu budżetu na rok 2007 przyjęto planowane wpływy z podat­

ku od nieruchomości, podatku od środków transportu i podatku od 
posiadania psów wg stawek obowiązujących w roku 2006.

W uchwałach dotyczących wy­
mienionych podatków obowiązu­
jących w roku 2006, a podjętych w 
dniu 21 listopada 2005 r. nie poda­
no roku, na który uchwały mają obo­
wiązywać. Zgodnie z art. 20 a usta­
wy o podatkach i opłatach lokalnych 
w przypadku nie uchwalenia sta­
wek podatków stosuje się stawki 
obowiązujące w roku poprzednim. 
W roku 2007 obowiązywać będą, 
zatem stawki podatku zawarte w 
wymienionych uchwałach.

Podatek od posiadania psów 
od 2003 roku pozostaje na pozio­
mie 40,00 zł. Termin płatności po­
datku upływa z dniem 15 lipca 
2007 r.

Stawki podatku od posiadania 
środków transportu pozostały na 
poziomie 2003 r. W uchwale obo­
wiązującej do roku 2005 było roz­
graniczenie na pojazdy wyproduko­
wane do 1990 r. i po 1990 roku. W 
roku 2006 wprowadzono podział 
na pojazdy wyprodukowane przed 
1995 rokiem i po 1995 r. Deklara­
cje należy składać do dnia 15 lute­
go. Podatek jest płatny w 2 ratach 
do dnia 15 lutego i 15 września.

Stawki podatku od nierucho­
mości od roku 2005 czyli trzeci 
kolejny rok pozostają na tym sa­
mym poziomie. Zachowane zosta- 
ją również zwolnienia wynikające z 
poszczególnych uchwał.

Zapowiadane od dawna zmia­
ny w podatku od środków transpor­
tu polegające na odstąpieniu od 
opodatkowania samochodów cię­
żarowych o dopuszczalnej masie 
całkowitej równej 3,5 tony oraz li­
kwidacji podatku od posiadania 
psów, a wprowadzenie w jego miej­
sce fakultatywnej, uznaniowej opła­
ty od posiadania psów obowiązy­
wać będą od roku 2008.

Opisane wyżej zmiany jak i inne 
do ustawy o podatkach i opłatach 
lokalnych były rozpatrywane w 
dniach 7 i 8 grudnia br. przez Sejm 
RP (druk sejmowy 1082) i nie zo­
stały jeszcze opublikowane.

Z powodu wzrostu ceny skupu 
żyta za okres pierwszych trzech 
kwartałów 2006 r. w porównaniu z 
analogicznych okresem roku 2005, 
w roku 2007 wzrośnie stawka po­
datku rolnego. Stawka podatku 
rolnego za 1 ha przeliczeniowy w 
roku 2007 stanowić będzie kwo­

tę 88,80 zł. (wzrost o 19,10 zł.). 
Stawka podatku rolnego za 1 ha 
fizyczny (dla użytków rolnych do 
1 ha fizycznego powierzchni) w 
roku 2007 wynosić będzie 177,60 
zł. (wzrost o 38,20 zł.).

Z uwagi na niewielki wzrost 
średniej ceny skupu drewna uzy­
skanej przez nadleśnictwa za 
pierwsze trzy kwartały 2006 r. w sto­
sunku do analogicznego okresu 
roku 2005, niewielkiemu wzrosto­
wi uległa stawka podatku leśne­
go. W roku 2006 stawka podatku 
leśnego za 1 ha fizyczny wynosiła 
28,897 zł., w roku 2007 stanowić 
będzie kwotę 29,414 zł. Stawka 
podatku leśnego z 1 ha fizycznego 
dla lasów ochronnych wynosi 50% 
ww. stawki podatku leśnego.

Od 1 września 2005 r., po no­
welizacji Ordynacji podatkowej, 
odsetek za zwłokę nie nalicza się, 
jeżeli wysokość odsetek nie prze­
kraczałaby trzykrotności wartości 
opłaty dodatkowej pobieranej przez 
„Pocztę Polską,, za polecenie prze­
syłki listowej czyli kwoty 6,60 zł. 
Koszty upomnienia nadal wyno­
szą 8,80 zł. Stawka odsetek za 
zwłokę od zaległości podatkowych 
wynosi 11 % w stosunku rocznym. 
Od 1 stycznia 2006 r. podstawy opo­
datkowania, kwoty podatków, od­
setki za zwłokę, opłaty prolongacyj­
ne, oprocentowanie nadpłat oraz 
wynagrodzenia przysługujące płat­
nikom i inkasentom zaokrągla się 
do pełnych złotych w ten sposób, 
że końcówki kwot wynoszące mniej 
niż 50 groszy pomija się, a końców­
ki kwot wynoszące 50 i więcej gro­
szy podwyższa się do pełnych zł. 
Po zmianie Ordynacji podatkowej 
dokonanej w lutym 2006 r. sołtysi 
nabyli uprawnienie do doręczania 
nakazów płatniczych.

D.A.

Podatki należy płacić 
u sołtysa i w kasie UGiM 
Ozimek (pokój nr 113 - 
przerwa w kasie od 12-13 
)bez dodatkowej opłaty 
lub na konto bankowe: 
BS Leśnica Oddział Ozi­
mek 19 8907 1050 2004 
3000 1010 0002.

BURMISTRZ OZIMKA
ogłasza VII ustny przetarg nieograniczony 

na sprzedaż prawa własności 
działki niezabudowanej

1. Działka nr 177/34 km4 o powierzchni 0,2990 ha, położona w Ozim­
ku, zapisana w księdze wieczystej Sądu Rejonowego w Opolu Kw nr 
OP10/00074868/6, nie posiadająca żadnych zobowiązań i ograniczeń.

2. W planie zagospodarowania przestrzennego miasta Ozimka, czę­
ści wsi Schodnia i Antoniów, powyższa działka przeznaczona jest na cele 
budowy boksów garażowych.

3. Cena przetargowa 1/50 części działki wynosi 1.200 zł + 22% VAT, a 
postąpienie wynosi conajmniej 1% ceny przetargowej.

4. Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić wadium w 
wysokości 10 % ceny wywoławczej działki, tj. kwotę w wysokości 120 zł, 
przelewem bankowym na konto Banku Spółdzielczego w Leśnicy Od­
dział Ozimek nr 78 8907 1050 2004 3000 1010 0007, najpóźniej do dnia 
15 stycznia 2007r.

5. Zastrzega się unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
6. Osoba ustalona jako nabywca w niniejszym przetargu, w razie uchy­

lenia się od zawarcia umowy sprzedaży powyższej nieruchomości, traci 
wpłacone wadium.

7. Ogłoszenie dotyczące przetargu na zbycie poszczególnych nieru­
chomości zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy i Mia­
sta Ozimek, oraz zamieszczone w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy 
i Miasta Ozimek i prasie lokalnej.

8. Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 2007r. o godz. 9.00 w 
Urzędzie Gminy i Miasta Ozimek przy ulicy Dzierżona 4B - pokój nr 20.

9. Bliższych informacji w powyższej sprawie można uzyskać w Refe­
racie Rozwoju Gospodarczego Gminy tutejszego urzędu - pokój nr 201, 
tel. 0-77 4651281 w. 234

Ważne dla Ciebie ... ważne dla Ciebie ...
Jeżeli żyjesz w rodzinie, w której ktoś nadmiernie pije, sam 

masz problemy z alkoholem lub narkotykami, jeżeli jesteś ofia­
rą przemocy, nie możesz porozumieć się z rodzicami, poszu­
kujesz sensu życia, nie możesz znaleźć się w otaczającej rze­
czywistości lub chcesz po prostu porozmawiać o sobie z życz­
liwą osobą.

Zadzwoń do telefonu zaufania 077 44 36 888 
Środa godz. 18.00 - 20.00
Czwartek godz. 18.00 - 20.00

Uzyskasz poradę w każdym z wymienionych problemów.
Możesz również zasięgnąć bezpłatnej porady psychologa 

w bezpośrednim kontakcie w trakcie dyżurów, które pełnione 
są w Ośrodku Profilaktyki przy ul. Dłuskiego 13 w Ozimku 
(budynek żłobka).
Wtorek godz. 11.30-14.30
Środa godz. 18.30 -20.30
Czwartek godz. 15.30 - 20.30

*** *** *** *★* *** *** *** *** *** **★ *** ***

Grupa AA „Światło” w Ozimku zaprasza na spotka­
nia Anonimowych Alkoholików:

Czwartki godz. 17.00

Miejsce spotkań - Ośrodek Profilaktyki w Ozimku ul. Dłu­
skiego 13 (budynek żłobka)

UWAGA - ostatni czwartek miesiąca MITYNG OTWAR­
TY
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CHORUS ZATAŃCZYŁ W GOŁĘBIEWSKIM

Wytańczyli sukcesy
PROGRAM IMPREZ KULTURALNO- 

SP0RT0WYCH MIASTA I GMINY OZIMEK 
STYCZEŃ 2007 r.

W dniach 06 - 10.12.2006 r. ZTW CHORUS reprezento­
wał Polskę na VI Międzynarodowym Festiwalu Tańca No­
woczesnego, który odbył się w Hotelu Gołębiewski w 
Mikołajkach.

W festiwalu wzięło udział 74 
zespoły z Polski, Litwy, Ru­
munii, Białorusi, Mołdawii, 
Rosji, Ukrainy, Czech, Uz­
bekistanu i Norwegii. Nasi 
tancerze wystąpili w konkuren­
cji tanecznej Dance Show. We 
wszystkich kategoriach wieko­
wych doszli do 1/2 finału: duet 
dzieci do lat 11 - Anna Zięba 
i Emilia Dziumak (nr startowy 
2009) - „Szalona jazda”; solo 
juniorzy dziewczęta: Agata 
Kołodziejczyk (1767) „Tęsk­
nota” oraz Magdalena Staś 
(1781) „Wojownik”; duety ju­
niorzy: Agata Kołodziejczyk

i Magdalena Staś (1882) „W 
pajęczej sieci”; solo dorośli ko­
biety: Weronika Gnyszka 
(1815) oraz mini formacja do­
rośli (1951) „W krainie lodu”.

Największy sukces od­
niosła grupa dziecięca w 
kategorii mini formacje dance 
show dzieci do lat 11. W fina­
łach za choreografię „Posłań­
cy wiatru” zdobyli VI miejsce.

Obecnie Zespół przygoto­
wuje się do Mistrzostw Polski 
Dance Show i Jazz Dance 
2007.

A.l.

1 w
" 1,

06 stycznia, 
godz. 9.30

Maty Olimpijczyk: półfinał powiatowy- Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego 
Związku Sportowego:

Hala

Gimnazjum nr

1 w Ozimku

06 stycznia, 
godz. 10.00

Mini- siatkówka dziecięca: półfinał wojewódzki- Zarząd Miejsko Gminny 
Szkolnego Związku Sportowego

Hala

Gimnazjum nr

1 w Ozimku

06 stycznia, 
godz.17.00

III liga koszykówki OKiS ZS Ozimek-Piomar Brzeg Hala

Gimnazjum nr 
1 w Ozimku

10 stycznia, 
godz. 9.00

Zabawa Karnawałowa przy choince dla dzieci przedszkolnych Sala taneczna -

DK

13 stycznia III liga koszykówki MKS Strzelce Op.- OKiS ZS Ozimek mecz 
wyjazdowy- 
Strzelce Op.

13 stycznia, 
godz. 9.30

Mini piłka ręczna- Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego Związku 
Sportowego

Szkoła

Podstawowa nr

3 w Ozimku

13 stycznia, 
godz. 9.30

Unihokej- finał - Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego Związku Sportowego Szkoły

Podstawowe w 
Antoniowie i 
Dylakach

13 stycznia, 
godz. 9.30

Piłka koszykowa- półfinał powiatowy- Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego 

Związku Sportowego

Hala

Gimnazjum nr

1 w Ozimku

13 stycznia, 
godz. 20.00

Zabawa karnawałowa- Rada Rodziców Szkoły Podstawowej w 
Szczedrzyku

Bar Pod

Kasztanem,

Szczedrzyk

14 stycznia Finał XV Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy- Szczegóły na plakatach Dom Kultury w 
Ozimku

19 stycznia, 
godz. 10.00

XII Rejonowy Przegląd Teatrów Jasełkowych Ozimek' 2007.- 
przesłuchania konkursowe

Dom Kultury w

Ozimku

19 stycznia, 
godz. 17.00

Koncert galowy XII Rejonowego Przeglądu Teatrów Jasełkowych. 
Występy laureatów

Dom Kultury w 
Ozimku

20 stycznia, 
godz. 9.30

Dwa ognie- zawody gminne - Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego Związku 

Sportowego

Szkoła

Podstawowa nr

3 w Ozimku

20 stycznia, 
godz. 9.30

Piłka koszykowa- finał powiatowy - Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego 
Związku Sportowego

Hala 
Gimnazjum nr 
1 w Ozimku

25 stycznia, 
godz. 9.00

Gminne eliminacje Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego Dom Kultury w

Ozimku

27 stycznia, 
godz. 9.30

Dwa ognie- półfinał powiatowy- Zarząd Miejsko Gminny Szkolnego 
Związku Sportowego

Hala

Gimnazjum nr

1 w Ozimku

27 stycznia, 
godz. 18.00

Spotkanie animatorów zespołów folklorystycznych Gminy Ozimek pt. 

„Kolędy i Pastorałki"

Dom Kultury w

Ozimku

27 stycznia, 
godz. 18.00

Biesiada Przy Blasku Świec Sala taneczna -

DK

Turniej tenisa stołowego dla mieszkańców Antoniowa Świetlica „Nasz

Zapiecek’

Styczeń/luty, 
godz. 10.00

(data uzależniona od warunków atmosferycznych)
Kulig dla dzieci ze Szkoły Podstawowej w Szczedrzyku - PZW Szczedrzyk

Szkoła

Podstawowa w

Szczedrzyku

ZIMA W MIEŚCIE I TURNUS 29.01-02.02.2007 r

Zajęcia świetlicowe - wg programu na plakatach 
w godz. 9.00-13.00

Plener plastyczny w Ładzy - dla dzieci z Sekcji Plastycznej

Warsztaty Artystyczne w Jarnołtówku - grupy taneczne DK

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Ozimku 
informuje, iż zakończono zakup nowości wydawni­
czych z dotacji Biblioteki Narodowej na rok 2006. Za 
kwotę 21 126 zł zakupiono 1192 książki, które wzbo­
gaciły zbiory wszystkich placówek sieci gminnej. Ser­
decznie zapraszamy do odwiedzenia wypożyczalni dla 
Dorosłych, Oddziału dla dzieci oraz 5 filii bibliotecz­
nych



32

Pomóżmy bezdomnym
W związku z okresem zimowym i zbliżającymi się 

mrozami apeluję do mieszkańców gminy Ozimek o szybkie 
reagowanie w przypadku osób bezdomnych i samotnych 
narażonych na niebezpieczeństwo w czasie zimy.

Interwencje proszę kierować do Ośrodka Integracji i 
Pomocy Społecznej w Ozimku ul. Ks. Dzierżona 4B tel. 
0774651314 w godzinach od 8.00 do 15.00, a w 
godzinach popołudniowych, nocnych i weekendy na 
Komisariat Policji w Ozimku.

Mam nadzieję, że los osób starszych, 
niepełnosprawnych, ubogich i bezdomnych nie jest nam 
obojętny a wspólne działania pozwolą oddalić lub choćby 
zminimalizować zagrożenie, jakie niesie ze sobą 
nadchodząca zima.

Dyrektor OliPS 
Barbara Katolik

Drodzy Wyborcy!

Serdecznie dziękujemy za zaufanie, jakim nas obdarzyliście, 
oddając na nas głos w wyborach samorządowych do Rady 
Miejskiej w Ozimku. Będziemy się starać, aby obowiązki 
Radnego pełnić z niezwykłą sumiennością i rzetelnością, aby 
Państwa nie zawieść.

Aldona Koczur i Marek Bagiński

Składam serdeczne podziękowania wszystkim Wyborcom, 
którzy oddali na mnie swoje głosy w wyborach do Rady 
Miejskiej Ozimka. Obiecuję nie zawieść zaufania, jakim 
mnie Państwo obdarzyliście.

Joachim Wiesbach

Składam serdeczne podziękowania wszystkim Wyborcom, 
którzy oddali głos na moją kandydaturę. Przyznaję, że jestem 
mile zaskoczony osiągniętym wynikiem, tym bardziej że moja 
podobizna nie wisiała na żadnej tablicy ogłoszeń.

Życzę zdrowych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia oraz 
błogosławieństwa dzieciątka Jezus.

Norbert Halupczok, Radny Powiatu Opolskiego

Dziękuję za okazane zaufanie wszystkim wyborcom, którzy 
oddali na mnie swoje głosy w wyborach samorządowych do 
Rady Miejskiej w Ozimku.
Wszystkim mieszkańcom Gminy Ozimek życzę Wesołych 
Świąt Bożego Narodzenia oraz Błogosławieństwa Bożego 
w Nowym 2007 Roku.

Marek Elis

PRAWNICZE BIURO NIERUCHOMOŚCI 
mgr prawa Aldona Góżdź 

Licencja zawodowa 5359
Antoniów, ul. Kasztanowa 67, tel. 07 7 4 65 1 5 77 , 0-508 237 594

www.aldombiuro.gratka.pl,www.aldom.krn.pl

Obrót nieruchomościami, doradztwo prawne, kredyty
____________________________________________
Usługi Hydrauliczne Bernard Czorniczek
Krasiejów, tel. 077 465 37 19, kom. 0-606 356 399

- nowoczesne układy centralnego ogrzewania
- instalacje wodno-kanalizacyjne
- remonty łazienek, montaż urządzeń sanitarnych
- pomoc w sytuacjach awaryjnych

30 lat doświadczeń

Naprawa lodówek, zamrażarek, chłodziarek. 
Montaż klimatyzacji.

Tel. 034 356 42 31, kom. 0-696 116102

Pranie dywanów, wykładzin, tapicerek 
samochodowych i meblowych.

Tel. 034 356 42 31, kom. 0-696 116102

Gloria in excelsis Deo et in terra pax hominibus bonae voluntatis!

Na nadchodzące Święta składam życzenia, by Wigilia 
i Boże Narodzenie upłynęły w zgodzie, zdrowiu i radości. 

Niech świąteczna radość napełni nasze domy, nasze rodziny 
'\ i naszą Ojczyznę, a nadchodzący Nowy Rok 2007 będzie 

czasem pokoju oraz realizacji osobistych zamierzeń. 
Oby nie brakło zdrowia i sił.

Tomasz Strzałkowski

Ogłoszenia drobne:

Poszukuję opiekunki z rejonu Ozimka do starszej kobiety na 
2-3 godziny dziennie. Szczegóły do uzgodnienia.
Wiadomość tel. kom. 0-605 323 092.

Opolska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
“Przyszłość” 

Administracja Osiedla Ozimek
ogłasza przetarg nieograniczony 

na wynajem lokalu o powierzchni 152 m2.

Lokal położony jest w Pawilonie Handlowym przy ul. Dłuskiego 17 
w Ozimku (na piętrze). Szczegółowych informacji udziela 
kierownik administracji osiedla „Ozimek”, tel. 077 4651 328.

W ofercie należy podać:
1. Proponowaną wysokość opłat (bez mediów) za 1m2 

powierzchni użytkowej.
2. Proponowaną wysokość opłat (bez mediów) za 1m2 

powierzchni użytkowej w okresie remontu
(przez okres dwóch miesięcy).

3. Charakter proponowanej działalności.
4. Zakres i sposób modernizacji lokalu.
5. Wiarygodność - referencje oraz informacje o firmie

- sprawozdanie finansowe za rok 2005.
6. Oświadczenie o podpisaniu umowy o treści zaproponowanej 

przez Spółdzielnię.
(wzór umowy do wglądu u Kierownika Administracji Osiedla).

Pisemne oferty w zamkniętych kopertach należy składać 
w sekretariacie Administracji Osiedla Ozimek, ul. Dłuskiego 17 
w terminie do dnia 15.01.2007 r.

Zastrzega się możliwość unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

http://www.aldom.krn.pl
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USŁUGI BUDOWLANE "ŁKA"
OFERUJE

SALON FRYZJERSKI
Ozimek, ul. Dłuskiego 17, tel. 077 465 40 18 
zaprasza: 8.00 - 20.00, w soboty 7.00 - 15.00

*

*

* kompleksowe realizacje zleceń

* budynki jednorodzinne oraz inne ob 

więźby dachowe - pokrycia dachów 
remonty kapitalne 

rozbiórki 

systemy drenarskie
Joachim Bronder

*
*

ul. Powstańców Śląskich 124
46-040 Antoniów

tel. 077 465 12 90
tel. kom. 0 606 756 014

Oferujemy:
• modne strzyżenia
• farbowanie, pasemka, balayage
• trwałe ondulacje
• fryzury ślubne i okazjonalne 

(także z dojazdem do domu Klienta)
• prostowanie włosów

Naszym Klientom życzymy 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia, 

wiele zdrowia i pomyślności 
w Nowym Roku 2007.

SALON FRYZJERSKI “MARIOLA”
Antoniów, ul. Powstańców Śl. 124
tel. (077) 465 12 90

I c strzyżenie o modelowanie ®
o pasemka o henna •

I o czesanie fryzur ślubnych •

Zapraszamy od 9.00 do 17.00, w soboty 7.00 -13.00

Wszystkim Klientom składam najserdeczniejsze życzenia 
zdrowych i wesołych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz Szczęśliwego Nowego Roku 2007.

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Spółka z o.o. w Antoniowie 

informuje,

że na podstawie art. 24 ust. 8 oraz w związku z art. 24 ust. 9a 
ustawy z dnia 07 czerwca 2001 r. o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odprowadzaniu ścieków (tekst jednolity 
Dz.U. Nr 123 z 2006 r. poz. 858), w 2007 roku obowiązywać 
będą w Gminie Ozimek ceny i stawki opłat analogicznie jak w 
2006 r. (przedłużenie okresu obowiązywania dotychczasowej 
taryfy o 1 rok).

Niech ten szczególny czas Świąt Bożego Narodzenia 
będzie dla Was okazją do spędzenia miłych chwil 

w gronie rodzinnym, w atmosferze pełnej miłości 
i wzajemnej życzliwości, 

a Nowy Rok by stał się czasem 
spełnionych marzeń i nadziei.

Tego życzą 
wszystkim Klientom 

Lidia i Tadeusz Piątek

“LIDER”
Ozimek, ul. Wyzwolenia 41

DUŻY WYBÓR GOTOWYCH

PROJEKTÓW BUDOWLANYCH
- SPRZEDAŻ PROJEKTÓW GOTOWYCH I ICH ADAPTACJE
- KIEROWNICTWO I NADZÓR BUDOWLANY
- HALE I WIATY Z PROFILI ZET FIRMY BALEX METAL
- KOMPLETNE SYSTEMY POKRYĆ DACHOWYCH
Z BLACH I PŁYT WARSTWOWYCH

Krasiejów, ul. Słoneczna 3a, tel. 077 465 45 41 po 15.00

"PROCHOTA"
USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE

. DOCIEPLENIA BUDYNKÓW • ELEWACJE • TYNKI OZDOBNE • 
. WYKAŃCZANIE WNĘTRZ • 

malowanie, tapetowanie, gładzie szpachlowe, 
regipsy, panele, kafelkowanie

• PRZEPROWADZKI ORAZ TRANSPORT DO 1 TONY •

Prochota Łukasz 
ul. Dłuskiego 9/17 

46-040 Ozimek

Atrakcyjne ceny, 
solidne wykonanie!

Telefony: 
0-696 210 493 
077/ 465 24 58

NOWY SERWIS OGUMIENIA
Ozimek, ul. Kolejowa 1, tel. 077 401 96 85 

(dojazd obok kościoła hutniczego) 
sprzedaż opon nowych i używanych

- osobowe
- ciężarowe
- dostawcze
- rolnicze
- i inne

NOWOŚĆ
- pompowanie azotem
- przechowywanie kół

Zapraszamy: pn.- pt. 8.00 -18.00 
sobota 8.00 -14.00

ry[is.n£on życzymy

ONtiołyefi Awiąt IBożzyo cżNatodzznia 

oiaz zdtousia i jzommCnoici

SALON FRYZJERSKI 

„WIOLETTA ”
Fryzjerstwo damskie i męskie

Schodnia, ul. ks. P. Gołąba 15, 
tel. 077 465 18 33

zaprasza: 
poniedziałek - piątek 8.00 -19.00 

sobota 8.00 -13.00

AGENCJA 
“HALLADIN-UBEZPIECZENIA” 
Ozimek, ul. Krzywa 9 (przy placu targowym) 

tel./fax 077 465 25 22, kom. 602 672 435
Zapraszamy: poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, piątek 

w godz. 8.00 - 10.00 oraz 19.30 - 20.30, 
sobota w godz. 9.00 -11.00

Oferujemy szeroki wybór produktów Grupy PZU

Naszym Klientom i wszystkim mieszkańcom Gminy Ozimek 
wesołych i zdrowych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz szczęśliwego Nowego Roku 2007 
życzy Agencja “Halladin-Ubezpieczenia”.
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...Obdarujmy się tym 
najcenniejszym i najpiękniejszym 

- zaufaniem, miłością, uśmiechem 
i wspólnie spędzonym czasem, 

szacunkiem, zrozumieniem 
i przebaczeniem...

*

*

i *
Wszystkim nam życzę 
zdrowych i pogodnych 

Świąt, 
a w Nowym Roku 

pogody ducha 
i zadowolenia

* *

*

Szczególnie chcę podziękować 
osobom bliskim i znajomym 
za to, że są...
Dziękuję moim miłym gościom - 
zwłaszcza za ten uśmiech 
na dzień dobry.
Dziękuję również moim dostawcom, 
osobom w urzędach, bankach 
i sklepach.

ORGANIZUJEMY:

- WESELA
- PRZYJĘCIA RODZINNE

- BANKIETY

cMarfj
Zygmunt Jaguś

- STYPY

47-113 STANISZCZE WIELKIE
ul. Kościelna 2
tel. 077 461 10 12, 461 12 45, kom. 601 245 364.

Oferujemy:
- dobrą śląską kuchnię
- salę przyjęć na 100 osób
- salę kameralną na 30 osób
- kawiarnię
- parking zamknięty
- ogród
- plac zabaw dla dzieci
- taras

Życzymy Państwu 
Wesołych Świąt 

Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego 
Nowego Roku 

2007

STOLARSTWO link założenia 
1970

Wykonujemy:
- okna drewniane

- drzwi zewnętrzne
i wewnętrzne

AGENCJA
UBEZPIECZENIOWA

JLJf/ezf/eccif

Naszym stałym i nowym Klientom 
życzymy radosnych i zdrowych 
Świąt Bożego Narodzenia
oraz Szczęśliwego Nowego Roku 2007

- schody

- cyklinowanie parkietów
i podłóg drewnianych

- usługi szklarskie: 
szklenie okien i drzwi

- renowację starych mebli

- inne prace stolarskie

46-042 Szczedrzyk, 
ul. Jedlicka 16 

tel./fax (0-77) 465 52 20

Przyjmę uczniów do nauki zawodu.

46-042 Pustków k. Ozimka 
ul. Ozimska 69 a 

tel./fax + 48 (0)77 465 52 58 
www.hema.ow.pl 

hema@hema.ow.pl zajazd@hema.ow.pl

Organizacja wesel'i imprez
Zajazd “Hema" organizuje 26 lutego 2007 r. (poniedziałek)

Bal Muzykanta (RosemonfagJ
Do tańca grają cztery zespoły muzyczne.

Zaproszenia pod numerami tel. 077 465 52 58, 465 53 12.

DACHÓWKI CERAMICZNE 
PRODUKCJI NIEMIECKIEJ

• ANGORY, GLAZURY •
• SZEROKI WYBÓR ASORTYMENTU •

• ATRAKCYJNE CENY •

Zdrowych i wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Szczęśliwego Nowego Roku 2007

Naturrot Rofarot Braun Dunkelbraun Schwarzgrau

i PRZYJDŹ, ZOBACZ I PRZEKONAJ SIĘ SAM! }
wszystkim mieszkańcom Gminy Ozimek 

oraz naszym Szanownym Klientom 
życzą właściciele i pracownicy 

Zajazdu “HEMA ”
r r

Fa. “Rajfel” - Krasiejów
ul. Cegielniana 36 (była baza RSP), 46-040 Ozimek 

tel./fax (077) 4654-524, tel. kom. 0606 709743, 0694 720649 
e-mail: rajfell@op.pl

http://www.hema.ow.pl
mailto:hema@hema.ow.pl
mailto:zajazd@hema.ow.pl
mailto:rajfell@op.pl
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ę?s
NASZĄ ODMĄ SĄ
NASI KLIENCI
DUMĄ NASZYCH 
KLENIÓW JEST

NASZ BANK

Bank Spółdzielczy 
w Leśnicy '* ’

Restauracja-Bar “Cameleon”
Dawna stołówka w Ozimku przy ul. Słowackiego 1 

tel. 077 443 62 11, kom. 0-604 535431

Zdrowych, pogodnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz pomyślności w Nowym Roku 2007 

życzą swoim Klientom i wszystkim mieszkańcom Ozimka

Niech magiczna noc Wigilijnego Wieczoru, 
przyniesie Państwu spokój i radość.
Niech każda chwila Świąt Bożego Narodzenia 
żyje własnym pięknem, 
a Nowy Rok obdaruje Państwa 
pomyślnością i szczęściem.
Najpiękniejszych Świąt Bożego Narodzenia, 
spełnienia wszystkich marzeń

życzą i zapraszają do odwiedzenia swojej placówki 
Kierownictwo i pracownicy 

Banku Spółdzielczego w Leśnicy 
Oddział w Ozimku.

właściciele i personel Restauracji “Cameleon ”

Dysponujemy pomieszczeniami na 250 osób
Polecamy wyśmienitą kuchnię

Zapewniamy profesjonalną i miłą obsługę

Mieszkańcom Tjrasiejowa i gminy Ozimełj 
- Ijfientom firmy jfandhowej “MjWRjETj’’ 
życzenia radosnych, zdrowych 
i spokojnych
Świąt (Bożego Narodzenia 
oraz
szczęścia i pomyślności 
na hpżdy dzień 
Nowego 2007 Pphjt 
shfadają
Mareifi Piotr Pap Jadowie

$ ŚWIAT OKIEN “MŁYNARSKI”
OKNA I DRZWI Z P(A I ALUMINIUM

SZAFY WNĘKOWE
ROLETY ZEWNĘTRZNE RULETKI MATERIAŁOWE 

DRZWI WEWNĘTRZNE I WEJŚCIOWE
ZIMOWA PROMOCJA

- specjalne rabaty na stolarkę okienną z montażem j
- do każdego zlecenia termometr elektroniczny gratis* JH
- parapety zewnętrzne i wewnętrzne za złotówkę*
- atrakcyjne rabaty dla emerytów, rencistów 

oraz rolników
- specjalne rabaty na szafy wnękowe Wl

* dotyczy kompleksowej usługi
Zadzwoń i umów się na bezpłatny pomiar oraz wycenę

NAJKORZYSTNIEJSZA OFERTA NA RYNKU
P.P.H.U. “MŁYNARSKI” 46-040 OZIMEK

ul. Wyzwolenia 24, tel./fax (077)4436600

Zapraszamy: pn.- pt. 10. 0, s. 9.00-12.0

I
 KUCHNIE

PRODUCENT MEBLI KUCHENNYCH

Salony firmowe:

Dobrodzień
ul. Lubliniecka 20 
(salon C&M) 
tel. kom. 0698 667 441

Krzyżowa Dolina 
ul. Poprzeczna 17a 
tel. 077 465 14 76 
tel. kom. 0602 734 950

www.kuchnie-halupczok.pl
biuro@kuchnie-halupczok.pl

Naszym 'ffientom i wszystkim mieszkańcom Q 
życzymy PĆesotycf Świąt (Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego Nowego foku 2007.

http://www.kuchnie-halupczok.plbiuro@kuchnie-halupczok.pl
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BETONIARSTWO
Ozimek, ul. Kolejowa 1 (obok “REMAKU”)

• sprzedaż betonu z dostc

• pompa do betonu

• sprzedaż bloczkńv oraz

• kompleksowe

Wynajem sprzętu:
• koparko-ładowarka

• samochód wywrotka 15

ZBUPH Rudolf Błyszcz

Salon Fryzjerski
damsko-tnęski

“U Sylwii”
OFERUJEMY:
• miłą i fachową obsługę
• modne strzyżenia
• baleyage, farbowania, pasemka
• trwałe ondulacje
• prostowanie włosów
• fryzury ślubne (z dojazdem do domu Klienta)

Ozimek, ul. Częstochowska 15 (Pawilon A - Z)
tel. 077 44 36 293

zaprasza: poniedziałek - piątek 9.00 - 19.00, sobota 8.00 -14.00
Zamówienia: tel./fax 077 401 96 90, kom. 0-603 873 186 Naszym Klientom życzymy Wesołych Świąt i Do Siego Roku!

EURO-™1{
LEGALNA PRACA W CZECHACH
Tel. 077 420 51 20, tel. kom. 0-601 484254

BIURO RnCHUNKOlUC

Zapraszamy do biura rachunkowego---------

Irena i Mirosław Wiciak

Ozimek, ul. O. Dłuskiego 6, 
I piętro (obok targu)

Tel. 077 402 65 92 Kom. 500 152 504 Fax 077 402 65 27 
e-mail: imw.i@interia.pl

P.H.U. “KARTEL” Autoryzowany dealer
46-040 Krasiejów/Ozimek, ul. Brzeziny 22a, tel. 077 465 37 60, www.kartel.auto.pl

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO - OGUMIENIE
Aurtorol
BS!0

AUTOROBOT B-20
to nowoczesne komputerowe urządzenie 

gwarantujące perfekcyjną naprawę blacharską 
Zastosowanie Autorobota umożliwia elektroniczny 

pomiar nadwozia, dzięki któremu po naprawie: 
- auto “trzyma się” drogi

- najważniejsze punkty nadwozia mają położenie 
jak przed wypadkiem

- opony zużywają się prawidłowo
- auto jest bezpieczne

\N naszej ofercie znajdziesz również 
usługi w zakresie:

♦ wykonywania kosztorysów powypadkowych
♦ lakierowania pojazdów w profesjonalnej kabinie
♦ spawania plastików (zderzaki, zbiorniki itp.)
♦ naprawy uszkodzonych szyb
♦ rozliczania bezgotówkowego z firmami ubezpieczeniowymi
♦ doradztwa powypadkowego, jako jedni z nielicznych

w Polsce posiadamy certyfikat nr LO 45K/2005 dotyczący 
nowych zasad rozliczania szkód z OC od 1 sierpnia 2005 r.

Jeśli masz kłopoty z dostarczeniem auta po wypadku do nas, wyślemy lawetę, udostępnimy auto zastępcze.

Oferujemy części do samochodów osobowych wszystkich marek.

- REGENERACJA PRZEKŁADNI KIEROWNICZYCH
- NAPRAWA UŻYTYCH PODUSZEK POWIETRZNYCH
- MONTAŻ GAZU DO KRAJÓW UNII EUROPEJSKIEJ
- UBEZPIECZENIA KOMUNIKACYJNE:

PZU - BENEFIA - CIGNA STU - WARTA

- NOWOŚĆ: BEZPŁATNY* krajowy i zagraniczny transport 
samochodów powypadkowych do naprawy w naszej ASO

* do 100 km

Wyprzedaż aut dealera:
- Panda Activie 1,1 - 2005 r.
- Panda Actual 1,1+ gaz - 2003 r.
- Grandę Punto 1,4 - 2006 r.
- Deawoo Matiz 800 - 1999 r.
- VW LT 45 2,4D - 1995 r.

cena 27.000,- 
cena 19.500,- 
cena 38.500,- 
cena 9.500,- 
cena 15.000,-

(pod zabudowę)
GOTÓWKA, RATY, LEASING, FAKTURA

'inne 4 A AAA — Ł

mailto:imw.i@interia.pl
http://www.kartel.auto.pl


37

Hotfeler® lattin Polska
Blattin SP-Z0 0

 Schodnia
■ ul. Ciepłownicza 7

• koncentraty dla trzody chlewnej i bydła
• komponenty paszowe
• śruty białkowe
• lizawki
• preparaty specjalistyczne stosowane w żywieniu zwierząt
• środki higieny doju i profilaktyki wymienia
• folie kiszonkarskie, folie Silotite (do balotów)
• siatka i sznurek Juta

Ponadto oferujemy transport towarowy 6,12, 24 t.

Magazyn mieści się na dawnym „Remaku” Huty Małapanew. 
Czynny od poniedziałku do piątku w godz. 7.00 -15.00 

Tel. kontaktowy: ■ »«*«
magazyn 0606 985 425 

biuro 077 465 44 24, 077 402 63 55 1

AUTO- KOSM€TVKA
CZYSZCZENIE TAPICERKI

RENOWACJA I POLEROWANIE LAKIERÓW 
SPAWANIE PLASTIKU

Krasiejów,ul. Spóracka 51, tel. 077/ 465 37 21

Organizujemy dla Państwa 
IMPREZY FIRMOWE i PRYWATNE

URODZINY, IMIENINY, 
JUBILEUSZE, CHRZCINY, 

WIECZORY FIRMOWE
MOŻLIWOŚĆ ZORGANIZOWANIA POWROTU 

DOSKONAŁE DANIA NASZEJ KUCHNI 
OPRAWA MUZYCZNA

Z myślą o Państwu:

NOWA KARTA DAŃ
a w niej doskonałe, smaczne potrawy

NOWY NASTRÓJ 
część sali zyskała nowy klimat 

stała się przytulna i romantyczna

Rezerwacje tel. 0774655638
GRODZIEC ul. Częstochowska 161

przy trasie OPOLE-CZĘSTOCHOWA

CZYSZCZENIE PIERZA 
SZYCIE KOŁDER
I PODUSZEK
Zawadzkie, ul. Powstańców Śląskich 3a 
poniedziałki, środy, piątki 16.00 - 20.00

tel. 077 463 49 13, kom. 0605 425712

B+B Bronek Sp.j.
Schodnia Stara, ul. Ks. P. Gotomba 21 

tel.(077)465 15 61 fax (077) 465 44 78 
kom. 0601 843070 
www.bronek.com.pl 

BRONKOWIE e-mail: info@bronek.com.pl

MASZYNY BUDOWLANE I DROGOWE
KONTENERY RUSZTOWANIA SZALUNKI

SPRZEDAŻ WYNAJEM SERWIS USŁUGI

Wszystkim naszym obecnym i przyszłym Klientom 
oraz mieszkańcom Miasta i Gminy Ozimek

pragniemy złożyć życzenia ciepłych,
rodzinnych i błogosławionych 

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszelkiej pomyślności

BB Bronkowie

w Nowym Roku

2007

http://www.bronek.com.pl
mailto:info@bronek.com.pl


★^Galeria^enus,*
Ozimek, ul. Hutnicza 5 (obok "Biedronki")

Sklep

• łóżeczka
• pościel

• kosmetyki

SKLEP DZIECIĘCY
• odzież dziecięca

• obuwie dziecięce
• wyprawki

• zabawki
• wózki

o?
‘Tihibtr

Sprzęt AGD
sprzęt domowy, kuchenny dla każdej gospodyni

oraz pościele, prześcieradła, odtwarzacze MP-3 i MP-4

HALDEN ELDOM ZELMER OPTIMUM
ALASKA ROMIX MPM WATSON VAKOSS

Gwarantowana jakość!

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 -17.30, w soboty 9.00 -13.00

OW© TWK VEN:US
aODZIENNB OB HOllANDIII

kom. (+48) 602 674 811
BIURO
46 - 040 Ozimek

rewozy do Holandii 
wynajem autokarów i mikrobusów 

sprzedaż biletów międzynarodowych 
(Niemcy, Holandia, Francja, Anglia) 

wczasy, wycieczki, kolonie^

OPTYK
Galeria “Venus” - Ozimek, ul. Hutnicza 5

(przeniesiony z ul. Wyzwolenia)

Czynny: pn.-pt. 10. , sobota 9.00 -12.

zaprasza na
KOMPUTEROWE BADANIE WZROKU

(robisz okulary - badanie gratis)
Zapisy osobiście lub pod nr tel. 077 4206074

Zapraszamy
z

Naszym Klientom życzymy Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego Nowego Roku 2007.

GRBINET REHRBIUTRCYJNY
Agata Słomka - mgr fizjoterapii

Ozimek, ul. Hutnicza 5 (Galeria “Venus”) 
świadczy usługi finansowane przez NFZ 

oraz odpłatnie w zakresie:

Restauracja NOWA
Ozimek, ul. Wyzwolenia 12 a, tel. 0-77 402 67 10

zabiegi fizykoterapeutyczne:
- prądy (DD, TENS, INTERDYN i inne)

masaż:
- klasyczny
- mechaniczny- pole magnetyczne

- laseroterapia, sollux
- ultradźwięki

kinezyterapia:
- ćwiczenia lecznicze
- gimnastyka korekcyjna 

specjalistyczna 
rehabilitacja w schorzeniach:
- neurologicznych
- ortopedycznych
- wadach postawy

Ceny konkurencyjne
Czynne codziennie 10.00 -16.00

Nowość w Ozimku! 
FOTEL MASUJĄCY
- poprawia ukrwienie
- łagodzi napięcia
- uśmierza ból
- rozluźnia mięśnie
- relaksuje

Rejestracja telefoniczna: 077/4436188, kom. 0600 241474

RaPOóNYCU. ZPROWYCU I óPOKOJŃYCU

Ć>\VlĄT ŃaRZ2DZŁŃIA

- NlŁCU TRAPYCJA TYCH ś\VlĄT 5PŁ.LŃI 5IĘ. Z RAPOŚCIĄ 

I 6TAN0\Vl PRŁLUPIUM PO KOLŁJNLcJO, 
pllńlco Uarm^nii i pomyślności 

Ńć2\\/Łć;r2 Rj?IĆU 2007, 
WóZYóTKIM KulNTOM i ÓYMPATYKOM

ŻYCZY
\VLAŚCICILLKA E.Ł5TAURACJI “Ńo\\/a"

Zapraszamy w godzinach 11.00 - 22.00



; i

p.h.u. PRO mix
46-053 Chrząstowice, ul. Ozimska 7 

tel. 077 421 80 94, kom. 0602 716 325 
e-mail: phupromix@wp.pl 

www.phupromix.republika.pl

ŚWIAT 
---- 1 OKIEN 1

DREWNO PCV

C- J&.N Halupczok
V “ ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY S.C. y

46-040 OZIMEK - ANTONIÓW
ul. Powstańców Śląskich 63

Tel. (077) 465 13 50, 465 13 96
Tel. kom. 0602 7739 63

- PCV - okna i drzwi 
-ALU - okna i drzwi

@ GE ALAN te
Systemy okienne ,v*™

- parapety wewnętrzne i zewnętrzne
- roletki materiałowe
- rolety zewnętrzne

Naszym Klientom oraz wszystkim mieszkańcom Gminy 
Ozimek, życzenia radosnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz błogosławieństwa Bożego w Nowym Roku 2007 

składa
Z.U.H. s.c. Józef i Norbert Halupczok

PUNKT FABRYCZNY 
CENY PRODUCENTA TRADYCJA...JAKOŚĆ...SOLIDNOŚĆ !

FIRMA HANDLOWA "OP-KĄ-MAT"
fjan i Krystyna tel. 077/402 67 25, 402 67 26, 420 47 42

fax 077/402 67 27
Poleca po przystępnych cenach:

* wegiel, miał węglowy
* flotokoncentrat
* groszek EKO
* pasze, premiksy,
* koncentraty, fitaminy itp. 

z firmy „Sano”

* materiały budowlane
* stropy i nadproża
* stal budowlaną, tarcicę
* impregnaty do drewna
* gwoździe, śruby, kołki itp.
* pasze, nawozy mineralne
* skup złomu

Zapraszamy na skład materiałów 
w Krasiejowie, ul. Młyńska 1: 

poniedziałek - piątek 7.00 - 16.00, 
sobota 7.00 - 13.00.

PIT STOP
W1** Serwis opon
OPONY UŻYWANE I NOWE
Ozimek, ul. Leśna 4 (naprzeciw Lewiatana)

- Fachowa obsługa - Profesjonalny montaż i demontaż opon -
- Komputerowe wyważanie kół - Sezonowe przechowywanie opon -

Godziny otwarcia: pn.- pt. 9.00 - 17.00,sobota 9.00 -13.00 
Jeśli nie odpowiadają godziny - ZADZWOŃ!!!

tel. 696 141 731, 604 772 586

BHR POD KHSZTHnem
Szczedrzyk, Plac 1-go Maja 8, tel. 077 465 51 25

OFERUJEMY USŁUGI CATERINGOWE
Organizacja przyjęć w domu Klienta

Polecamy tanie i smaczne obiady
KUCHNI ŚLĄSKIEJ

............................................. ■ ■j*■

Naszym obecnym i przyszłym Klientom życzymy 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia, 
zdrowia i wszelkiej pomyślności 
w Nowym Roku 2007.

KREDYTY
TYLKO U NAS KREDYT NATYCHMIAST !!! 

DECYZJA I WYPŁATA GOTÓWKI OD RĘKI !! 

WYSOKIE KWOTY - DŁUGI OKRES SPŁATY ! 
CHWILÓWKI BEZ BIK-U !!!!

KREDYTY POD ZASTAW SAMOCHODU

OZIMEK - BIUROWIEC “MANHATTAN”
V PIĘTRO - POKÓJ 514

TEL. 077 401 96 84, TEL. KOM. 0-604 977035 
CZYNNE CODZIENNIE OD 9.00 DO 17.00

Naszym Klientom Życzymy Wesołych Świąt Bożego Narodzenia
i Szczęśliwego Nowego Roku 2007.

deceuninck
"DREW-PLfiST"
OKNA PCV-ALU - DREWNO 

Rolety zewnętrzne i wewnętrzne

Nasz Czytelnik może być Twoim Klientem! 
Zadzwoń - tel. 465 30 83 codziennie po godz. 16.00. 

tel. kom. 0-607842 313

Drzwi zewnętrzne - wewnętrzne - antywłamaniowe
Wykańczanie wnętrz:

montaż paneli, regipsy, roboty murarskie 
Serwisujemy i naprawiamy wszystkie systemy okien i drzwi

Zimowa promocja na okna PCV
DECEUNINCK i GEALAN

CENY REKLAM I OGŁOSZEŃ:
- strona ostatnia .................................................. 2,50 :t/cm‘
— wewnątrz numeru ........................................... 1,50 zl/cm!
— kondolencje, podziękowania ......................... 1,00 zl/cm '
- ogłoszenia drobne..........................................1.00 zl/stowo
— upusty cenowe dla stałych klientów.

Ho ww. cen dolicza się podatek VAT.

Naszym obecnym i przyszłym Klientom życzymy 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego Nowego Roku 2007.

"Wiadomości Ozimskie" 
Lokalna gazeta samorządowa 

Miasta i Gminy Ozimek.
WIADOMOŚCI

OZIMSKIE

STAŁA WYSTAWA - BIURO HANDLOWE
46-040 Ozimek, ul. Powstańców Śląskich 9
tel./fax 077 465 43 52, kom. 0-601 622 195

Zapraszamy: poniedziałek - piątek 10.00 - 16.00

Redakcja: Witold Żurawicki (red. naczelny), Janusz Dziuban 
Współpraca: Krzysztof Spałek, Konrad Mientus, Jan Niesłony
E-mail: wo@ugim.ozimek.pl
Skład komputerowy: UGiM Ozimek 
Druk: Drukarnia ART DRUK S.C.

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 
Materiałów nie zamówionych nie zwraca.
Za treść umieszczonych reklam i ogłoszeń nie odpowiada.

mailto:phupromix@wp.pl
http://www.phupromix.republika.pl
mailto:wo@ugim.ozimek.pl
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sprzęt agd 
zlewozmywaki

granitowe i blaszane

krzesła 
akcesoria meblowe 
meble kuchenne

MEBLE PLUS PRODUCENT MEBLI KUCHENNYCH

INbwa Schodnia, uf. -P. Kytczkj 

organizuje na zamówienie: 

bankiety,
przyjęcia urodzinowe, 

komunie, 
uroczystości rodzinne 

i okolicznościowe

Zapewniamy smaczną kuchnię
i profesjonalną, miłą obsługę

"MAŁA POLIGRAFIA"
*
*
*
*
*
*

Ozimek, ul. Wyzwolenia 24, tel. 077 44 36 269
Czynne: pn.- pt. 9.30 - 17.00, sobota 9.00 - 13.00

Wykonujemy:
* usługi ksero A-4, A-3 * pieczątki i wizytówki

* laminowanie * oprawy grzebieniowe 
(bindowanie) * sprzedaż druków akcydensowych 

(faktury VAT, polecenia przelewu itp.)
Ponadto w ofercie:

wkłady, tusze i poduszki do pieczątek, 
datowniki, 

zaproszenia ślubne i okolicznościowe

TOKAJ
SKLEP MONOPOLOWY 
Ozimek, ul. Wyzwolenia 28
Czynny codziennie od godz. 9.00

Oferujemy: 
szeroki asortyment 

zimnego piwa i napojów, 
alkohole z całego świata

Życzymy naszym Klientom 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego Nowego 2007 Roku.

Ponadto:
lody, prasa, papierosy, cygara, 

kawa, karty telefoniczne, 
słodycze

AGD RTV
Ozimek, ul. Dłuskiego 1, tel. 077 4436688

Naszym Klientom życzymy 
Wesołych Świąt 

Bożego Narodzenia 
i Szczęśliwego 
Nowego Roku 

2007

Nowo otwarte stoisko 
komputery i akcesoria

Zapraszamy

Zapraszamy: pn.- pt. 9.00 - 18.00, soboty 9.00 -13.00

O SKOK
im. Powstańców Śląskich w Zdzieszowicach

SZANSA...

Zapraszamy do 
Oddziału SKOK 

w Ozimku, 
ul. Wyzwolenia 13, 
tel. 077 465 21 88

pożyczka na spełnienie marzeń 
o i/ Pożyczka na spokojne Święta, 
4 “z tJ? obniżenie wysokości miesięcznych rat 

pożyczek i zapłatę “zaległości” 
PEOME3A ubezpieczenie u a życie! 

OGÓLNE ZASADY:
1. Okres spłaty pożyczki: do 36 miesięcy
2. Stopa procentowa: 16%
3. Prowizja: 1%
4. Zabezpieczenie w zależności od dochodu - pytaj w SKOK
5. Oproc. rzecz, dla kwoty 8.000 zł na okres 36 m-cy wynosi 18,03

Weso/ych Św/ąt / Szczęśliwego Nowego Roku!

fSKLEPY ^‘TERKA
——■——— Rok założenia 1983 ——■—————

Ozimek, ul. Częstochowska 12a, tel. 077/ 402 66 00
Ozimek, ul. Powstańców Śl. 2a, tel. 077/ 465 19 20, 44 36 298 

zapraszają w godz. 9.00 - 17.00, w soboty 9.00 - 13.00.

KAŻDA ŚRODA DNIEM Z RABATEM!
Duży wybór paneli podłogowych, ściennych i sufitowych. 

Dostawa do klienta - gratis!

Naszym Klientom życzymy 
Wesołych Świąt Bożego Narodzenia


